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BAR AN O W I CZE —  ul. Szeptyckiego —  A. Las rok. 
B R A SŁ A W  - -  W ilcza 8 —  0  Lewin  
DT brJ A  — Kowicin
GŁĘBOK IF — ui Zamkowa 14, K sięg. W W lodzim itrow a  
GRODNO — K sięgarnia T-wa „Ruch"
HORODZIEJ — K sięgarnia K olejow a „R uch".
KŁECK — Sklep „Jedność"
U D A  —  ni Suwalska 13 —  S. M aterski 
Ł U N IM E C  — K sięgarnia K olejow i. „Ruch"  
MOŁODECZNO —  K sięgarnia T w a „Ruch"
N IE ŚW IE Ż  —  ul. Ratmszowt —  Kalęgarmi* Jaźw ińsl.ie  
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. M ichalskiego

N  6W 1E 01A N Y  —  K sięgarnia Tow. „R uch"
OSZM IANA —  K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PODJ3RODZIE —  ul. W ileński 15 —  T„ Ourwicz 
P IŃ SK  — Księgarnia Polska —  St, Icdnarsk i 
P O S T A W I — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkoinej 
STCŁPCE — K sięgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIM  — K sięgarnia J. Ryppa —  ul. M ickiewicza 10 
SMORGONTF- —  Stow arzyszenie Przyjaciół O światy  
ST. ŚW IiJG lA FY  —  M. Lewin, Eiuro Gazet., ul. 3 M aja 38 
SZARKOW SZCZYZNA —  M. M inoei, Skiad apteczny. 
WOŁOŻYN —  Liberman, K iosk  gazetowy  
W A R SZA W A  —  K iosk K sięg Kolejowej „R uch".
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Kompetencje Sejmu i wybory
A rt 30

(1 ) N iezależnie od odpowie­
dzialności politycznej przed Prezj 
dentem i parlamentarnej przed  
Sejmem, Prezes Rany M inistrów  
i M inistrow ie p on osz , odpowie 
dzialność konstytucyjną przed Try- 
ounałem Stanu za um yślne naru­
szenie K onstytucji lub innego autu  
ustawodawczego, dokonane w zw ią­
zku z urzędowaniem

(2 ) Prawo pociagania M m i .1 
tow  do odpow iedzialności Konsty 
tneyjnej słu ży  Prezydentow i Rze 
-zypospolitej, a  także Seim ow i i 
Senatowi w  Izbach Połączonych.

(3 ) Uchwała Izb Połączonycn, 
oddająca M inistra pod sąd  Trybu­
nału sta n u , zapada większością  
3 /5  głosów przy obecności conaj- 
mniej połowy ustawowej liczby  
złonkow tych Izb.

Odpowiedzialność konstytucyj 
I,a ministrów wychodzi z użycia 
* krajach o ustrojach -parlamen- 
łrnych. Poco robić tragedje, od- 
awać pod sąd, kiedy można w 

^Woim czasie puprostu wywrócić 
nhmstrów. To też w dziejach o- 
STatnich Anglji i Francji nie sły- 

o oddaiwianiu pod sąd mi­
nistrów funkcyjnych Czasami 
wyrośnie taki proces w stosunku 
do byłego ministra w warunkach 
^pełn ie  specjalnych, jak np 
sprawa CaillauK i Malvy, byłych 
numstrów, oddanych pod sąd Se­
natu za czasów Clemenceau, pod­
czas wielkiej wojny, skazanych za 
porozumiewanie się z wrogiem.

Vv Polsce m.elismy sprawę mi 
nistrp Czechowicza, ale także 
“ J ą k a ją c ą  z zupełnie specjal­
nych, wyjątkowych warunków w 

1 ych obraoował Sejm i Senat 
wybrany w 1928 r. Mieliśmy wte­
dy w parlamencie większość prze- 
-'iwną rządowi, ale większość 
^fzsilng, niezdolną do utworze- 

■a nowego rządu na miejsce te- 
£°> któremu była przeciwna. Z 
ych warunków, wobec których 
^stosowanie przepisów konst.

marca o odpowiedzialności 
,()liTyc7nej ministrów było nie- 

^ożl.we, urodziło się pociągnię- 
C|fc m.nistra Czechowicza przed 

Tounał stanu, jak czcza, polity­
czna demonstracja.

Nie sądzę, aby w P o ^ce  no- 
Vej Konstytucji miał być często 

^ s to so w an y  art. 30 o pociąganiu 
f i l i s t r ó w  przed trybunał stanu. 
*uczej może się wydarzyć, że z 

?o przepisu skorzysta Prezydent 
Wófcec ministra, który okazał się 
,,legodnyrn zaufania.

A tr. 31
(1) Sejm sprawuje t aukcje usta­

wodawcze i kontrolę nad aziałai 
n°ścią Etządu; nadto do Sejmu na 
■ zi  ustalam . Dudzetu i nakłada- 
rtie ciężarów na obywateli, 

w ) Kontroia pailam entarna wy- 
się w  praw ie Sejmu: 

uchwalania wniosku o vctum  
B ieuiaości dla Rzada;

Pociągania M inistrów  wespeń z 
Z Senatem  do odpowiedzialno0*!]
konstytucyjnej, 

interpelowani;. R ząau; 
zatw ierdzania corocznie zanik 

ni?c rachunków państw ow ych i 
udzielania Rządowi absoluto­
rium;

8 w ykonywał ta weppół z Senatem  
kontroli nad długam i państwa  
(3) Funkcje rządzenia państ­

wie należą do Sejmu.

. ' )  uchwala prawa, 2 )

Ł L t l r l- djbu 17 -h, ; w i układania

środkaem ‘ i n t S f c 1. srodka,T1,: 
uchwalania v S j f prodk,em 
konyw aniem , r ^ 7  Z ? '
ood ri-Ari-i V oddawania 

s , m '1' k o ' , ,ro

budżetu, jest jednak udziałem w 
rządach, bo drogą odpowiednich 
uchwał budż,etow*ych można dzia­
łalnością rządu kierować, intensyf­
ik o w ać  powiedzmy działalność 
państwa w jednej dziedzinie, a 
zmniejszać do minimum w innej. 
Sąazę, że ten przepis dostał się 
do Konstytucji wskutek do­
świadczenia historycznego. Oto 
były czasy w Polsce, kiedy Sejm 
narzucał ludzi na ministrów, na 
dyrektorów departamentów, na 
przedstawicieli zagranicznych, a 
poszczególni posłowie narzucali 
ministrom, województwom i sta

rostwom swoich kandydatów na 
wszystkie możliwe posady Kie­
rownik biura pocztowego w Sej­
mie, chętnie świadczył posłom 
drobne usługi, w nadziei, 
że zostanie ministrem poczt 
i telegrafów, czyli rozumował w 
podobny sposób, jak to czynił fry­
zjer z gmachu sejmu, który zno- 
wuż golił darmo ks. Okonia, za­
wierzywszy jego obietnicom, że 
się dostanie na listę poselską. 
Rządy Sejmu staw aJy się rządami 
bezpośredniemu, —  kto osobiście 
obcował z Sejmem, miał wielkie 
horyzonty przed sobą. Sąazę

więc, że przepis głoszący, że fun­
kcje rządzen.a państwem nie na­
leżą do Sejmu, stanowią tu 
przestrogę przed bezpośrednią in­
gerencją Sejmu czy też posłow 
do czynności maszyny poństwo- 
wej, poza konstytucyjnemi funk­
cjami Sejmu.

Należy tu przypomnieć, że pułk. 
Sławek, jako prezes sejmowego 
klubu BBWR w  swoicn okólni­
kach zakazuje członkom swojego 
klubu wszelkiego nacisku na 
władze administracyjne, wszelkich 
t. zw. interwencyj poselskich. 
Konstytucja zna tylko jedną for­

mę interwencji poselskiej, jest nią 
interpelacja poselska, zgłoszona 
w Sejmie i zwrócona do odpowie­
dniego ministra. — Interwencje 
poselskie u staiosty, czy dyrekto­
ra departamentu są niekonstytu­
cyjne i jeśli są dotychczas sto­
sowane, to stanowią przeżytek 
złych obyczajólw z czasów t. zw. 
sejmowładztwa w Polsce

A rt. 32
(1) Sejm składa się z posłów, 

wybranych w  głosowaniu pow szj- 
chnem, tajnem , równem i bezpo­
średni em-

n

Emigranci opuszczają ZagłąbiefSaary Papieski nuncjusz 
w Hadze 

c i ę ż k o  c ho r y

\k  s*

Szereg em igrantów , sep a ra ty s tó w  i kam unlotow  opuszcza jZagłębie S a a ry , jednakże  F ran cu z i po d d a ją  ich na
g ran icy  szczegółowej Kontroli p aszp o rtó w .

N uncjusz  aposto lsk i w H ad ze  m gi. 

f t ire n tz o  Schioppa zapad ł n a  ciężkie 

zapalen ie  płuc, ktO rego p raw dopodob­

nie nip przezy je .

Zakończenie ibrad Rady Ligi Narodów

wem

cz rozpatrywanie

G ENEW A. —  84-ta sesja Rady Li 
gi Narodów zakończyła się wczoraj 
wieczorem po załatw ieniu ostatniej 
sprawy figurującej na porządku o- 
brad-

Spraw? rokl?,macyj finansow ych  
rządu fińskiego wobec rządu W. Bry- 
tanji z tytu łu  używania statków  fiń  
skich w  czasie w ojny została odesła­
na do specjalni0 powołanego komitetu  
trzech, który zbada czy Rada L igi 
ma zająć się tym  problemem. Podob­
ną sprawę roklamacyj Szw ajcarji w o­
bec Wielkich mocarstw z tytułu szkód 
poniesionych przez obyw ateli szw aj­
carskich w czasie w ojny powierzono 
tem u samemu kom itetowi. Ostatnią  
sprawą była skarga, rządu lia k u  prze  
ciwko Iranowi, Który podobno nic res 
pektuje jego granic. Obie strony zo­
bow iązały się  n ic n ie  czynić, coby po­
gorszyło załatw ienie sporu, a  sprawę 
tę  odroczono do następnej sesji.

Sprawa uchodźców” 
saarskich

GENEW A. —  Rada L igi Narodow  
zajm ie się deimemorjałem rządu Fran  
cuskiego w sprawie uchodźców saar­
skich.

W y Konanie przez N iem cy zobowią 
zań, przyjętych 2-6 i 13-12 34 roku 
znajduje- s i ę  pod gwarancją L igi Na  
rodów i  trybunału arbitrażowego. 
Pozatem  Liga przez 15 la t adm iuistro 
wała Saara, woben czego saarozycy 
byli jakgdyby jej poddanymi i część 
z nich głosowała za Ligą Narodow. Li 
ga ma wobec uchodźców bezpośrednią 
odpotdedzialność. W ynikają z tego  
przedewszystkien; konsekwencje natu  
ry finansowej. Ciężai zw iązany z u- 
trzym ariem  i umieszczeniem achodr 
ców. saarskich, musi obciążyć budżet 
L ig. Inga ma pod tym  względem do­

św iadczenie i , specjalne org?my. W  
najbliższych miesiącach Francja bę- 
dzia m usiała przyjąć kilka tysięcy o- 
byw ateli francuskich m ieszkających  
obecnie w Saarze. Również ze w zglę­
dów hum anitarnych n ie  chce zamknąć 
swej granicy dla saarczyków. obywa 
te li niemieckich.

N a posiedzeniu R aay Ligi sekre­
tarz generalny Avenol podkreśli' że 
w budżecie L igi niem a kredytów na 
rzecz uchodźców. Jeśliby najbliższe 
zgromadzenie zdecydowało wpisać te ­
go rodzaju w ydatki, to mogłoby to  
nastąpi, ty lko  począwszy od 1-1 36 r. 

N a w niosek przewodniczącego R a­

da Ligi, przyjm ując do wiadomości 
memorjai francusKi, pow ierzyła sw e­
mu sprawozdawcy do spraw uchodź­
ców opracowanie przy w spółpracy ko­
m itetu trzech odpowiednich propozy 
cyj, Które rozpatrzy R aaa na swem  
nastęDnem posiedzeniu.

PŁKT WSCHODNI BEZ POLSKI I NIEMIEC?
DOMYSŁY PRASY FRANCUSKIEJ

PARYŻ. Prasa trancuska zamieszcza sw e wysiłki, celem przyciągtrecia Pof 
dziś w  dalszym ciągu komentarze w i ski i Niemiec do palca- wschodniego, 
sprawie rozmów genewskich na temat
paktu w ichodniego.

„Parfs Soir“ zapewnia, że minister 
Lava! po powrocie do Paryża zajął się

„Journai des D eoatf“ stwierdza, że 
min. Laval nie uzyska od miii. Beckt 
żadnych deklaracyj, któreby można a-

sprawą przygotowania rczmów w Lon- ważać za pozytywny stosunek do pak- 
dynie,, Min. Lavai kontynuuje również tu wschodniego. Laval jest również u-

Program lozmnw londyńskich Lavala
ulegnie zmianie

PARYŻ. Korespondent londyński 
„Figaro“ podaje, że deklaracja Lavala, 
iż nie rozpocznie z Niemcami rozmów 
w sprawie legalizacji zbrojeń, dopóki 
Rzesza nie przystąpi do paktu wschod­
niego i naddunąrskiego, wywołała w 
Londynie duze wrażenie, zapowiadano 
bowiem, że głównym tematem rozmów 
londyńskich bęazie sprawa rozbrojenia 
i kwestja legalizacii zbrojeń niemiec­
kich. Ponadto dumna postawa Berlina 
po zw ycięstwie w  Saarze i wiadomość 
o ofenzywnej ekspansji w  kierunku kra 
jów  bałkańskich, osłabiły również opty­
mistyczne przewidywania co do moż­
ności natychm iastowego podjęcia dysku 
sji nad zbrojeniami.

Dziennik zapewnia na oodstawie 
wiadomości uzyskanych z dobregc źró­
dła, że w czasie rozmów londyńskich 
min. Lava! udzieli Simonowi uzupełnia 
jących wyjaśnień co  do oaktu rzym­
skiego, puczem Anglja odnow* w ofi­
cjalnej deklaracji sw ą aorobatę dl? pa­
ktu wschodniego w  jegc nowej postać' 

Stanowisko W, B r  tanji w tej kwe- 
stji zostanie określone dopiero po od­
powiedzi Berlina. Tak więc sprawa 
rozbrojenia znajdować .<aę hedzie na o- 
statnicni miejscu rozmów londyńskich, 
o iii Francja, korzystają^ z wahania 
Anglji, nie wystąpi z inicjatywą rozpo­
częcia rokowań w  tej sprawie.

narty. M ożliwe jest, że będzie or usił 
w a‘ w pewnej chwili prowadzi,, rokowi, 
nia stojąc na nieco odmiennej płaszczi 
źnie. Można przypuszczać, że  Laval bę­
azie się starał urzeczywistnić pakt 
v schodni bez Polsk. i Niemte*.

„Figaro - stwierdza, że ministei La- 
vał w czasie rozmowy z Beckiem nie 
zdołał zmniejszyć jegc oporu.

„La Republique“ stwierdza, że. je- 
żeb Polska i Niemcy nie zgooza się na 
podnisanie paktu wschodniego, należy 
złączyć tym paktem państwa, które się 
nań zgadzają i pozostawić pakt otwar­
ty dla tych dwóch waha>ąc/ch się.

— —» « ------

Min. Beck fiowrócił 
do Warszawy

W ARSZAW A. — Ministe- spraw 
I zagranicznych Józef BecK w towarzy 
°twie dyrektora gabinetu DębioKiegc, 
dyr. Sokołowskiego i sekreta osobi- 

: stego Friedricha powrócił do War­
szawy.

(2) K adencja Sejmu trw a lal 
pięć, licząc od dnia zwołania.

(3 ) Rozwiązanie Sejmu przed 
upływem kadencji wyma6a wska­
zania powodu.

(4 ) Nowe w ybory zarząaza Pre 
zydent R zeczypospolite; w  ciągu 
trzydziestu  dni od rozwiązania  
Sejmu,

(5 ) Głosowani*- odbędzie się  nie 
później, niż sześćdziesiątego dnia 
po zarządzemu wyborów.

(6 ) W  głosowana1 nie biorą u- 
działu w ojskow i, należący do zmo­
bilizow ali .j części wojska, lut 
m a-ynarki wojennej.

Nie będziemy tu mówić c 
prawie wyborczem, ta kwestjć 
będzie bliżej uregulowana w or­
dynacji wyborczej. Nowa konsiy- 
tucia zna iuż me 5-cio przymiot­
nikowe, lecz 4-ro przymiotnikowe 
praiwio wyborcze. Proporcjonal­

n o ś ć  odpadła. Osobiście boję się 
1 systemu okręgów jednomandato­
wych. W  naszych warunkach 

[ byłob} to związane z niedopu­
szczeniem inteligencji do Sejmu, 
Sytuacja uległaby zmianie, gdy­
by okręgi jednomandatowe były 
połączone ze zniesieniem bezpo­
średniości. Grono elektorów za­
wsze wybierze rozsądniej i uczci­
wiej, niż wybory powszechne, 
Uważamy wybory pośrednie zć 
formę o wiele uczciwszą i bar­
dziej szanującą wolę wyborcy 
Mało który z włościan może znac 
swoich posłów, przy systemie wy­
borów proporcjonalnych, ale także 
maio który z nich będzie znał 
swego posła z jednomandatowe­
go okręgu Natomiast każdy z 
nich będzie znał swego elektora, 
a c: elektorzy będą już, jako ludzie 
bardziej rucnlilwi, mieli większe 
możliwości oceny osoby, którą 
obdarzą mandatem poselskim.

Zresztą zniesienie proporcjo­
nalności w art. 32 nowej Konsty­
tucji wcale nie oznacza, że te­
go jeszcze lata będziemy już wy 
bierali w jednomandatowych o 
kręgach, lub w jaki inny sposóo 
lecz z pominięciem proporcjonal­
ności. Opuszczenie zasady pro­
porcjonalności w ustawie konsty­
tucyjnej nie przeszkadza wcale 
zastosowaniu jej w oidynacji wy­
borczej. Ale ordynacja wyoorczs 
to już zwykła ustawa, którą się 
zmienia i uchwala w porządku
ustawodawczym, a nie według 
przepisów o zmianie Konstytucji, 

W.elu luozi krytykowało prze­
pis konstytucji dozwalający woj­
skowym w służbie czynnej na bra 
nie udziału w głosowaniu. Oskar­
żano o dopuszczenie politycznej 
wyborczej agitacji do koszar.
Aie trzeba zważyć, że następny
artykuł konstytucji podnosi wiek 
wyborczy do 24 lat, zamiast 21 
obowiązujących obecnie. Wobec 
tego wszyscy szeregowcy i tak 
głosować nie bęoą. Art. 32 do­
puszcza wyłącznie do głosowań a 
oficerów i zawodowych podofi­
cerów, czyli że przenosi do wy­
borów parlamentarnycn przepisy, 
które już dziś działają przy wy­
borach municypalnych, nie czy­
niąc żadnej szkody wojsku, ani 
ciałom w ten sposób wybieranym.

Cat.

(Patrz poprzednie artykuły o konsty  
rucji)

1 ) Nr. 351—  N iedzieli 23 grud 
nia 1934 r. „P ier  rezy rozdziai no 
we i K onstytucji" .

2) Nr. 352 —  Poniedziałek 24 
i 15 grudnia 1934 r. (Numer świą­
teczny). ,,Zasaay ogólnej nowe. 
K on stytu cji" .

3) Nr. 1. W torek 1 stycznia 
1935 r „Czynnik nadrzędny w 
nowej konstytucji" .

4) Nr. 3. Piątek, 4 stycznia 1935 
r. „E lezcja Prezydenta Rzeczypc 
spolitej" .

5) Nr. 11. So.oota 13 styczn.a  
1935 r. „Organizacja i oapowie-
, . , < < -r-,_____ (
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Jajeczne skarby sułtanew na licytacji
(el) Ostatnio szereg osob w  New 

Yorku otrzymało list następującej tre 
ści:

„Czy chce pan kupie największy szm a 
ragd świata?" Poczerń następował ad­
res jednego z największych jubilerów 
nowojorskich Ocywiście list otrzymali 
tylko miljonerzy i to ci, którzy znani 
byli z zamiłowania do kolekcjonowa­
nia klejnotów Jubiler wysyłający listy, 
by! tym samym, który niedawne temu 
potrafił ściągnąć do Ameryki najpięk 
niejsze okazy ze skaroów cesarskich w  
Moskwie. Chodziło mu tym razem o  
przeprowadzenie wysprzedazy na zupei 
nie wielką skalę. Skarby jakeimi dyspo- 
nawal stanowiły klejnoty ostatniego  
sułtana.

WARTOŚĆ OKOŁO 400 MILJONÓW 
ZŁOTYCH

W ostatnich dniach ubiegłego roku 
przyszło zaproszenie do dwóch amery­
kańskich jubilerów, by zechcieli pofaty 
gow ać się do Konstantynopola tako rze­
czoznawcy, przejrzeć tam zbiór klejno. 
tów ostatniego sułtana, Opisać je i Oce 
nić ich wartość. Oczywiście obaj ekspei 
ci chętnie zgodzili się na przyjęcie tak 
zaszczytnego zaproszenia.

Na miejscu oczekiwała ich wielka 
niespodzianka. To, co  zobaczyli prze 
w yższalo w szystko to, czego się spo­
dl iewali. W zbiorze znajdowały się 
kamienie, jakich obaj rzeczoznawcy 
jeszcze nigdy w życiu nie widzieli. Ba- 
aanie skarbów i ocenianie ich zajęło im 
ptlne trzy tygodnie. W reszcie bilans 
był gotów. Oceniając wartość kamieni 
ostrożnie, aby nie przesadzić stwierdzi­
li obaj panowie, że wartość przekracza 
-500 miljonow złotych.

SZTYLET MURATA IV.

W opancerzonem podziemiu, ochra 
nianem pozatem przez w szelkiego ro­
dzaju najnowocześniejsze urzędzenia, 
leżą w metalowych kasetach djamenty, 
rubiny, szmaragdy, szafiry i perty —

św iadczą One widomie o  dawnej, mi­
nionej już świetności suitanskiej. Wład 
cy Wschodu, którzj kiedyś rząd zi po­
łow ą świata, nagromadzili prze' wieki 
to bogactwo... W iele tych kosztowności 
spoczyw ało od setek lat w  swoich 
skrytkach i poraź pierwszy od tego cza 
su ukazało się w św ietle dziennem.

W wyłożonem aksamitem pudelku 
spoczyw a sztylet w ielkiego sułtana Mu­
rata IV

Na oprawie tego noża z damasceń­
skiej stali znajdu je się szmaragd długo­
ści 12 cm. Wspaniałe są  szafiry i topa- 
zy, które zdobiły djariem ulubienicy 
tego w ładcy W kacie stoi tton sułtana 
Se) imana, godny zaiste tego sułtana, 
który rządził ogrom nem państwem, 
Tron jest z czystego złota ale szlachet­
ny ten metal prześwieca ty'ko gdzie­
niegdzie z  pośród masy klejnotów, któ­
re w  ogromnej ilości unaoczniają przy­
słow iow e bogactw o Wschodu. Tron ten 
odarowal ongi szach perski, swemu  
znakomitemu tureckiemu koledze.

SUŁTAN SELIM KOCHAŁ SIĘ 
W  SZMARAGDACH

sułtan Selim był szczególnym  miło­
śnikiem szm aragdów i radował się ich 
zielonym połyskiem do tego stopnia, 
że stworzył ich najpiękniejszą kolekcję 
na rwiecie. Kamień, który zdobi szty­
let Murata IV jesi m nieiszy aniżeli ten, 
który stanow i Ozidobę kolekcji i jest 
największym na świecie. Nawet brylan­
ty zdobiące kolję uiubionej żony suita 
na Abdul Hanńda i w spaniale perły, —  
bledną w obec tego  kamienia.

KONIEC BAJKI Z 1001 NOCY

W  krótkim czasie wspaniale te ka­
mienie zostanj rozrzucone po całym  
świecie. Ich ucena była piei wszą czyn­
nością d o  puszczenia tych skarbów mię 
dzy ludzi, za odpowiednią gotówkę o- 
czyw iście. Damy amerykańskiego towa- 
. zystw a beda nosiłj pierścienie, naszyj 
niki i diadem y, któremi sułtani zdobili 
w e  faworyty

W otwartej gondoli do stratosfery

Podpułkow nik hiszpański Emiljo H errera. znany tam tejszy  lotnik, w ybiera  się w lutymi do stratosfery  w gondoli o t­
w artej, w elektrycznie ogrzew anym  kostjum ie nurka. Zam ierza osiągnąć 23.000 m w ysokości i ustanow ić now y re-

kc.rd św iatow y bezw zględnej wysokości.

Dziesięcioletni szpieg
(ed). W jednem z  samatorjów parys­

kich zmarła ostatnio piękna 36 letnia ko 
bieta Rosjanka Sonja Menszikowa. —  
Śmierć zamknęła pełną przygód karje 
rę kobiety - szpiega.

Sonia Menszikowa, która ostatnio  
była żona bogatego brazylijskiego plan 
tatora i pędziła życie kobiety przyzwy­
czajonej do zbytku i w yjątkow ego do­
brobytu, pochodziła z rosyjskiej rodzi­
ny robotniczej, której całe pokolenia 

poświęciły się pracy rewolucyjnej. Jej 
dziadek brał udział w  sp izysięzen it, za 
które został rozstrzelany, jej ojciec sp ę­
dził 6 lat ns S y b cji, a dopiero akt ła­

ski ostatniego cara spowodował jegc 
ułaskawienie. Jeden z  jej bracf został 
zabity podczas rozruchów, tak, że  nlt 
było zgoła przypadkiem, ii Sonja, już 
jako małe dziecko stała się uczestniczką 
walk anarchistycznych. Już jako dzie­
sięcioletnia dziewczynka wyświaoczals 
ów czesnym  anarchistom usługi szpie­
gowskie.

Mała dziewczynka o  złotych w łos­
kach 1 dużych błękitnych oczach, zw ra­
cała w szedzle uwagę i budziła sympa- 
tję, gdyż była dzieckeim nad wiek mą- 
drem. Dzięki temu udawało się jej już 
w tym wieku oddać w iele usług anai-

Na w ybrzeżu tureckiem  nastąpiło ostatn io  silne trzęsienie ziemi, które zniszczyło wiele osiedli ludzkich Ludność w obec zniszczenia domów obozuje sie na
powieti.zu

chistom. Pew nego dnia zauwazy' Sa- 
warsin, szef tąinej oolicji carskiej w 
Warszawie,- że mała dziewczynka, któ­
ra codziennie rano przynosi pieczyw o  
do jego kuchni, wdaje się w  długie 
gaw ędy ze służbą. Nie byłoby to może 
w  doświadczonym szefie policji wzbu  
dziło podejrzeń, gdyDy nie takt, o  któ­
rym dowiedział sie zupełnie przypadko­
wo. Mianowicie zaobserwował, że 
mała Sonja wprosi z  kuchni udawała 
się do stajni leżącej w  końci podwó­
rza, gdzie znowu wdawał? się w  dłuż 
sze rozmówki z woźnicami. Przy tej o- 
Wazji dowiadywała się od nich, douąd 
wyjeżdżają. Teraz stało się dla Sawa, 
sina jasne w jaki sposób anarchiści są 
doskonale poinformowan-' o w szyst­
kich jego wyprawach. Od tej chwili 
strzegło sonję trzech detektywów . —  
W srótce dało się stwierdzić, że mała 
nazyw a się w  kołach anarchistów po- 
prrstu „kai zełkiem", iest najsp-ytniei 
szym  szpiegiem pośród nich. 2 gorącym  
zapałem i roztropnością wykonywała  

wszelkie powierzone jej zadania. W  ko  
szu, w  którym nosiła pieczywo, potra­
fiła także ukryć bombę albo maszynę 
piekielną.

O tern w szystkiem  dowiedział się 
szef tajnej policji carskiej w barowo 
krótkim czasie, jednakże byt ńa tyle raz 
sądny, że nie kazał aresztować Sonji. 
P r z e z  śledzenie jej dowiedział się tak 
wielu tajemnic, że opłacało się pozosta­
wić ją na wolności. Pew nego dnia zni­
knęły bardzo w ażne akty z szuflady w  
biurku szefostwa oolicji. ś ledztw o uja- 
vmiK>, że do biurka zakradła się w  po. 
v'nym momencie mała Son'a i podro­
bionym kluczem otworzyła biurko. Gdy 
chciano ją teraz aresztować, była już 
dawno wraz z ojcem i matką za górami 
i lasami.

Piekne dziecko wyrosło na równie 
piekt-ą kobietę. Podczas wojny swiad 
czyła usługi szpiegowskie pewnemu o ś ­
ciennemu mocarstwu. Po wojnie poznalc 
starego francuskiego arystokratę, który 
ofiarował je' piękną willę. Gdy arysto-

W WIRZE STOLICY
G RANDA W  OT R.KTl

B ile ty  drogie, tło k  w ściekły. W ar­
szaw a p rzep ad a  obecnie za boksem , 
by le  dobre nazw iska  by ły  n a  a f isz u — 
C yrk m a kom plet m urow any.

O tóż w m eczu W arszaw a —  Ś ląsk  
p ro g r rm  zapow iadał sam ych asow , a 
w ystąp iły  sam e łachy. K iedy  ra z  w 
te a trz e  N arodow ym  podczas D on 
C arlosa za,chorowali So lsk i i O sterw a 
—  zam ieniono ich  jak iem iś m a to łk a ­
mi, publiczność w cale s ię  n ie  sp o s trze  
g ła , by ła  bardzo  zadow olona.

W  C yrku  puDlicznośc je s t  b y s trze j 
sza, n ie chce zam iast C zo rtka  — K i z 
sika , ani M ałeckiego zam iast P o łusa  
Ś lązacy w leźli n a  ring  w d ług ich  nic 
b iesk ich  p o rta saeh  do ko lan  —  w y­
g ląd a li n iezdarn ie , wszyscy b rzyda le

W arszaw iacy  w n ap raw d ę  k ró t 
k ich  sp o d en k ach ; w y sta rcza  to , by  
w yg lądali zg rabn ie  i p rzy jem nie . Te 
b aby  iednak  m a ją  rozum  —  d robny  
szczegół w s tro ju , odrazu inne  w ra­
żenie.

R ep rezen tow ała  s to licę  w łaściw ie 
sam a P o lon ia , to  też poziom  był pod  
s tu le tn im  bokserem . N ie b ito  się, a 
łasko tano . O nokaucie  i m arzyć n ie  
m ożna było, anem iczne eiosy n aw et 
n a  nosach  n ie  roo iły  żadnego  w raże 
n i a.

R ozzłoszczona publiczność ję ła  chó 
ra ln ie  ryrczeć.

J a k iś  szykow ny p an  ża lił s ię  sąsiu  
d o w i:

—  N ie mogę krzyczeć, bo m am  
s tra sz n ą  chrypkę.

—  To ja  p a n a  wyręczę.
N a w alk  oczyw iście m ało p a trz ą  

no. B yły  nudne piek ieln ie . R ozgorza­
ła  dop iero  publiczność, zac ie trzew io­
na  m łócką Ś w irka z P iln ik iem

N alew ki okrzyczały N e u s ta d ta  k ró  
lem n o kau tu , Ś ląsk  koronow ał Ś w ir­
ka. C hudy ch łopak  n a  krzyw ych  ja k  
koła nogach, m a ty lko  p iek ie lny  cios 
z lew-ej łapy . A le P iln ik  je s t  za  s t a ­
ry m  ru ty n ia rzem , by  dać się nadziać.

P ie k a rz  z W ilna je s t  nap raw dę lu 
biauy w W arszaw ie. Ten cza rn y  d rab  
— spokojny- i Skupiony o rzed  w alką, 
n a  r in g u  się zac ie trzew ia , w ali gdzie 
popadn ie . P iln ik  w alczy b ru ta ln ie , nie 
czysto. J e s t  s iln y  ja k  byk , ustaw iez 
n ie rzuca  n a  ziem ię Ś w irka. T ylko  
n ie  uderze.uem , a  jak iem ś pchnięciem  
s to su je  „ b y k a " ,  wali się całem  cia 
łem n a  p rzeciw nika.

T łum  to  lubi. K rzy w y  Ś w irk  też 
m a gaz, serce do  w alk i, d a je  z siebie 
w szystko .O baj n ie  . m yślą  o p u n k to ­
w aniu , chcą p rzedew szystk iem  ta m te ­
go zm iażdżyć, zm asakrow ać. G dy w re 
szcie zab rzm iał gong po 3-eie., ru n ­
dzie, obaj w yczerpan i w alką  nad  li na  
sw e krzese łka . N aw et sobie r ą F  n ie 
podali —  dopiero  gdy  ochłonęli.

E ch , W ilno! T yle la t  tam  w alczy! 
P iln ik  —  i co? T u  w W arszaw ie  ‘t  
ty s iące  ludzi s,ę  n ań  gap i, ok lnskuią  
go freno tyczn ie , d la  N alew ek je s t  bo 
żyszczem  N a p row incji tru d n o  zro
bić k a r j e r ę .  * Karo1
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tatoró brazylijskiego niemniej gorącego  
wietb.cieła, który zapewnił jej życie  
godne mfljonerk.. Ostatnio złośliwa 1 
niespodziev ana enoroba, położyła kres 
jej życiu.

P T A K I  W
R ozm iłow anego p rzy ro d n ik a  zrob i 

ła  zemnie t. zw. K lasow a D am a, E li- 
zaw io ta  P ie tro w n a  Z b ib ljo teczk i 
w stępnej k lasy  g im naz ja ln e j w ydaw ała 
zaw sze po lekcjach  k siążk i do czy ta ­
nia. W ysoka, p o d sta rza ła  pann ica , z 
o lbrzym ią b rodaw ką  na  po liczku, su ­
row o cenzurow ała lek tu rę , s ta ra ją c  się 
dobrać  d la  każdego coś odpow iednie­
go. W  te n  sposób n ie  m ogliśm y w szys­
cy dostać p rzygód  z In d jan am i, lub 
ta jem n ic  średniow ieczni g o  zam ku. — 
D opuszczalne sensacje , w ydzielało  się 
po kropelce.

B yłem  bardzo  n ieśm iały  w pierw  
szych dn iach  g im nazja lnych . N ie do­
b ija łem  się ja k  inni. N ic m ia ła  zatem  
zem ną kłopotu, g d y  pow iedzia ła :

—  D am  w am  ciekaw ą książkę.
K siążk a  nosiła  ty tu ł  „ P r i ro d a " .  

N azw isko au to ra  pam ięta łem  d ług ie  
la ta . J a k o ś  o s ta tn io  w y tchnęło  z m ej 
pam ięci —  znany  p rzy rodn ik  ro sy jsk i, 
p ro feso r U n iw ersy te tu  K azańsk iego .

O bciążyła m ój to rn is te r  gdym  w ra ­
cał po lekcjach  ze w stępne j k la sy  g im ­
n az ja ln e j do dom u, i zaciąży ła  n a  
późniejszych  zam iłow aniach, i zdecy­
dow ała naw et n a  w yborze s tud jów  
un iw ersy teck ich .

»

K siążka  d la  m łodzieży, jiisana b a r­
dzo ładn ie  i ciekaw ie, m ów iła o  dzi­
wach przyrody-, k tó re  n ie są  dziw a 
mi, a  n a tu rą . Głównie o zw ierzętach  i 
p takach . O polow aniach , o łow ieniu  
p taków . W łasne  a u to ra  w spom nienia 
z d z iec iń stw a i znów pow iastk i o lu 
dziach ży jących  w bezpośrednim  kon- 
lakcio  z p rzy rodą  P rzygody , opisy.—  
R zeczy n a jb a rd z ie j realne* i  n a jp raw ­
dziw sze w  św iecie. Sam  nie pam iętam  
jak em  się w ciągnął w tę lek tu rę . Od

K L A T C E
desk i do doski.

O dniosłem  po tygodn iu , a le po 
trzech  dn iach  p ro siłem  E lizaw ie tę  
P ie trow uę , by m i d a ła  „ P n r o d ę " .  —  
U czyniłem  ta k  jeszcze z k ilka  razy . 
W  ikońou k siążk a  p rzebyw ała  u m rio  
sta le , a  n iek tó ry ch  rozdziałów  nauczy- 
łem  się n iem a ' na  pam ięć.

—  Przeczy ta libyścic  k iedy co in ­
nego —  pow iedzia ła  ra z  K łasu a ja  
Dama.

Zrobiło  m i się w styd. Gdy-bym po­
w iedział pop ros tu , że ,,pokochałem  tę 
k s ią ż k ę " , byłoby p ro s to , ałbo p a te ty ­
cznie. K o ledzy  by  się zem nie śm ieli, 
a  nauczycielka uznała , że jes tem  dzie­
ckiem  h isterycznem .

»
Czego uczył a u to r  „ P r i ro d y "  ? — 

U tayf nie ty lk o  o je j ta jn ik a c h  i za ­
ciekaw iał, a le  uczył ja k  j ą  jroznawać, 
.jak w ejść z  n ią  w k o n ta k t. —  To by­
ła  k siążka  rew e lacy jn a ! O dziw o! N as, 
w ychow anych na  trad y cy jn y ch  hajecz 
kach „o p ta s z k u  w  zło tej k la tc e " ,  —  
uczy ł au to r, ja k  łapać  te  p ta sz k i, ja k  
jo rozpoznaw ać, ja k  jo  trzym ać  w kia 
'tce, j* k  się należy  niem i opiekow ać, 
obserw ow ać i-cli życm z b lisk a , ja k  je  
kochai ! O jńsyw ał piękno w olnego ży­
cia w lesio, a  zarazem  d ok ładne  w ska­
zów ki i w ym iary sideł, sa tno trzasków , 
s ia tek  i k la tek .

W słow ach pow ażnych i ła tw ych , 
tłóm aczył eo je s t  znęcaniem  s ię  i 
zb rodn ią, a  co jaiży teczną rozryw ką, 
ijiobiidzającą w n as m iłość p rzy rody .

A ch! P oznałem  w szystk ie  a rk a n a  
hodow li p taków  śp iew ających , pozna 
łom przez io  ich  życie na  w olności, 
rozum iałem  sw oje p ta k i na w ylo t, a 
one m nie znały , ja k  swego. N ieraz  
irzeto ze łzam i oburzen ia  skakałem

do oozu s ta re j bonie, k tó ra  bezm yślnie 
rzucała  s te reo ty p o w e :

—  Poco m ęczyć biedne p ta szk i w 
k la tc e !

S ta r a  w iedźm a n ie  kochała  p rz y ro ­
dy.

■

O co chodzi?
P rzed  k ilk u  d n iam i zam ieściliśm y 

a r ty k u ł o T ow arzystw ie  O pieki nad  
Z w ierzętam i, in s ty tu c ji dz ie lnej, zasłu 
żouej i uailw yraz ]>ożytecznej. W  a r ty ­
kule ty m  w szelako zn a jd u jem y  n a s tę ­
pujący u s tę p :

„T ow arzystw o  O pieki nad  jZwie 
rzę ta in i zw alcza po n ad to  p rzem ysł 
łow ien ia  p tak ó w  w sam o trza sk i i 
liaudeł niem i po ry n k ach  m ias ta , 
n a ra z i j  jednak, bezsku teczn ie , gdyż 
is tn ie jący  ju ż  copraw da zakaz Roz 
porządzeu iow y P a n a  Prezydenta, 
n ie po siad a  dotychczas zarządzeń  
w ykonaw czych reg u lu jących  k a ry  
na  łowców p taków .

Dowiedzione.m je s t jed n ak , że 
rokroczn ie  około ty s iąca  śp iew a­
ków naszych lasów- i pól g in ie  w 
k la tkow ej niew oli' ‘ .

J e s t  to  stanow isko  z g ru n tu  fat«zv 
we, a  dlaczego, sp ró b u ję  p rzed s taw ić : 

Czy rac jo n a ln e  m yślistw o uznane 
je s t  p rzez  p raw o  jako w alka  z p rzy ro ­
d ą , jak o  tę p ie n ie  zw ie rzą t?  Nie. Zupeł 
nie słuszn ie . N ie je s t  poradoksem , a 
życiow-ą p raw d ą , -żc w osobie, m yśliw e­
go spo ty k am y  z reg u ły  n ie  w roga, a 
m iłośn ika p rzy ro d y  i zw ierzą t. Zam i­
łow anie p rzy ro d y  w ytw orzvlo  się w 
nim  sk u tk iem  ciągłego z n ią  obcow a­
nia.

P odo b n y  je s t  stosunek  zaw odowe­
go łow cy p tak ó w , a  odw ro tny  do za­
wodowego h an d la rza  zw ierzyną, czy 
k łusow nika. Łow ca p taków , naw et na j 
b a rd z ie j n iew rażliw y  n a  p iękno  p rz y ­
rody, z n a tu ry  swego zaw odu uczy się

z czasem  cenić p ta k i, k tó re  s tan o w ią  
d lań  ty lk o  „ to w a r" , a  późn iej um iło­
w anie. W ciąga się. To rzecz znana. Za­
w odowy łow ca wie o ja k ie j po rze  j a ­
k ie p tak i łapać  m ożna, a  ja k ie  m e. — 
J a k  się z n iem i obchodzić, w łaśn ie  d la  
tego, zęby „ ty s iące  nie g inęły  w k la t­
kow ej n ie w o li" . Jeże li zginie choć 
je d n a  sz tu k a  —  tra c i za tę  sz tu k ę  za­
robek. To jasne . Czem lep iej je s t  wy ­
hodow any i zdrow szy p ta k  —  tein  
w iększą p osiada  cenę rynkow ą. Zaw o­
dow y łow ca nie będzie n igdy  łap a ł 
słowików, p liszek , skow ronków  i t. d. 
różnych  p taszków  ow adożernych, k tó ­
re  g in ą  w  k la tce . Poco m u to ! Zdech­
n ie  i ty le  —  szkoda fa ty g i. A  będzie 
ła p a ł gile, czyże, szczygły  i in n e  z iar- 
no jady , k tó re  św ie tn ie  trz y m a ją  się 
w k la tk ach  i  sw ym  wesołyrr śpiewem  
u p rzy jem n ia ją  nam  yroirare d n ie  zim o­
we, zam iast zam arzać  w ośnieżonych 
lasach  i g inąć  z głodu.

P od  ty m  w zględem byłoby to  naw et 
dobrodziejstw-em  d la  naszych  sadów  i 
lasów , gdyby ind y w id u a ln a  ilość t. zw 
p tak ó w  śp iew ających  n ie  b y ła  ta k  
w ielką, że żadnem u tęp ien iu  przez 
m rozy poddać  3ię n a raz ie  n ie  może.

Pod pojęciem  „zaw odow ych łow ­
ców " rozum iem  rów nież, a m oże prze- 
dew szystk iem  szereg i m łodych chłop­
ców i w yrostków , k tó ry ch  spo tykam y  
n a  rynkach  sp rzeda jących  p ta k i w kia 
tkach . T ru d n a , a  jak że  ciekaw a : emo­
c jo n u jąca  p raca . L a ik  tego nie rozu­
m ie Fachow iec rozjioziia o d razu : Co 
to  je s t „ w a b ili" , Czy „ma n o k " , ta k i 
p ta szek  zażyły, k tó ry  zw abia inne. — 
C eni go dob ry  łow ca na... m ożnaby  
jKłwiedzieć w agę z ło ta , gdyby- n ie był 
ta k  lekkim ! Co znaczy- o św icie, w 
g a ju  zastaw iać  sieci, leżeć n a  b rzuchu  
za k rzak iem  ze sznurk iem  w ręk u  a  
ze ściśnięteni em ocją sercem . N a n iebie 
suną  jesienne obłok., pow ietrze p rz e ­

zroczyste , liście  żółte. Łub zim ą n a ­
s taw ić  sam o trza sk i na  gile, suszyi d la  
n ich  ja rzęb in ę . W iedzieć, k tó ry  p ta k  
jak ie  lubi z ia rn a , jak ie  zjada jagody. 
W okół m usi być msza, spokoj, na jczę­
ściej św it, d o  w tedy  p ta sz k i s ą  n a j ­
g łodniejsze. N igdzie  nie. padn ie  b ru ta l­
ny s trz a ł, an i k rew  n ic  zb ru k a  b ia łe ­
go śniegu. —  P óźn ie j trz e b a  p ta sz k a  
osw oić, dac m u jeść. i p ić, w yhodow ać, 
a  z w iosną m ożna znów puścić  w  wol­
ne  i ciep łe  lasy . ,

Czyż ta k i bezpośredni k o n ta k t z 
jirzy ro d ą  n ie  je s t  posi-okroć odpow ied­
n iejszy  d la  naszej m łodzieży, n iż  n a ­
w et po low anie z f l in tą  w  ręku*

N ie spo tka łem  w śród długoletn iego  
za in te reso w an ia  tą  dziedziną, aby  łow ­
cy p taków  i hodow cy m ęczyli je  i za­
d ręczali n a  śm ierć. P rzeciw nie  is tn ie ­
je  ca ła  nauka leczeń a chorych  p tak ó w  
i sposoby ich p ielęgnow ania

Tylko la ik  (p rzep raszam  T-w o O pie 
k i n a d  Z w ierzętam i) s taw ić  może w 
jednym  rzędzie  w strę tn y ch  chłopaków  
w ykręcających  p tak o m  staw y , w ybie­
ra jący ch  g n iazda  i zab ija jących  je  
kam ien iam i —  z tem i, k tó rzy  je  ła ­
p ią  i h o d u ją  w  k la tk ach . Oczywiście 
je s t  dużo w yjątków . T ak sam o ja k  
w śród m yśliw ych b y w ają  tępiciełe , 
szkodnicy  i  kłusow nicy.

•
Mówi się o jak iem ś rozporządze­

n iu  specjahiem , to  znów o U staw ie o 
O chronie P rzy ro d y , to  znów o w łącze­
n iu  do U staw y  Ł ow ieckiej. N araz ie  
sp raw ę tę  reg u lu ją  poszczególni p rzo ­
dow nicy dzielnicow i. Je d e n  zabierze 
z ry n k u  do k o m isa rja tu  chłopca w raz  
z M atką , in n y  n ie zabierze. W  jed- 
nerii w ojew ództw ie wolno, w innem  
n ie  wolno. J e s t  to  sy tu ac jo  n ied o p u sz ­
czalna. Cłiodzi o sp raw ę w ażną, o s p ra  
wę naszego stosunku  do p rzy ro d y , w 
je j n a jw ażn ie jszym  odcinku, bo wyclio

w aiue m łodzieży, d la  k tó re j ład n ie  u- 
p ie rzu n y  i śp iew ający  p ta szek , je s t 
te j p rzy ro d y  uosobieniem  i najw iększą 
a tra k c ją .

W idzę w  ty m  w ypadku  dw ie role 
do sp e łn ien ia : ro lę w ładz pań stw o ­
wych, w k ie ru n k u  .jaknajszybszego wy 
d am a  ustaw y , opracow anej p rzedew ­
szystk iem  za w skazów kam i fachów  - 
eów, znaw ców  i orn ito logów , k tó rab y  
na podobieństw o ustaw y łow ieckiej i 
za w zorem  innych  k ra jó w , u regu low a­
ła  u n a s  praw o  ło rń e n ia  i hodow ania 
p taków  śpiew a jących , —  oraz  ro lę wy - 
chow aw czą, k tó rą  w pierw szym  rzę 
dzie spełn ić  w inm  nauczyciele.

P isa liśm y  we w zm iankow anym  ju i 
a rty k u le  T-w a O pieki nad  Z w ierzęta­
m i:

„P ro szen i byliśm y p rzez  Pre- 
zyd jum  T ow arzystw a  do  zw rócenia 
się z apelem  do naucz.ycieilstwa w 
te j sp raw ie. N iechaj oni, k to rz j 
k sz ta łtu ją  dusze  i  se rca  m łodzieży 
n ie zapom ną o rozbudzen iu  isk ie r­
k i um iłow ania zw ierzęc ia ."
Ocoż w rozbudzen iu  tego um iłow a­

n ia , w ziąłbym  za w zór a u to ra  „ P n ro -  
d y " .  P rzedew szystk iem  zapoznanie 
się g ru n to w n e  z przedm io tem  i ud: Ir­
ian ie  p rak ty czn y ch  w skazów ek, a  me 
p o tęp ian ie  w czam buł tego, co w łaś- 
nie w duszach  m łodzieżi pobudzić 
może za in teresow an ie , sjMłstrzegaw- 
ezość, obserw ację  i w iększą m i ł o ś ć  

p rzy ro d y , — n iż  m dłe j>owiastki o
„u m iera jącym  w niewoli p ta s z k u "

*

0  wietóż p ięk n ie jszy  w-ydaje aci 
się o b razek  wesołego i sy tego  czyżyka 
k tó ry  śp iew a w  obszernej, dobrze n- 
trzy m an e j k la tce , lu b  szczebiocąc la ta  
po  ciep łym  pokoju , g d y  za oknam i 
trzeszczy  m róz —  niż m asow e rzezie  
bażan tów  na po low aniach  rep rezen ta - 
cynych, k tó re  przecież... n ie są  zak a ­
zane. az.
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Tylko swoboda
D w utygodnik  „N auczyciel Pol- 

s ia  ‘ , o ig an  nauczycieli chrze-ścijań- 
sko - narodow ych, d ru k u je  a r ty k u ł 
pod uw odzącym  ty tu łem  „P rzym us 
czy  sw o b o d a" . R zecz ti k rążących  po 
śloskaeh  w edług k tó ry ch  m a w  n a j- 
b.iższym  czasie pow stać w P o lsce u- 
staw a, w prow adzająca  przym usow e 
zw iązki zawodowe. Zw iązki te  miały 
by ob jąć  zarów no pracow ników  f iz y ­
cznych, ja k  [ um ysłow ych, p iy w a t-  
nych i państw ow ych, m e w yłączając 
nauczycieli. P rzy m u su  należen ia  do 
zw iązku —  ta k  rzekłszy , o fic ja lnego , 
urzędow ego —  lęk a  się  „N auczyciel 
Polski' *. B yłoby to  p o p ro s iu  wyrów 
n an ie  nauczycieli w edług jednego 
sirychu lea . A co by łoby  ty m  strychu l 
cem ł S trach  pom vśleć. W ięc  „N au 
^ y e ie l P o ls k i"  p isze  z tro sk ą  o przy7 
szłość:

W SPRAWIE POLSKIEGO POCHODZENIA BADACZA AZJI
Mikołaja Przewalskiego

Przed kilku laty umieściłem w wiązkiem powtórzyć dobrze mi 
k K. C. krakowskim notatkę w ce- j znane dane o narodowości Prze- 
lu wyjaśnienia dość przykrego nie walskiego, który był tak z przeko- 
oorozumienia w sprawie pochodzę nania jak i z pochodzenia Rosja-
nia znakomitego podróżnika i ba­
dacza, Przewalskiego, którego od 
czasu do czasu zaliczają w na­
szych kołach naukowych do pol­
skich uczonych dawnego państwa 
rosyjskiego, albo ostatecznie mó­
wią o Przewalskim jako o Polaku

mnem prawie że czystej krwi, o 
zrusyfikowaniu którego me mogło 
być nawet mowy Ród bowiem 
Przewalskich, od którego wywo­
dzi się będący w mowie Mikołaj 
syn Michała Przewalskij, należy 
^raczej należał) uo szlachty gub.

zrusyfikowanym lecz czystego poi Smoleńskiej osiadłej tam z dawien
skiego pochodzenia. dawna obok innych rosyjskich o-

Obecnie, sądząc z artykułów
„Polski Zbrojnej" , naszego w.le.i R a w s k i c h  Pomejko -
skiego „Słowa"! spraw a ta odży I Hurko. Druok.ch - Sokol.nsk.ch i

Takie skoszarowanie przyczyni 
x°b j sie w ogromnym stopniu do 
ualszego wzrostu szkodliwego pro 
cesu zaniku wśród nauczycielstw a  
wszelkiej swobody m vślenia. indy­
widualności, chęci podejm owania  
jaki hkolw iea śm ielszych prób re­
alizowania w łasnych pomysłów. To 
byłoby połączone z w ielką szkodą 
dla spraw y wychowania miodych  
Pokoleń polskich d la nauczycielst­
wa i pantrwa.

W arto to  zilustrowa»; na przy 

kładzie:

W edług ustawy o uŁ./nju 
szkolrietw a zadaniem  szkoły jest  
»wy« hebanie i  kształcenie ogółu  
aa świadom ych sw vch obowiąz­
ków i tw órczych obywateli ilzeczj 
P°spojitej ‘ ‘. N ie  ulega w ątpliw oś­
ci* że zachodzą duże różnice w  poj 
toowanin tych  zadań przez nauczy 
cieli Polaków , Niemców, Rusinów  
1 życiów. C zyi nie byłoby szkód- 
dwe pozbawienie możności zrzesza  
^ a  się  na zasadzie narodowej na- 
nczycieli Polasow , którzyhy w 
swem gronie mogli radzić, jak ma 
Ją dbać w edług najlepszej w oli i 
wiedzy ■> dobro spraw y publicznej, 
szczególnie w zakresie wychowa  
nu. i  nauczania powierzonej sobie  
włodeieży?

ła nanowo. W brew  istotnej rzeczy 
wistości niektórzy starają się albo 
widzieć w Przewalskim Polaka w 
rosyjskim mundurze, pracującego 
na obczyźnie dla obcych, ale swo- 
jem polskiem pochodzeniem robią­
cego Polskiej ojczyżniej zaszczyt, 
albo, —  co gorzej. —  Polaka re­
negata, który świadomie wyrzekł 
się polskości, i religji ojcólwt, bę­
dąc w generalnym sztabie rosyj 
skim. Jeśli pierwsze zapatrywanie 
na Przewalskiego, jako na Polaka 
—  oficera w  wojsku rosyjskiem, 
jesit tylko błędem, to drugie, do­
patrujące w nim renegata, jest nie 
sprawiedliwą kalumnją na tego 
bądź co bądź znakomitego bada­
cza i nieposzlakowanej moralnej 
wartości człowieka

Uważam przeto swoim obo-

t. p. Niewątpliwie, rody te muszą 
pochodzić ze szlachty polskiej al­
bo należącej do dawnego W.elkie- 
go Księstwa Litewskiego szlachty 
ruskiej, lecz już od czasów może 
Zygmuntowskich były wcielone do

ma“ świadczy, że był ro Rosja­
nin od urodzenia.

Ojciec Przewalskiego, Mich3ł, 
też walczył z odznaczeniem w  sze 
regach wojska rosyjskiego przeci­
wko Polakom w wojnie 1830 —  
31 r., przekazując swemu synowi 
nawet pewne wrogie uczucie do 
Polaków, którego bynajmniej ten 
nie ukrywał w swoich spotka­
niach syberyjskich z takimi łudź 
mi, jak znakomity nasz zoolog Be 
nedykt Dybowski, lub słynny ba­
dacz, antropolog, profesor Talko- 
Hryncewicz.

Jeśli, jak to czytałem w „Sło 
wie", Przewalskij mówił po pol­
sku, to się to łatwo tłumaczy oko 
licznością, iż po ukończeniu szko 
ły wojskowej dostał lokatę do ro 
sv skiego garnizonu warszawskie­
go, gdzie w WaiŁ/awi? dłuższy

Sp raw y  ! afery sowrecłoe
Na Dalekim Wschodzie

Obecnie w E u ro p ie  w iele się mó­
wi o w zajem nej ochronie państw  
p rzeciw  t-erorowi politycznem u. W  roz 
m ow ach ty ch  p rzy jm u je  i ZSR-R w o- 
sobie p. L itw .now a udzia ł, p rzeto  
w skazane byłoby p rzy toczyć szereg 
fak tó w , k tó re  ilu s tru ją , jak w p rak  
tyce państw o  Sow ietów  w ypełn ia  to, 
co .głosi p rzy  każdej sposobności ur- 
b i e t orbi.

karab inów  staw ia ło  czoło 130 k a ra b i­
nom i k ilku  kulom iotom .

Chodzi w danym  w ypadku  o te ren  
pog ran icza  m iędzy Z SR R  a  M andżu- 
ko, k tó ry  je s t  o jczyzną różnych  band 
c-hunehuzkieh.

P o  dług iej w alce R osjan ie  u s tą p ili 
„P rzy jac ie le  Z S R R "  j«.k m ian u ją  sie 
b ie ehum hiu .i, pozostaw ili n a  p lacu  
bo i u  13 trupów .

N az a ju trz  p rzeciw  chunehuzom  
w y stąp iły  w zm ocnione siły  ros; j- 
sk ie. O ddział ehunchuzów  poniósł pa 
rażkę. i co fną ł się w głąb lasów

D ziś one z jaw ia ją  się  n a  te ry to  
rju m  rosy jsk iem , ju i ro  znów  n a  m ana 
żu rsk iem  i znów  d a  eapo.

,v tak  na  koncesję K ondo m iał eaie.j 
! sce w pobiiżu  s ta c ji  M ulim  N a czek 
j ehunchuzów  s ta ł S o-P ian , wieli i 
' p rzy jac ie l ZSRR . O ddział p rzy b y ł ze 

w schodu z lasów, położonych n a  g ra ­
nicy  sow ieckiej.

Rosji i stały się przedstawicielami rzas pozostawał. Mpgł iwiięc mó- 
rdzennie .rosyjskiej szlachty, która w j£ p 0 polsku może bieglej i le
nboAMł-Ammln nl-1 p'11 1 rOiC \/1 Q If 1 fi 3 ł  • . • .1 .. l.i ■ h ) ni nf» f ^  z\akcentowała już swój rosyjsl i p a t ; pjej wielu Polaków, zarzuco 
rjotyzm i dawała iuż w XVII i | nyCh losem na wschód, będąc mi
X V fli w. Rosji obywateli wybił 
nych o zdecydowanym wiernopod 
dańczym charakterze ideałom ro­
syjskim.

Tak jeszcze dziad czy -pra­
dziad Mikołaja • Przewalskiego, 
Kużma Mikołajewicz, odgrywał w 
życiu rosyjslćiej szlachty smoleń 
skiej u schyłku XVIII wieku wiel­
ką rolę, był wyższym oticerem rc 
sy skim, a samo imię jego „Kuź

mo to szczerym Rosjaninem, przy 
wiązanym do swojej Smoleńszczy 
zny.

Zaliczać więc Przewalskiego 
do „znakomitych Polaków" czy 
Rosjan polskiego pochodzenia by­
łoby niewłaściwem naciąganiem 
faktów.

R Prawocheński.
Profesor Uniiu. Jagiellońskiego. 

17. I. 35. —  Kraków.

N a te ry to riu m  sow ieekiem  chuu 
ehuzi odpoczyw ają, z a o p a tru ją  się w 
oręż i p ro d u k ty  Szpiedzy donoszą o 
lokacie w ojsk  m andżu rsk ich  i jap o ń ­
skich . Z ależnie od sy tu ac ji, bandyci 
się chow ają  za p lecy  sw ych  czerw o­
nych p ro tek to rów , lub czyn ią  w ypa 
dy  w g łąb  te ry to  ju m  m andżu rsk ie ­
go.

I B andyci zdobyli jeńców . R ozpędu li 
p racu jący ch  robotników . Zniszczyli
zanudow ania

| N ie og ran iczając  się do napadów  
na koncesję, jeden  z oddziałów  nn- 
u a d ł n a  pociąg  n r. 52, p odąża jący  i 
Im iańno  n a  s t P ogran iczna

N ie bacząc n a  nam acalne dow ody 
tak iego  stanu  rzeczy , w ładza sowiec­
k a  tw ierdzi uporczyw ie: „ z n a t‘ nie
znajem , w ied a t' n ie  w ied a je m !"

O sta tn ie  napady  m iały  m iejsce w 
ub. m ies B an d a  złożona ze 130 osób 
zaa takow ała  poste runek  ro sy jsk ich  
strażn ik ó w  w pobliżu  s ta c ji  Szańszy 
na te ry to rju m  m andżurskiem , R osjan  
było 14-tu. N ie bacząc n a  ta k  rażącą  
różn icę  sił, R osjan ie  nie ustąp ili. 14

I O gień karab inów  m aszynowych 
r zm usił pociąg  do za trzy m an ia  się.— 
L iczba ran n y ch  i zab ity ch  d o tąd  n if 
zosta ła  usta lona .

P r e m j e r a  n o w e j  o p e r y  M a s c a g n i e g o

Jeże li nauczycielom  Polakom  da- 
w ażność zrzeszan ia  się  n a  za-sa- 
i,n a ro d o w e j" , dlaczego n ie  dać 

m ożności N iem com , R usinom , Ży- 
^ 0Itl —  Co w ięce j: B iałorusinom , L it 

iJ °m , gdzieniegdzie n aw et R osja- 
0111 aibo T a ta ro m ?  P rzec ie  w szyscy 

* są  pełno- i rów nopraw nym 7 oby- 
la*ai N a jja śn ie jsze j R zeezypospo- 

eJ> k tó ra  od w ieków  słynęła  tole- 
ują  i hasłem  „za  n aszą  w olność i 

. A le jeże li ty m  w szystkim  
narodom dać swoliodę z rzeszan ia  się 

^ r o d o w o " ,  co będzie w ówczas ? 
Czecie „N auczyciel P o ls k i"  słuszn ie  

’a ca iiwagę, że „zachodzą duże ró
w p o jm ow an iu^  zadań  wy eh o-

O w czy ch . N aro d y  Rzeczypospolite,] 
7-aezną się żryć. A  p ań stw u  chodzi o 
N  zehy n ie  było w rogich narodów , 

A° w olni i szczęśliw i obyw atele . 
•N auczyciel P o ls k i"  n ie  rozum ie -n-
tftj* p ^' 8Tl Państw ow ego. I  pcha się do wy
eW a n i a
n itra

n auczan ia Ne
"tep idan t.

su to r
ski.

W m edio lańsk ie j „ S c a li"  w ystaw iono 

onegdaj now e dzieło muzyczne M asca 

gniego p .t. „ N e r o ‘ %  k tó re  zdobyło 

w ielk i sukcos.

Lecz m ało tego. N iedaw no po 
s tro n ie  m andżu rsk ie j w pob liżu  m ia­
s ta  D yn ina  „p rzy jac ie le  Z SR R ' ‘ zbu­
dow ali prawdz.iwe szańce Z nadzw y­
czajną szybkością w zniesiono z żela­
za i  be tonu  m iejsce oenronne, k tó re ­
go załoga sk ład a ła  się ze 130 osól 
p iecho ty  i  30 jeźdźców, zao p a trzo ­
nych  po n ad to  w d z ia ła  i karabin ,, 
m aszynow e.

D opiero  g d y  w ojska m a?'dżurski( 
okrążyły- im prow izow aną fo rtecę , i oć 
cię ły  ją  od g ra n i iy  sow ieckiej, b an ­
dyci poszli n a  k ap itu lac ję .

W iadom ości pow yższe podaje  chai 
bm sk i k o responden t „W o z ro ż d ie n ja '‘

„ K O Z A K I  W M 0 S K 0 W J T
U kazała  się  ta  ksią tk a  jeszczo w 

ro k u  1934, z rob iła  bu rzę o ścianę od 
nas, w p ra s ie  po lsk ie j nie było o n ie j 
an i siadu . J e j  au to rem  je s t  by ły  żoł­
n ie rz  P o tlu ry , syn m in is tra  U kraiń ­
sk ie j L udow ej R epublik i, podpis tego 
m in is tra  w id n ia ł n a  akcie  konw encji 
w arszaw sk ie j o sta tn ieg o  historycznego 
a k tu  w spółdziałania, polsko - u k ra iń ­
skiego, ty leż  pow iedzieć, co o s ta tn ie ­
go m ocarstw ow ego a k tu . O jciec J e rz e  
go L ipy  by ł działaczem  n iepodległoś­
ciow ym  uk ra iń sk im  w ro k u  1897, to 
znaczy w czasach ,gdy życie n k ra tn  
skip tliło  się n iem al w yłącznie w ów- 
ezesnej G alicji. J u r y j  L ip a  m ieszka 
w W arszaw ie  n a  em igracji, je s t  lek a ­
rzem  und  D ich te r dazu. T eraz  n ap i­
sa ł pow ieść h is to ryczną , coś, co nie

Paryż —  Madagaskar w 10 dni

je s t  a tu  KraszewsKim, an i S ienk iew i­
czem, an i Żerom skim , n ie  w chodzi w 
żaden  z ty c h  trzech  szablonów , w  ja ­
k i się u k ład a  d la  n as  k ażd a  pow ieść 
h is to ryczna , ożyto chodzi o K ossak  - 
Szczucką, ez j'to  chodzi o L eona K ru ­
czkow skiego. W łaściw ie i n ap raw d ę  
je s t to  pow ieść h is to ry czn a  szablonu 
ukra iń sk iego , szab lonu  B ohdana L ep­
kiego, a u to ra  w ielk iego cyklu  maze- 
p ińskiego, szab lonu , ...Jerzego  L ipy. 
N ie je s t  ty lko  lite rack iem  zagadn ie­
niem  analiza tego  ty p u  pow ieści.

N ie m ożna sobie w yobrazić lepsze­
go te m a tu  do pow ieści h is to ryczne j, 
jak dzie je  U k ra in y , lepszego nagi o 
m aazen ia  nędzy  i bogactw a, p rzep y ­
chu i zgrozy, W schodu i Zachodu.

jeszcze k siążk i nabożne i fa n ta s ty c z ­
ne, k tó re  czy ta ły  księżniczki możne 
pan ie  wieków średn ich , D ekam eron 
zeszedł do pan ien  służących. U ludu 
je s t w iększe zrozum ien ie  czasów, k ie­
dy w ierzono w  gusła , czary  i zabobo­
ny, sp rzedaw ano , ja k  w G dańsku, 
J u r i ja  L ipy , am u le ty  z p ia n ą  Asmo- 
deusza. B rokaty7 i sreb rn e  lam y są  d la  
nas s tro jem  scenicznym , n a  wsi są 
jeszcze s tro jem  dw ornym  bogatym , 
do k tó regoby  się i chciało dojść. H a ­
f ty  ru sk ie  to  ta k i. dociąganie się do 
pańsk ich  kontuszow ych barw ności. O- 
p isy  z ty ch  czasów b rzm ią w ustach  
tak ich  lu d z i szczerzej, praw dzrw iej, 
n ic m askaradow o. U n as K ruczkow ­
ski, o p isu jący  ak se lb an ty  oficerów

Ż adna postać h is to ry czn a  P o lsk i n ie  K ró les tw a  K ongresow ego, . czuje po- 
w eszla do g a le r ji eu rope jsk ie j, nic i trzobę sk racan ia  opisu, u  K ossak

M "Pa lm ji loti iczej P a ry ż  —  M ad ag ask a r, p ro jek to w an e j przez 

ln< uski, na k tó re j p rze lo t będzie trw a ł dziesięć dni

rząd

w szedł do n ie j, p a ro k ro tn ie  ko n te r- 
fek to w an y  M azepa. Jeże li S ch illera  
za ją ł se jm  P o lsk i, to  s ta ło  się to  ty l­
ko dzięk i D ym itrow i Sam ozw ańcow i. 
Szlachcic, po lsk i ie s t s ta ty s tą  w te j 
g a le r ji, n a  te j scenie. L ite ra tu ra  po l­
ska  czerpała z U k ra in y  jeszcze w ię­
cej soków- niż po lsk ie  państw o. T eraz  
do tego tem a tu  p rzy sz ła  m łoda lite - 
l a tu r a  u k ra iń ska , p a trz y  n a  te  rze­
czy inaczej. Gdy S ienkiew icz opisy­
w ał ucztę  rzym skiego p a try e ju sz a , to  
by ł to  opis rob iony  p rzez  p a n a , p rzez , 
a ry s to k ra tę , p a try e ju sz a  późniejszego, 
ty lko  chronologicznie. W sp an ia ły  o- 
p is  ucz ty  Mazeipy d la  c a ra  P io tra  
W ielkiego, to  opis chłopski. T ak  ją  
m usiały  w idzieć w p a trzo n e  w św ia t­
ło, złotogłow ie i kob ie ty  oczy kozac­
kiego chłopa, p rzy lep ione  ze dw ora 
do szyby hetm ańsk iego  zam ku, w pa­
trzone w te  cudności, pożądliw ie, za­
chw ycenie n a  n ie  rozw arte . U  J u r , ja 
Lipy je s t to  sam o. .Tego pow ieść to 
pow ieść o  d z ie jach  kozack ich  k u p  
eów —  wrysłanników, k tó rz y  za  B ato ­
rego w yjeżdżają  z G dańska do R ew ­
ia i  n ieznane j, ta jem n icze j M okk wy, 
pow ieść ep icka  kończy się pom aza­
niem  B ohdana, g o su d ara  i h e tm an a  
w ielkiej R usi i jego sy n a  he tm an ica  
Tym osza przez g reck ich  m etropo litów  
K o ry n tu  i N aza re tu  w  obecności ma- 
g n a te n i  kozackiej. S ienkiew icz —  z 
tamt-ej s tro n y  b a rykady . M am  w raże­
nie, że ta  ehłopskość je s t  ty lko  zale­
tą  Na odpustach  sp rzedaje  się  dziś

Szczuckiej są  one barokiem , te a t ra l­
nością. U  Lepkiego i L ipv  czem ś nie- 
rozłącznem , czego od jąć  niesnosóh.

J e s t  jeszcze coś innego :
Pow ieść K raszew sk iego  była. łą ­

czeniem n a jsm u tn ie jsze j epok ' nasze­
go życia  z daw nem i czasam i, to  by­
ło sfe lie to w an ie , spopularyzow anie, 
polskie.’ przeszłości w la tach , gdy 
s z k d a  i życie w y p ie rah  je j pam ięć z 
tych  pokoleń, gdzie  s ta rsze  było 
sfran cu z ia łe , a  m łodszem u groziło  
zn iszczen ie  P ow ieść S ienkiew icza to  
było w ielk ie pokrzep ien ie  serc. P o ­
wieść Żerom skiego to  by ła  pew na spo 
łeezna nauka , że chłop do pow stań  
nie poszedł, bo szlachcie b ił w  pysk, 
niepełne, n aw et w ćw ierci n ,e  w y s ta r 
czające w y jaśn ien ie  k a ta s ti ro f j .

B ałbym  się posądzen ia  o frazeso- 
weść, a  je d n a k  pow iem : tych  k ils a
grubych , w span ia łych  tom ów  epop-n 
m azepińsk iej L epkiego, ten  nowy tom  
L ipy , to  w ałka  i nauka.

J e s t  ta m  wszędzie ta k a  non ttra , 
n ieodw ołalna nienaw iść do M oskw y, 
jak. on i p raw osław nej, ir.i zbliżonej 
k rw i, ich  n ieom a1 mowy, ,ak a  się ty l­
ko m ogła w yrodzić  w k ra ju  n a ja z ­
dów kozackich, gdzie jeszcze w 1919 
r. (w  P o łtaw ie ) w b ijano  n a  pal. J e s t  
n ienaw iść za  odebraną , ra z  jeszcze 
spon iew ieraną  ojczyznę, s traco n ą  po­
now nie w p rzepaść  bez państw ow ości 
U krainę . K ażd y  rozdzia ł te j k siążk i, 
ty ch  książek  rą b ie  z p a s ją  rezun ia , 
z s iłą  kozała , w  to  w szystko  co s ta ­

nowi zrośnięcie z ro sy jsk im  W scho­
dem. Ż adna l i te r a tu r a  n ie  odgradzała  
swego k ra ju  m urem  ta k  potężnego u- 
czucia, ja k  to  czyni dz is ie jsza  li te ra ­
tu r a  uk ra iń sk a . „T rzec ia  część D zia­
d ó w " , M ickiew icz, —  ależ to  sie lan ­
ka.

U k ra iń cy  n ie  m a ją  państw a. U k ra ­
ińcy  i ich  h is to ry cy  o stro  dziś sądzą 
B ohdana C hm ielnickiego, w archoła  w 
sta ty śc ie . A  je d n a k  i .h  l i te ra tu ra  
dzis ie jsza , l i te ra tu ra  n a ro d u  bez, pań­
s tw a , je s t  nap raw d ę  i n a jb a rd z ie j 
państw ow a, je s t  n ią  w ta k  n a tu ra ln y  
sposób, w ja k  n ie n a tu ra ln y  j e s t ' n ią  
pew na nasza... L ip a  to  nau k a  ra c ii 
s tan u , u k ra iń sk ie j ra c ji s tan u , w ykła 
danei n a  dzie jach  przeszłości. W  
ty ch  ludziach  siedzą S zu jscy  . Kob­
rzyńscy . M oże naw e t C ayourzy. K. P.

Atera szpiegowska 
na rzecz ŻSSR.

Z H elsin g fo rsu  donoszą o w ykry ­
ciu o lbrzym iej orgaA izacji kom unisty ­
cznej, s tw orzonej tam  p rzez  sąsiadu ją  
ce z F in la n d ją  państw o

F iń sk a  p o lic ja  śledcza m ianow icie 
w y k iy la  n a  półw yspie K are lsk im  po­
ta jem n y  ośrodek  kom unistyczny , ktć 
ry  sii tru d n ił p rzep raw ą  przez  g ra n i­
cę f iń sk ą  agentów  sow ieckich i mate- 
rjałów  ag itacy jnych .

5 Jednocześn ie  z ten i w ykry to , że 
p ięc iu  z liczby zaaresztow anych  nale­
żało do pogran icznej o rg an izac ji obrc 
ny przeciw  kom unizm ow i.

W iększość z zaaresz tow anyeł 
p rzez  w ładze fiń sk ie  p raco w ała  ni 
rzecz ,ZSSR, ja k o  szpiedzy. Ogółen 
zaaresztow ano 21 osób.

Pom iem ona o iy an  zac ja  szpiegow- 
.ka rozpoczęła sw ą  działalność jesz ­

cze w r. 1933.

M. in . w ykry ło  się, że  p rzez  umó- 
w iony p u n k t przejściow y w ysyłano ze 
ZSRR do F in la n d ii, spec ja lne  oddzia 
ły  in s tru k to ró w  i bez p rzerw y  w ysy­
łano  li te ra tu rę  n ielegalna. N a ws-tep- 
nem  b adan iu  oskarżen i, w liczbie k tó  
ryeh  są  u rzędn icy , ro bo tn icy  i szofe­
rzy , p rzy zn a li s ię  do ink rym inow ane­
go im  p rze s tęp s tw a  o raz  do tego , że 
n ie legaln ie  p rzek racza ł, g ran icę  i 
p rzy n o s ili ze Z8R.R li te ra tu rę , jako  
też p rzep row adza li p rzybyw ających  
do F in la n d ji kom unistów  U zaare. z 
tow anych  znaleziono ogrom ną ilość 
m a te r ja łu  kom prom itu jącego  X  .

CZYNEM PRAV DZIW IE OPYWA 
T E l SKIM JE ST  POPIERANIE f u n  
D USZl' SZKODNICTWA POLSKIEGO 

ZrtGkANICĄ.

Konto czek P, K. O. Ni 21.895.

Nowe włoskie znaczki kolonialne
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Proces członków Str. Narodcwego w Łodzi
zbliża sią ku końcowi

Obrona zrzekła sie badanir pozo­
stałych świadków. Prokurator Kuzłow  
ski prosi o załączenie do akt wyrokow  
sądu skazujących za ekscesy antyży- $ 
dowskie. Obrona oponuje. Przewód  
niczący zarządza 10-m inutową przer­
wę, w  czasie której obrona zapoznaje 
się z wykazami, złożonem i przez pro­
kuratora. Sąd ogłasza decyzje, że do 
akt sprawy doręczony będzie wykaz 
tych  osób skazanych za ekscesy publi

ŁoDŻ. W ielki proces przeciwko 
członkom stronnictw a narodowego w  
Łodzi zbliża się ku końcowi. Przewód  
sądowy wznowiono o godz. 9-ej rano,
■ese— 1_

Ijawnienie wielkiej afery 
przemytu z Niemiec 

do Polski
TYTOŃ TRANSPORTOWANO DO 

WARSZAWY JAKO JAJKA

Straż graniczna zlikwidowała w  ub. 
tygodniu wielka aterę pizem ytu ytonlu czne, którym udowodniono przynależ- 

Rzeszy N.emieck.ej do Pohk! Z u ch -| ność do ,rtrolm. - tw a narodowego. 
wała banda przemytnicza zorgamzowa-
la system atyczne transport, ‘ytoniu | Skolei obrona prosi o dołączenie 
szm ugKwanego z  pogranicza niemiec- do aRt dw6cn praedwy-
kiego do W arszawy i innych większych
miast Polski. Dla zmylenia czujności borczych opisujących przewódców  
straży granicznej i władz kolejowych, stronnictw a narodowego. W ydawnict- 
ladunki te de lar dukane ovły, jaJ > jaj- wa £0 m ają być dowodem roznamiet- 
ka w skrzyniach standarjzowanych. —
Centrala przemytnicza mieściła się w  
Mławie, w  W arszawie zas mieściły się 
4 składy -ozdzielcze, Organa st.ażv gra 
nicznej po dłuższych obserwacjach na 
dworcach kolejowych ustaliły, iż więk 

szosć ładunków kierowano na ulicę 
Czerniakowska 103. W  wyniku przepro zam yka przewód sądow y i 
wadzonych rewizyj, aresztowano 6 
członków bandy przemytniczej, a mia­
nowicie: Jana Brezickiego, Ignacego
Pydynowskiego, małż. Bujsaich, |ana i 
Stefana Adamskich. W rece władz 
wpadło wieleset kilogramów szmuglo 
wanego tytoniu. Dochodzenie w te* a- 
ferze jest w toku.

P l a b ! s c y t  n a  C y p r z e

Rewizja w szkołach 
i salach tańca

„ZAIKS" w obronie praw 
autorskich

W W aiszawie bardzo wiele jest szkół 
i sal tańca, iv których kilka razy ty  
godniowo odbywają się zabawy tane­
czne. Bilet wstępu na taką zabawę ko­
sztuje od 50 gr. do 1 zł.

W  dniu 13 bm. w niedzielę, wkro­
czyli równocześnie do 10-ciu szkół i sal 
tańca funkcjonariusze Urzędu śledcze­
go w asystencji delegatów Związku Au 
torów i Kompozytorów Scenicznych — 
„ZAIKS" i dokonali na podstawie na- 
kazu prokuratora, rewizji, podczas któ­
rej stwierdzili, że w  tych przedsiębior­
stwach tanecznych, w ykonywane są ut 
wory muzyczne kompozytorów polskich 
oraz zagranicznych, reprezentowanych 
w  Polsce przez „ZAIKS", mimo że wła 
ściciele tych przedsiębiorstw nie posia­
dają od „ZAIKS‘u“ licencji.

Funkcjonariusze Urzędu Śledczego 
wylegitymowali właścicieli przedsię-

nienia przedwyborczego, jam ę pano 
w ało w  Łodzi. Prokurator oponuje. 
Po krótkiej naradzi" przew idniczący  
oświadcza, że sąd n ie  uw zględnił wnio 
sku obrony. Na tern przewodniczący

odracza
i

rozprawę do godz 15-ej Po wznowię- j 
niu rozprawy o godz. 15-ej rozpoczę- [ 
ły  się przem ówienia prokuratorów  

 :»0<------

O brazki z Cypru, gdzie projektow ań} jest rów nież plebiscyt. W yspa pozostaje jak wiadomo pod rzadam i angieł-
skieini.

W YBO RY JZUPEŁNIA.TACF, DO 

RADY M IE JSK IE J W I  RZEMYŚLU

SuKces 8.B.W.R.

Polityka zagraniczna Japonji
Niema spaw spornych pomiędzy St. Ziednoczonemi a Japonją

—  mówi min. riirola
TOKIO. —  M inister spraw  zagra­

nicznych H irota w ygłosił w  parlam en­
cie przem ówienie pośw ięcone zagad­
nieniom. polityk i zagranicznej.

|  Stw ierdziw szy dążenie Japonji do 
PRZEM YSŁ. —  Ubiegłej n iedzie- ■ utrzym ania i pogłębienia przyjaznych  

h  odbyły się  w Przem yślu po raz trze stosunków z innem i państwam i Hiro- 
ci w ybory uzupełniające do rady miej zaznaczył, ze zakończy budowę

podstaw  narodowych w Mandżurj i, 
której przyszły rozwój będzie w zna 
cznym stepniu zależał od w spółpracy  
tego kraju z Japonją.

Przechodząc do sprawy zbrojeń 
morskich, m inistei oświadczył, że w

rokowaniach londyńskich celem Japo­
n ji było dążenie do reaukcji zD iojeń 
i  do zn iesien ia  ograniczeń broni o- 
"euzywnej. U kład w aszyngtoński o- 
becnie n ie daje się  Dogodzić z zasa- 
dam: polityk i japońskiej i  dlatego  
rząd japoński zawiadom ił S tany Zje­
dnoczone, że Japonja w ypow iaaa tra­
ktat. Pozostaje on jednakże w mocy 
do 31-12 36 r. N ie  oznacza to jed­
nakże, że Jaoonjd zam ierza w stąpić  
na drogę zbrojeń, przeciwnie, ma ona 
nadzieję, że pozostanie zaw arty now y  
układ, który będzie oparty na formu-

skiej w  czw artym  okręgu wyborczym  
na tak zw. Zasaniu, W ybory w  tym  
okręgu były  unieważnione dwukrot­
nie przez wojewodę lw ow skiego Gło­
sowało 2.352 osób. N a listę  Nr. 1 BB  
W R padło 1169 głosów, Zjednoczenie;
C hrześcijańsko-polityczne uzyskało 65,
Stronnictw o Narodowe 499, P P S  581, 
komuniści 21.

W w yniku wyborów podział man- j LONDYN. —  Reuter donosi z dąży była ustalona już w roku 34.
datów jest następujący: B BW R  —  3 Tokio, że wczoraj doszedł do skat ale dopiero obecnie nstaiono po-
m andaty, polska lista  narodowa —  1, ku układ ostateczny o  spizedaż rozumienie w  różnych
socjaliści —  1 mandat. kolei wschodnio - chińskie) pomię sprawach, związanych

Spowodu silnych mrozów frekwer. dzy przedstawicielami Japonji, dążą kolei,
cja było stosunkowo niew ielka. Mandżurji i ZSRR. Cena sprze  »o<'-----

a m m a m m ta m m a

SPRZEDAŻ KOLEI WSCHOOKIO-CHIŃSKIEJ

mmmsm

Katastrofy, wybuchy, pożary...
biorstw oraz członków zespołów orkie POŻAR OKRĘTU WŁOSKIEGO. wybuchł pożar. Statek ,.Alverda“ wysłał BIALOGRÓD. W  pobliżu Zajęczar 
strowych i zaaresztowali i opieczęro . j depesze SOS. Na pomoc zagrożonemu zoarzył się dziś wybuch gazów, w  jed-
wali tysiące nut, celom zabezpieczenia NOM V !,5K1, Na włoskim statku , pośpieszył niemiecki statek nej z tamtejszych kopalń. Dokładnych
popełnionego Drzez właścicieli lokali motorowym ^Alverda , zr jdując m si< transportowy „Saardand" i brytyjski wiadomości narazie brak, W edk donie- 
przekroczetiia przepisów ustawy o pra- w odległości 500 kim. od Portorico, , parowjec „Rangitiki". sień prasy biafogrodzkiej w chwili w y­
wie autorskiem. — ” —

le zgodnej z duchem rozbroienia..
Pomiędzy Stanam i Zjeanoczonemi 

a  Japonją. ośw iadczył m inister, niem a  
spraw  spornych, Które n it  m ogłyby  
być załatw ione w  sposób przyjazny.

Dobry stosunek i współpraca z 
W. B rytanią  stanow ią poważny czyn­
nik utrzym ania św iatowego pekoju.

Rokowania ze Związkiem Sow iee 
kim dotyczące p izekazania  kolei pół­
nocno mandżurskiej uczyniły  po.caz 
ne postępy. Rząd japoński dąży do 
rozwoju przyjaznych stosunKÓw m ię­
dzy Japonią a Sowietam i, czyniąc w y  
siłki, zm ierzające do załatw ienia i 
innych zaeadnień m iędzy obu kraja­
mi.

.Sytuacja w  Chinach w  ostatnich  
oz asach jest znacznie spokojniejsza. 
Fakt, że w ojna domowa ustała, a woj- 

SpornyclT ska rządowe w alczą ty lko  z komuni- 
z e  sp r z e  rtami. jest bardzo pocieszająca nie- , 

j ty lk o  dla Chin ale i dla spraw po­
koju A zji, w  czem Japonja iest ży ­
wo zainteresowana. Rząd japonsk bę 
dzie musia-i jednak w  dalszym  ciągu  
śledzić zacznie dz-.£dalnosć partji ko­
m unistycznej i wojsk kom unistycz­
nych w Cumach

Omawiajac stosunki gospodarcze z 
innemj krajam i m inister stw ierdził, 
że og ian iszsn ia  swobodnych obrotow  
m iędzynarodowych są  szkodliw e nie- 
ty lko dla Japonji ale i dla sprawy  
odbudowy gospodarczej świata.

■  *
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W  15 ROCZNICĘ WKR 3CZENI4 
WOJSK POLSKICH DO BYDGOSZ­

CZY.
BYDGOSZCZ. W niedzielę Bvd- 

goszcz uroczyście obchodziła 15-tą ro­
cznicę w kroczenia w ojsk polskich do 
miasta.

Po nabożeństw ie w kościele fa rn eu , 
na którem  obecni byli przedstaw iciele 
miejscowycn w ładz i w ojska ze s taro stą  
Stefanickim, prezydentem  m iasta Barci- 
szew skim  i dow ódcą 15-ej dywizji 
pułk. dypł. Chm urowem  na czeie, o d b i­
ło się uroczyste posiedzenie Rady M iej­
skie,. Poczem  na rynku M arszałka Pi' 
sudskiego nastąpiło w ręczenie przez 
prezydenta  m iasta plakiet, p rzedstaw ia­
jących herb  m iasta B ydgoszczy, dowod 
cy 62 bydgoskiego pułku piechoty oraz 
kom endantow i bydgoskiej szKoły pod 
chorążych.

W ieczorem  w T eatrze  MiejsKim 
przed przedstaw ieniem  przem ówił do 
zebranej publiczności prezes powstań 
ców  i inw alidów  w ojennych pułk 
Sioda.

St r a j k  STUDENTÓW W HEL.
SINGFORSLL

HELS1NGFORS Studenci uniwersy­
tetu w Heisingtorsie ogłosił5 strajk, po 
nieważ -ząd odmówi! ich żądanion i 
nie wprowadzi! wykładów w szystkuh  
przedmiotów na uniwersytecie w  języ­
ku finskim.

NOWfc ARESZTOWANIA W  ROSJI.

BTRUN. Niemieckie biuro informa 
cyjne donosi i  M oskwy: Szef wyr z  atu 
politycznego kołchozów w  Odeswi Kri 
■worusenkc i 5 urzędników aresztem ano 
pod zarzutem sabotażu.

H A BIC H T W ZNOW I DZIAŁALNOŚĆ

W IE D E Ń . „N eues W ien e r Tag, 
b la t t“  donosi, że H a b ic h t udał się do 
M onauhjuni, aby  wznowić tam  swoi u 
działalność w ch a rak te rze  przew ód - 
cy narodow ych socja listów  austrjar- 
k ich.

UCHODŹCY Z SA AR Y

PA R Y Ż. —  Do T uluzy  przyby ła  
, trzec ia  p a r t ja  uchodźców  z S a a r j  w 
i liczbie 248.

A K C JA  RATuWNICJZA 
W  K O PA L N I , WU JEK* ‘

KATOW ICE. —  P o 36-godzinni j 
akcji ratunkowej na kopalni „W ujek  
kolumna ratow nicza dotarła do m iej­
sca, gdzie zasypany został jeden z gór 
ników. Prawdopodobnie za kilki, go­
dzin zw łoki jego zostana w ydobyte. 
Drużyna ratow nicza złożona z 16 lu ­
dzi. szuka pozostałych dwóch górni 
ków.

Niedoszły naśladowca lialiszów
skazany za szalbierstwa

NOWY JORK. Włoski statek cyster. buchu znajdować się miało tam kilkusel 
na „AIverda“ w ysłał druga depeszę ra- górników. W łaściciel kopalni otrzymał 1 
djową, donosząc, że ibecnie cały sta- jakoby informacje, że w chwili kata ,

! tek objęty jest pi zez płomienie. Znisz strofy bvło tylko 24 górników, z któ- 
czone są również dwie lodzie ratimko- rych 6 w ydobyto już nieżywych. Póź- 
we. W ątpliwe jest. aby statek mógł się nlejsze głosy prasy pedaią ilość zabi- 
utrzymać na powierzchni jeszcze dłuż- tych na U , 5 ciężko rannvch, 7 lekko 

Przed kilku tygodniami donieśliśmy rewolwer, co jeszcze baru/iei wzbudzi czas. Na ratunek „Alverdy“ pospie- iannych i jeden zaginiony
o udaremnieniu zamachu na oocztyljona 
przygotowanego przez młodego oprysz- 
Ica w W arszawie.

Działo się to w mieszkaniu p. 
Schw cisingerowej. przy ul. Poznańskiej 
gdzie wprowadził się młody osobnik.

łc podejrzenie, że  starał się on zwabić 
pucztyljona, aby g o  zamordować i ob­
rabować z  pieniędzy.

Szapirę osadzono w  więzieniu.
Obecnie wpłynęły przeciwko niemu 

doniesienia właścicieli kilku hoteli o
poJający się za Sylwestra Szczęsnego, s; ałbierstwo. Szapirn bowiem przed

Nadał on kilkakrotnie na pocztę ad 
-chowane do ieb ie  przekazy, na mniej­
sze sumy pieniężne Za każdym razem 
składało stę jednak tak, ze pocztyljon 
przychodził w  czasie nieobecności ad­
resata i zostawiał pieniąd~e w łaściciel­
ce mieszkania. Na tern tle Szczęsny u- 
urządził pocztvljonowi awanturę, co 
wzbudziło pewne podejrzenia. Pocztyl­
jon podzielił się swemi podejrzeniami 
z policją, a kiedy znowu m«ał doręczyć 
r; ekomemu Szczęsnemu przekaz na 2 
zł., w ślad za nim udali się w yw ia­
dow cy policji, którzy podejrzanego are­
sztowali.

Jak sie okazało, był to  niejaki Josych 
Szapiro veł Olinger. W czasie rewizji 
o®obistej znaleziono przy nim nabity

wprowadzeniem sie do Schweisingero 
w ej mieszkał w kilku hotelach i ulotnił M^rsylją, a 
się nie płacac rachunków W sobotę rai opuścić sie na m o r . v  pnn. i 
Szapiro stanął przed sądem w  sprawie pYylądka Santopona. Załoga trzej po 
o szalbierstw''. Sad skazał g o  na 6 t y - ; drożni zostali uratowan’.
godni więzienia.

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI?
WARSZAWA. W iększe wygrane lo­

teryjne z poniedziałku:

Zł. 5.000 . 46644, 151808.

Zł. 2.000: 3075, 46441, 7«837,

136654. 139064.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI. •

Mistrzostwa hokejowe w Davos

Po l ska  -  Włochy  1:1
DAYOS. —  Wczoraj w ramach 

turnieju hokejowego o  mistrzost­
wo świata rozegrany został mecz 
pomiędzy Polską a Włochami.

Po bardzo ostrej, równej walce 
mecz zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 1:1. Wynik ten 
jest dużym sukcesem Polski.

W  pierwszej fazie gry żadnej 
drużynie nie udało się zdobyć 
bramki. W drugiej tercji Sokołow­
ski zdobywa prowadzenie. W trze 
ciej tercji Włochom udaje się w y­
równać. Wynik remisowy zdecy­
dował o wyeliminowaniu Polski z 
dalszych rozgrywek o mistrzost 
wo świata.

lnne rezultaty: Szwecja pokona- 
, ła Węgry 3:0, Niemcy przegrały 

z H anc ją 1:2, Czechosłowacja po 
Konała Belgję 22:0, Szwaicarja 
vygrała z Holandją 4:0, Austria 
pokonała Rumunję 2:1, Anglja po 
konała Łotwę 5:1, Włochy zremi­
sowały z Polską 1:1.

1 Na podstawie tych wyników  
mistrzostwa grup zdobyły: Szwaj 
oarfa, Francja, Czechosłowacja i 
Kanada. Drugie miejsca w gru 
pach zajęły: Szwecja, Włochy,
Austrja i Anglja. Rozgrywki w  
diugiej rundzie rozpoczną się we 
wtorek. Fina* rozegrany będzie w 
sobotę lub niedzielę.

FALE RZUCIŁY STATEK NA SKAŁY.
HALIFAX. Udzielenie pom ocr stat­

kowi angielskiemu „Hurryon", który 
przed dwoma dniami rzucon* został 
przez **ozszalałe fale na skały podwod­
ne, je»t dalej niemożliwe. Próby urato­
wania załogi podjęte być mogą dopiero 
po newnem usookojeoiu się nurza.

WYBUCHY W  KOPALNIACH.
BRUKSELA. Z 9 górników, którzy 

w ub. piątek zostali zasypani w  kopal­
ni riomvent 5 udaio się uratować. Je 
den z uratowanych, ciężko ranny, 
•'marł wkrótce po wydobyciu g o  na po­
wierzchnię ziemi. O losie pozostałych 
zasypan}ch brak dotąd wiadomości.

szyło 6 statków. NOWY JORK. 206 robotikow zatru-
iiA T iC T D nF A  S A u m  n n ,  dnionych w  kopaln.ach w  Gilbertowi;

NEAPOL Wskutek gw ałtow nej b J (P e n s y lw a n ia ) ,  gdzie nastąpi! wybuch  
czy srożąoej się n£ morzu musiano * -  ■ ^ w ,  dwaj górnicy zgmęli w podzle- 
przestać wesiłkow uradow ania wodno- m ĉłl ® w y o obyto na p o w ie j  nię z 
płatowca Leclerca, k tón  utrzymuje ko- , kutych razatm a pow stałych  stuWlku- 

inikację lotniczą międz; Bełm tęm  a W eaęcm  w ydobyto a kopaM  ^o j-g c -  
który zmuszony bvł w czo- i Pra^V -atun w ej. Niektorzv z

uratowanych są w  stanie bardzo cięż­
kim

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU. 
PARYŻ. W  pobliżu Wersalu w yk o­

leił się ubiegłej nocy pociąg towarowy, 
j w którym znajdował się znaczny trans 
port bydła. Kilkaset sztuk bydła zosta • 
ło zabitych na miejscu, lub tak ciężko i 
poranionych, że musiano je dobić. O- 
fiar w  ludziach nie było. Tor kolejowy 
był nieczynny do rana.

BURZE ŚNIEŻNE W  AMERYCF 
NOW Y JORK. Burze śnieżne srożą 

się n a  całym obszarze S tanów  Zjedn., 
w yw ołując wiele nieszczęśliwych w y­
padków . D otychczas zarejestrow ano 20 
osób zam arzlych w skutek mrozów. S y ­
gnalizują o zatrzym aniu wielu pocią­
gów. Najniższa tem peratura notow ana 
była w Colorado.

Poseł Przesmycki;
złożył listy uwierzytelniające Prezyden­

towi Republiki w Tallinie
T A L L IN . —  N ow om ianow any po 

se ł nadzw yczajny  i m in is te r  pehio- 
m ocny R zeczypospolite j P rzesm yck i 
złożył p iezy d en to w i rep u b lik i sw oje 
lis ty  u w ierzy te li..a jące .

P rz y  w ręczan iu  listów  poseł P rz e  
sm ycki w ygłosił przem ów ienie, w k tó  
rem  ośw iadczył m. in ., że PoLsiOi oży 
w ioną je s t sy m p a tią  i szacunkiem  
d la  E sto n ji, ■/. głębokim  podziw em  
w spom inając je j bo h a te rsk ie  walk- o 
niepodległość. S tw ie rd za jąc  tożsam ość 
celów i in teresów  jio litycznych obu 
kra jów , jioscł P rzesm ycki w yraził n a ­
dzie ję  na  ożyw ienie stosunków  go­

spodarczych  m iędzy obu K rajam i 
W  odpow iedzi p rezyden t P a r ts  za 

znaczył m. in. że E s to n ja  ceniła zaw ­
sze p rzy jaźń  w ielkiego narodu  polskie 
go i z n a jg o rę tszą  sy m p a iją  śledziła 
b o h a te rsk ą  w alką P o lsk i o odzyskam i- 
n iepodległości E s to n ja  czuje się  szczę 
śliw ą, mogąc stw ierdzić  zbieżność ce­
lów  i in teresów  z celam i i in te re sa ­
m i Polski, W zakończeniu  p rezyden t 
w yraz ił n ad z ie ję , że s to su n k i polsko- 
estońsk ie  w dziedzin ie  nauid i s z tu ­
k i, jak  rów nież gospodarcze będą się 
co raz  b a rd z ie j ożyw ały.

 »o«--------

Proces Lind be rpha przeciw Hnuptmannowi
Zeznania sąsiadki Kauptmanna

(e l) . Sensację sobotniego dnia 
procesu przeciw  Hauptm annowi sta ­
now iły zeznanie, sąsiadki Hauptnian- 
na, niejakiej Achenbach. które znacz 
nie obciążyły podsądnego. Oto zezna 
ła  ona, że w kilka dni po porwaniu, 
dziecka Lindbergha zauważyła, że 
Hauptm ann siln ie  kuleje.

Z ciekaw ości zapytała żonę Haupt 
manna co się stało jej mężowi, na co 
otrzym ała odpowiedź, że HauptmPnn

ra listów  w  sprawie okupu; 2) Twi ar 
dzenie policjanta Siska, któremu  
przeczy Hauptmann, że przy nim  zna 
leziono banknot dwudziestodoiarowy, 
należący do pieniędzy w płaconych ja  
ko okup; 3) W yżej w ym ienione zezna  
nie p. Achenbach. Po przesłuchaniu  
dalrzych św .adk iw, którzy n it  w ypo­
w iedzieli n ic specjalnie ciekawego, od  
'•oczono rozprawę do poniedziałku.

W e śroao pow ini.o się skończyć po

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że 
z dniem 1-go lutego 1935 r. wstrzymamy wy­
syłkę pisma wszystkim, którzy do teao terminu 
nie uregulują rachunków naszych, przesłanych 

po nowym roku.

Dla mawców 
tylko herbata „KIACHTA

zwichnął sobie nogę. Zeznania te po- j stępowanie dowodowe i od czwartku  
rwierdzają słow a oskarżenia, które Jrozpocznie się przesłuchiw anie świad  
tw ierdzi że porywacz dziecka musiał j ków obrony.
się zranić w  nogę, gdy drabina pod W  przeciągu m riei w ięcej dwóch 
nim załam ała się.

Oskarżenie ma obecnie trzy' moc 
ne punkty: 1) Z identyfikow anie auto

tygodni proces powinien się zakoń 
czyć.

500 ton broni pulnej wrzucono do morza
Ostatni akt pacyfikacji Marokka

B yła to  ostatn ia akcja pacy* kacyjna.
Marokka.

C ASABLANCA. —  W  jednej z  o- 
statn iej nocy odpłynął z  portu Casa­
blanki w m ew  aaomym kierunku sta ­
tek  „M eknes“ , na którego pokładzie 
znajdowało się zgórą 50 ton różnorod- — Choroba wicenrezydenta Izb- 
nej broni palnej, odebranej Arabom i | P _ H> Onegda poudał się operacji wy-
góraiom podczas aKcji pacyfikacyjnej 
W górach Atlasu W ielkiego. Całą tę  
broń wrzucono do morza w obecne sci 
w ładz wojskowo adm inistracyjnych  
na głębinie przekraczającej 1.000 m.

cięcia w yrostka robaczkow ego w ice­
prezydent Izby Przem ysłow o H andlo­
w ej p Załkind.

O peracja r ia la  przebieg pomyślny.
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Łok ieć jest oparty na stole, 
p odcza s  gdy  rece naprze- 
rr-an zlekko ugnictajq dó ł  
twarzy Palec w skazujący  
wolnej ręki zatacza koła 
oby rozetrzeć zm arszczk i  
przy nos ie  i ustach ruchem 
p od ob n ym  do p rzyg ład za ­
nia w q sa

Z a b ieg  p o w y ż s z y  nale­
ż y  s tosować rano i w i e ­
czorem przed  snem p r z e z  
2 —3  minut  p o  umyciu  
t w a r z y  O t r ą b k a m i  
A B A R I D  ( z a m i a s t m y d ­
ła) na lekko w i lg o tne j  
j e s zc ze  skórze,  w c i e r a ­
jąc krem A B A R I D .

W y c ią ć  i z a c h o w a ć  d la  sk o m p le * 
t o w o n ia  c a ło ś c i ' kursu.

B. min. Kwiatkowski przybywa do Wiina

Referat prezesa Funduszu Pracy p. M. Doianowskiegc 
w Sekretariacie Wojewódzkim B.B.W.R.

W czoraj w Sekt etarjacie W ojew ódz m iljonowych rzesz, na cele zw alczania j —  Pytanie, czy m ożna zajm ow ać o-
kim B. B. W. R. przy ul. Św. Anny b. bezrobocia w ydano aż 3 miljardy 370 becnie dw a stanow iska i za oba nobie-
w icem inister spraw  w ew nętrznych, a miljonów dolarów. Niemcy w  jednym  rac pieniądze, jes t pytaniem  drażliwem. 
ooecny prezes Fupnduszu P racy  p. M. tylko roku budżetow ym  1933/34 w yda- Zastrzegam się —  mówił minister —• 
D olanowski w ygłosił obszerny referat ły 3 m iljardy 877 miljonów m arek. Su- ż.e w  tej chwili nie mówię w  imieniu 
na tem at „Z agadnienia bezrobocia i my te przytem  rząd niemiecki w ypoży- rządu, lecz tw .erdzę, że ow szem  można 
sposoby jego zw alczania" cza poprostu w  Banku Rzeszy, a n a - 'z a jm o w a ć  dw a stanow iska, może trzy

Zarów no osoba prelegenta, jak j ‘ stępnie przeznacza je na zatrudnienie lub więcej oosad iecz pobory pobierać 
sam te r n -  w yw ołały w śród zebr mych bezrobotnych To sam o dzieje * ę  z należy tylko za jedno
duże zaciekawienie bezrobociem w e W łoszech, od. chwili j Nie możemy przeprow adzać jakichś

pam iętnego marszu M ussoliniego 
Bezrobocie jest specyficzną b o lącz -. Rzym.

kg naszych czasów  Bolączka fa  naw ie­
dziła po wojnie w szystkie państw a i to

na dziwnych i nieracjonalnych w tej dzie- 
) dżinie eksperym entów  Polityka rządu

w ydaje się miljonowe sum y  na proble­
m atyczne w ykorzystanie siły produkcji, 
gdy tuż pod bokiem istnieją niew yczer-

Jeżeli chodzi o bezrobocie w Polsce, polskiego w zw alczaniu bezrobocia mu.
prelegent stw ierdza, iż zwalczanie si być jasna  i zrozum iała. Nie możem y

dzisiaj państw a te w ytężają  w szystkie ( te j klęski społecznej u nas jes t prow a- tego  czynić tak, jak  to czynią np So- 
siiy w  celu jego  zw alczania. lako jed tfzone inaczej niż zagranicą Rząd p o i-1 wiety. gdzie w tan: zw. P nieprostro ju  
ną z przyczyn pow stania bezrobocia ski kładzie przedew szystkiem  nacisk,
prelegent widzi potężny w zrost p rze  aby pieniądze daw ane bezrobotnem u
myslu. Dzieje się to jednak zagranicą były mu daw ane za iego pracę. Leży
Ogólna produkcia fabryczna >osme z - t c, zresztą w psychologji człowieka, któ pane zasoby energji w  postaci kamień
dn.a na dzieii, gdy jednocześnie z a p o - , ry będąc pozbaw ionym  pracy, nie chce nego węgla.
trzebow ania na w y tw ór' tego przem y- je(j nak jałm użny. | U nas człow ieka przeprow adzające-
slu m a'eją. Dzisiaj v alka z b e z n K - ] A kcja tu jak i zagranica pochłania go podobnie absurdalne plany kosztem
ciem odbyw a się na catym św iecie Idą duże sumy, mimo to rezultaty jej są  państw ow ego budżetu m usielibyśm y
na to olhrzymie sum y. W  Ameryce, , w jdoczne. N iew ątpliw ie wysiłek ten postawić przed sadem  Jeżeli jednak to
kia ju , w którym  po okresie p rosperity  p rzerasta  siiy i możliwości sam ego rzą- czyni obecna Rosja, to  kraj rosyiski za
klęska braku pracy stata się traged ją  ^  Należałoby zatem , by w  zrozum ie- takie eksperym enty dużo płaci i hędzie

nu- ogólnego dobra w w alce z bezrobo- piacil.
ciem z pom ocą przysz*o sp o łeczeń stw o , pan  minister Dolanow ski nie jest
i to  ma już częściowo miejsce. j również zwolennikiem okadzania nezro-

Bezpośrednio po referacie nastąpiła b rty ch  na roli. —  Jak wiadomo, na wsi
dyskusja. Z kw es+yj w ysuniętych przez panuje nędza, może jeszcze straszniej-
poszczególnych m ów ców  należałoby sza, niż w  najbardziej dotkniętych bez-

GŁĘBOKIE. Delegatura Państwowej ników. 2 łosie uciekły na teren Z. S. R. podkreślić następujące pytania: 1) Czy roboriem  okręgach przem ysłow ych.
Rady ochron" Przyrody, sprawowana R., jeden zbiegł do łasów  w gminie poi w Polsce przyczyną bezrobocia iest Czy zatem przerzucenie tam  bezrobot-
)rzea m iejscowv oddział Towarzystwa pliskiej, jeden zaś został zabity prze/ m iędzy innemi nadprodukcja fabrycz- nego z m 'asta  tę  nędzę usunie?

uloznawczegp powiadomiła tutejszy khisowniKÓw. I na? 2) Jak  należy zapatryw ać się na I Jedynym , przynajm niej narazie s k u .
ostwo, u na terenie puszczy Hołu Starostwo wydało natychmiast za-1 zajm ow anie przez jedną osobę paru, a tecznym sposobem  w alki z bezrobociem

bickiej ukazały się 4 łosie. rządzenie, zmierzające do szybkiego nieraz i k.lku p łatnych posad? i w resz- jest natom iast jaknaiw iększe możliwie
costały one spost-zeżone przez ga w ykrycia sprawców nielegalnego polo cie 3) Czy możliwe są  w  zw alczaniu . uruchomienie nrac inw estycyjnych. O-

WLLNO. — J a k  się dow iadujem y, 
spodziew any  je s t w dn iu  2-4 b.m. p rzy

j c tw a W ileńszczyzny. J a k  wiadomo,
I zw iedziła  w ycieczka ro ln icza  z W ileń

jazd  do W ilna  b. m in. p rzem ysłu  i han , szczyzny w msien> ro k u  zeszłego Mo-
d lu  inż. E ugen ju sza  K w iatkow skiego  
w ch a rak te rze  naczelnego d y rek to ra  
zakładów  w Mo.ścicac-h i Chorzowie. 
M in istrów  K w iatkow sk iem u to w arzy ­
szyć m a ją : dyr. techniczny  -t-ychże 
fa b ry k  W ołezanow ski i dy r. hand lo ­
wy ,Sohaetzel.

P rz y ja z d  mm . K w iatkow skiego  bę 
dzie  m iał c h a ra k te r  rew izytę ro ln i-

M in iste r K w ia tkow sk i w ygłosi od­
czy t w USB.

Goście podejm ow ani będą przez 
w ładze wileń- ;ie i in s ty tu c je  ro ln i 
cze.

Pi-ogrant poby tu  obliczony je s t na 
p a rę  dni.

Likuidacia zatargu w „Tiimmaku
W ILNO. —  N a konferencji w  o- su otrzym ania wspomnianych m at er ja  

kręgowym inspeKtoracie pracy spra- j łów od związnu. Przedstaw iciele ro­
botników ośw iadczyli,

ŁOSIE W PUSZCZY MŁUBICKIEJ
tępione są przez kłusowników

wa zatargu w towarzystwie miejskiej 
i między miastowej komunikacji au­
tobusów została załatwiona w sposób 
następujący:

Dyrektor „Tommaku1 ‘ oświadczył, 
że ponda rew izji decyzję swoją w  
spraw ie zw olnienia 7 pracowników, 
w ym ienionych w  piśm ie zt iązku, że 
w ysunięte przeciw ko *ym pracowni­
kom przez dyrekcję zarzuty przedsta­
w i inspektorow i pracy w  term inie do 
30 b.m następnie zbada m aterjał ora? 
w szeliue dowony ziozone, ew entualni” 
przez związek na obronę tycb praco­
wników t i  wyda ostateczną decyzję w  
tej sprawie w ciągu trzech dni od cza-

ze przyjm ują
to do wiadomości

N astępnie ustalono, że inspekcja  
pracy zaprosi na konferencję przed­
staw icieli obu związków, iz ia ła ją cy d  
na terenie „Tommaku , celem poro 
zum ienia się co do wyboru wspólnej 
delegacji robotniczej, w yw ieszenia o- 
głoszeń zw iązkow ych oraz ściągani! 
składek członkowskich przy wypłacie 
C-o do tego punktu dyrektor oświad­
czył, że z chwila uzgodnienie na tej 
konierencjj powyższych spraw, w yra  
z i zgodę na, załatwieni" tych  spraw  w  
m yśl życzeń związków.

KRONIKA WILEŃSKA.

W TOREK

□ ii i  2 2  
W incentego 

J«tr»  
Rajmunda

Wschód slofica g. 7.28 

Zachód słońca g. 3.35

-jowych oraz okolicznych mieszKanców wania na ten rzadki okaz naszego zwie 
Na skutek niepokojenia przez kłusów rzostanu.

B. p. dr. Cemach Szabud

statnio w budżecie na w ydatki inw esty­
cyjne Rząd w yasygriuw at 372 miljony 
zł. Suma ta jednak powinna być zwięk­
szona przez udział społeczeństw a w

bezrobocia dow olne eksperym enty?
Na py tan ia  te  odpow iedział nrele- 

gent.
—  N adprodukcja fabryczna nie jest 

bynajm niej jedną z przyczyn bezrobo- akcji zwalczania bezrobocia, prow adzo- 
cia w  Poisce. Zjaw isko to w ystępuje  nej przez Rząd. W ów czas dopiero be- 
tylko zagranicą, gdzie przem ysł w do- dzie można m ówić o skutecznej walce 
bie pow ojennej osiągnął niew iarogodne z bezrobociem, tą  najw iększą plagą o- 
w prost tem po orodukrji. U nas istnieje becnych czasów .
tylko mata konsum eja i zw alczając i Bezpośrednio po dyskusji -p. m inister 
bezrobocie my tę komsumeję musimy Dolanowski opuści! serdecznie żegnany 
podnieść. W zrost konsumeji, zw łaszcza salę i tegoż jeszcze w ieczora odjechał 
na wsi, przyczyni się do podniesienia o- do W arszaw y, 
gólnego stopnia kultury. woc..

2 marły ar. i_emach Szabad był wy- polskich czasów zakłada i redaguje  cza. 
ną osobistość w ileńską wodzem sopism o lekarskie w języku żvdowskim  

poważnego odtamu żydów  litewskich 1 oraz bierze czynny u Iział w  w ydaw ni 
‘lestw a. ctw ie „T og", organie dem okratów  ży-
Łlr. 5 lutego 1864 uczęszcza! do dowskich.

" mnazjów wileńskich i m oskiew skich.' Od r. 1919 radny miejski. W  r 1928
J :onczył U niw ersytet Moskiewski ze w ybrany na senatora z w ojew ództw a 

* 'Pniem d-ra m edycyny w 1889 r. Po kieleckiego.
-P°w oci*  do Wilm. p racuje w szpitalu Zmarły był żydowskim  dem okratą

-wter j rozpoczyna pracę ku ltu ra ln ą ' wileńskim, t. j. członkiem ugrupow ania* * j  ‘ i w y  • ■ - —    i j *  -  O  |     —- -

*ód m as żydow skich. Zakłada szkoły antyklerykalnego, zbliżonym do m iędzy ri>rt;łl na czele z pocztem  sztandarow ym  
eczorne. Zostaje skazany na trzy  la- narodow ej m asonerji. Byt przeciwni- Federacji, Pośw ięcenia obszernej repre- 

D  więaienia i odsiaduje prew encyjne leiem ruchów  narodow ych żydow skich, zentacyjnej siedziby Federacji oraz sie- 
Mroczne więzienie na Lukiszkach Po- a także ruchów  pozostających pod dzib Zw iązków  Sybiraków  Kaniowczy- 

“ cieką sagramcę. W  1907 r. po- wpływem rabinatu. Demokraci byli i ków  i Żehgowczi-ków le - n o n s ś k  O-

ZJAZD DELEGATÓW FEDERACJI P.Z.D.D.
Województwa Wileńskiego]

W  dniu 2C stycznia b. r. w W ilnie kow y sąo rozjemczy oraz ogłoszono 
odbył się Zjazd D elegatów  Federacji listę now oobranego Zarządu w ojew ódz 
P Z. O. O. w ojew ództw a wileńskiego, kiego, sk ładającego się po dw óch przed 
połączony z otw arciem  i poświęceniem staw Lieli 17 związKÓw sfederow anych 

(cen tralnej siedziby W ileńskiej Federa- o iaz  8 Z arządów  pow iatow ych Federa- 
! cji w gm achu przy ul. O rzeszkow ej l l . ' cJi p  Z. O. O, w ojew ództw a wileń- 
. W udekorow anym  flagami państw  i skiego.
» schodzących w skład F idac‘u o r a z 1 Po  przerwie obiadow ej o  godzinie

1 sztandarem  Federacji P. Z O. O. wo- now oob iany  Z arząd wojew ódzki
jew ództw a w ileńskiego gm achu o go- u° k '>nai w yboru orezydjum  Zarząau 
dzime 10 min. 30 zeorali się prezy- ■ w ojew ódzkiego oraz przez aklam ację 

’ dium Zarzadu W oj. na czele z ustęnu- wyniósł uchwalę treści następującej: 
jącym  prezesem  dr. sędzią Górą, przed -.Narząd w ojew ódzki Federacji P. Z
staw .ciele 17 zw iązków  sfederow anych w  W ilnie na posiedzeniu plenar-
oraz 8 zarządów  pow iatow ych Federa- I ‘£m w  <*n!u 20 stycznia 1935 r. uznał, 
cji przy  licznie zebranych przedstaw i- i ze Prezes Zarządu w ojew ódzkiego dr. 
cielach w tadz, w ojska i społeczeństw a Edward Góra dobrze zasłużył się Fe- 
wileńskiego, w śród których m iędzy in- j deracJ’i i w dow od Jegc uznania dla Je- 
n /m i byli w icew ojew oda |amcov,ski, j Pracy ‘ zasług  uchw ala umieścić ,e
generał Skw arczyński, prezydent M ałe -, _ ’vortre t w lokalu Federacji P. Z.
szewski, prezes Falkowski, dyr Bierna­
cki, posłowie D obosz i hr. I. Tyszkie­
wicz, kurator Szelągow ski, pulkowni- 
kuw stw o Pełczyńscy, p rezes Szum ań- 
skiski, orezes Krukowski i w. w. in 

Przy dzwięjcach hym nu państw ow e­
go w kroczyły na- salę recepcyjną pocz­
ty  sztandarow e Zw iązków  sfederow a-

u ,lek: zagranicę W  1907 r. po. wpływem rabinatu, uem okrac. byli i ków  i Żehgow czyków  LeU onistek Ó
raę a  do W ilna. W .9 1 5  znrobilizowa- są zwolenmicami językr „jidisz", t  j ficerów Re :er« y  oraz Pod Okręgu i

’y j-tko lekarz artnji rosyjskiej. ! żargonu, a przeciwnikami języka he- , , Srńrimi„ . 7 . ^ aokręg u
7 m arły byt założycielem tow arzy . hraiskiego. Demokrac. wileńscy łączą . dnnesciŁ Z w ią/ku Rezerwistom

g „O ze" ^obecnie T oz.) opiekującej się i  „Volkistaniii“ czyli ludowcami ży- i QOtconał ks. dr. Sledzicwsk:. wvfrlasza- 
chorymi i bezdomnymi). Przewodni- dowskimi z K rólestwa i n« skutek tej

„ T, także tow arzystw u „O rt" i „Jeko- fuzji przyw ódca mteligencii wileńskiej
I * iest założycielem „Żydow skiego ’ dostaje m andat aż z Kieleckiego.

O .  O ,

W  godzinach w ieczorow ych w salo-

KOM1JNIKAT STACJI
m e t e o r o l o g ic z .nl-J USB

z  dnia 21 styczni. 1935 r
C iśnienie średn ie  7b8 
T em p era tu ra  średn ia  —  6 
T em p era tu ra  najw yższa  + 1  
T em p era tu ra  najn izsŁ a —  8 
O p a d : 0,6
W ia t r :  południow o zachodni 
T endenc ja  b a ro m .: zniżkow a. 
U w ag i, pogodnie.

PROGNOZA POGOuY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTV'C  
WEOO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W  WARSZAWIE.
W  całyn. kraju chmurno i mgli 

sto z  m ożliw ością drobnych opadów  
N a wschodzie i południu nocą nmiai 
kowany mróz, pozatem  lekki W ciągu  
gu ar.ia odwilż

W  dzielnicach zachodnich i środ­
kowych słabe w iatry zachodnie, poza 
tem miejscowe,

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy-

R O Ż N E
— Nowe ksiązeczk. ibezpieczaln

Nowy form at książeczek członkowskich 
Ubezpieczalni Społecznych został juz 
zatw ierdzony. Ksiażeczk. te  onraw ione 
w  piórno, m ają zaw ierać metyhco foto- 
grafje żyw cieli lodzin, lecz także ich 
dzieci, począw szy oa lat 14 Przew i­
dziane są  dw a typy  książeczek, różnią­
cych się barw ą okladici: dia pracow ni 
ków um ysłow ych i pracow ników  fizy­
cznych

W orow adzerfie now ych dow odów  
będzie połączone z unroszczeniem  pro­
cedury przy korzystaniu z oomocy le­
karskiej. Zwykły podpis p racodaw cy 

.1 w ystarczy, by pracow nik uzyska! wfey- 
■ tę u lekarza.

T E A T R  I  M U Z Y K A .

T EA TR  MUZYCZNY „LUTNIA* .
W ystęp y  J . K u lczyckiej „F ijo łek  z 
M o n tm a rtre ' ‘ po cenach  p ro p ag an d o ­
w ych D ziś ukaże się po raz  8-my o b ­
f i tu ją c a  w p iękne melod.j" i p o sia ­
d a ją c a  in te re su jącą  tre ść  w spaniałe  
w ystaw iona o p e re tk a  K a lm an r ,.F ijo  
łek  z M ontm artre**. W  ro li tytułow rej 
w y stąp i J .  K ulczycka, w o toczeniu : 
H a lm irsk ie j, D em bow skiego, Dorno- 
sław skiego, Szczaw ińskiego i T a trz ań  
skiego w ro lach  głów nych. Ceny p ro ­
pagandow e od 25 groszy  .

—  „Ł o cn a i n a  z ekranu** w  „Lut- 
n i “ . N ajb liższą  now ością te a t ru  mu

Sapożnikow a (Z aw alna róg  Stefańskiej) 
oraz w szystkie na przedm ieściach

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y .
— Polskie T ow arzystw o Cnemiczne

Odział W ileński. W  środę 23 bm. o g. 
19 odbędzie się w sali w ykładow ej In­
sty tu tu  Jędrzeja Śniadeckiego przy ul. 
N owogródzkiej 22, Zw yczajne W alne 
Zebranie T -w a z następującym  porząd­
kiem dziennym :

1) O dczyt p. d-ra L Kamieńskiego 
p. t. „Syntetyczne bezwodniki cuklów

nach Federacji P Z. O. odbyła się to- j ich stosunek do polisacharydów  natu-
w arzyska czarna kaw a na cześć ustępu- ralnycb".
jacego prezesa dr E dw arda Góry. j 2) W ybory  prezydjum .

W  serdecznych stówach ustępujący J 3) Spraw ozdanie ustępującego Za-
prezes dziękowa* zebranym  za  zgoto rządu.
w aną ow ację  -oraz wzniósł toast na 4) W ybory now ych W ładz Oddziału
cześć Federacji P. Z. O. O. i 5) W olne wnioski.

 » 0 « --------  W stęp na odczyt wolny.

zurują apteki: Rodow icza (O strobram - zycznego „Lutni?**, jędzi" p r ? - p , j  
ska 4 ). Jurkow skiego (W ileńska 8 ) . , m .iera op e re tk i S tach a  z m uzyką P b- 
Augusiow skiego (M ickiewicza 10), te rsbu rsk iogo  „K ochs nka z ekranu" 

z J . K ulczycką w roli ty tu łow ej. * '1

— TEATR M IE JSK I N A  FOHD  
LANCE D ziś, we w to rek  d u a  22 b.m. 
o godz. 8 wiocz. w dalszym  liągu  
„Rozkoszna dziewczyna* * — i i . . .

Ceny zniżone.

— Nadzwyczajne mistrzowskie kor 
certy w sali Kanserwatorjum. Wielk
mistrz skrzypiec Ignacy Wre'ssei.berg  
(szkoła Auera, laureat Konserw atorjum  
Petersburskiego) w ystąpi tylko jeden 
raz w  sobotę, 26 b. m. o godz. 8,36 
wiecz.

Śpiew aczka (kontralto ) murzyn­
ka am erykańska o w szechśw iatow y 
sław ie M arjan A nderson, w ystąpi w je­
dnym reara iu  śpiew aczym  w e wtoreF 
29 -b. m. o godz. 8,30 wiecz.

Na pow yższe koncerty  bilety jt i 
nabyw ać m ożna w sklepie muz. „Fil­
harm onia". W ielka 8.

p  - ---u N aukow ego", tow arzystw a Za czasów- rosyjskich b p nr. Ce-
P racy" Z jego inicjatyw y po mach Szabać w w yraźny sposób mani- 

I ^  też szkoła pielęgniarek. j  festowa! sw e filopolskie uezuc.a, byw ał
Literackje j publicystyczne sw e pra- naw et w kościołach podczas obchodów 

s • } } . e^zczał zm arły w gazetach ro- narodow ych.
DJSk- h w ychodzących w Wilnie oraz Pozostaw ił po sobie pamięć człowie-

chow ych pismach lekarskich. Za ka praw ego, uczciwego i ideowego. 
POGRZEB DR. SZABADA. 

tyfc-MO. Przy ogrom nym  udziale Przy zwłokach zmarłego pełniła całą
! n°S u  żyaowskm j odbył się w  po noc służbę straż honorow a.

'■ałek w południe pogrzeb dr. Ce- Przed wywiezieniem zwłok z domu
1 na Szabada, byłego senatora, b przy ul. Styczniowej przem aw iali: dr.
Jes;i G m iny Żydowskiej, członka Globus w imieniu lekarzy oraz dr, Wul- 

dziaJ1 Rady Miejskiej, w ybitnego man z W arszaw y w imieniu tow . TOZ.
•ipi-^u3 sPbK-czno - filantroDimego. W 

Gminy £  lQktóry °dbyt na

i, w ygłasza­
jąc  krótkie okolicznościowe przem ó­

wienie. Prezes dr. Góra podziękował I 
zebranym  za uświetnienie sw ą obecno-1 
ścią, uroczystości W ileńskiej Federacji.

BANDA MŁODOCIANYCH RABUSIÓW

GRASOWAŁA NA TORZE ŚLIZGAWKOWYM
Ośmiu nieletnich „chunchuzów" osadzono w areszcie

WTLNO —  Od pewnego czaau na w ych roztoczono scisłą  obserwację,
O godz. 12-ej odbył się w sa lo n ach . ';oracE ślizgaw kow ych w  m ieście za która całkowicie przypuszczenia tf. 

Związku -Oficerów Rezerw y Zjazd De- bkserwowano w ielce niepokojący fa k t - potwierdziła S tw iei J- ono ż wśród 
legatów , na którym ustępujące prezj - system atycznego okradania ślizgają ślizgającej s ię  młodzież uw ija się 
djurn złożyło przez sekretarza Marie cjrc^ dl? z najp izeróżn ieiszych  przetl- kilku znanych policji matych pr-!pstę-
Podoską spraw ozdanie ze sw ej działał-  ̂ m i°tóvr. 1 ~"™  l" *
ności. Po uchwaleniu absolutorjum  wy- 
brano komisję ew izyjną. międzyzwiąz-

stawicieiA "°'vskiei> wzięli Lldziat Przed'
-k ieg ' * "lleKo społeczeństw a żydów 

'unWska młodzież szkolna.

żatohi "ieUZielę w ieczorem odbyło się 
^  V r d" n i e  Rady i Zarządu 
— - -y na którem  po ucz

Kondukt pogrzebow y, poprzedzany 
koszt licznenii wieńcami, skierow ał się wpierw 

na pl. O rzeszkowej przed gmach Gmi­
ny ż-yi| i tow . TOZ. N astępnie orszak 
żałobny zaw rócił na ul. W ileńską i skie­
row ał się ku dzielnicy /ydiowskiej. Skle­
py żydowskie wzdłuż całej drogi były 
zamknięte.

W pogrzebie wzięli udział równieżczeniu na * * KU>IŁ!IU f u

nie, k pr Ze/  przedstaw iciele społeczeństw a dolskiego
zasługi Y r a  u ki s d ’*>rak teryzbwał ? rektprM1 Staniewiczem i prez. Male- 
ż? n i • . ak,a'da jako lekarza, mę-

au i i działacza sjiolecznego. 
ponadto

brani
ło 50

,e żałobne
odbyło się w niedzielę ze-

przedsrawicieli przesz-
o rganizacyj żydowskich.

szewskim na czele, Litwini oraz hialo 
r u sini.

Na cm entarzu przem awia! dr. W y- 
godzki i przedstawiciel organizacji ży­
dowskich Sali i.

ŚWIĘTO JORDANU W GŁFBOKIEM.

GŁĘBOKIE. W dniu 19 b. m., jako 
w dzień św ięta Jordanu, odbyto się w 
m iejscowej cerkw  praw osław nej uro­
czyste nabożeństw o, po którem  w yru­
szy ła  procesja na brzeg jeziora Berez- 
weckiego, gdzie nastąpiło św ięcenie wo 
dy. W  nabożeństw ie i procesji wzięli 
oficjalny udział przedstaw iciele miejsco 
wych władz cywilnych i wojskow ych 
oraz tłum y ludności praw osław nej.

 »o«------
C O  O R A J Ą  W  K I N A C H ?  

P a N  — W esiołyje rebiata  
H EL T O S —  R odzina  R otszyldów  
R E W JA  N asz karnawał 
CA SIN O  —  U w ielb iana 
A PO L L O  —  F P . l  nie odpow iada 
LU N  —  B urz?  o brzasku

W  ostatn ich  dniach również zano­
towano rabunki łyżew  u ""wracają- j 
cyćn ze ślizgaw ki malców i  dziew

dców ze swym hersztem Sz. Szabatem, 
la.t 15, na czele.

POsCIGr N A  ŁYŻWACH

gdy ten  opuścił ślizgawkę, licząc że 
w drodze uda mu się ieszcze ra? go 
oKraśe.

G-liksman po stwierdzeniu braku 
pieniędzy odrazu skierował się n? Po­
cztę z zamiarem m dniesienia kAtt 
dziesięciu  złotych. Tam go dopa<L 
Szabat usiłując wyciągnąć pieniądze. 
Manewr zuchwałego rabusia zosta. je­
dnak zauważony i Szabata zatrzj 
nano.

W  ter sposÓD w godzinę po arer

j Gdy w sobofę  z  racji w ięaszej fre- 
czynek. W yryw anie łyżew  odbywało kwencii, młodociani rabusie zjaw ili
się w ,en sDosób, że upatrzonego chłop się  0 ZmroKu na ślizgaw ce i wdziaw- _____
ca Li iziew cz fnke), o aczało na ggy łyżw y usiłowali wmieszać się w  t0w aniU bandy, jej berszl znalazł się
ulicy kilku w r  ostko w, kl, rzj w szczy tłum, policja przystąpiła ao ich wy j również w rękach policji.

ku.'kę W ;zasit „zajści' łyżwy' łap y  wania. / ogółem  areszT-owano 8-miu chłop-
tra iia ły  do rąk jednego z napastn: - j Jeden z łobuzów usiłow ał zbiec, j w wieku od 13 do 16 lat.
kow który ukryw szy zdobvcz momen zatrzymanc go już nad W ilenka, szy !
ta im e ulatniał się  . kującego się do ucieczki na drug?

„CHUNCHUZI * N A  W ID O W N I i stron? rzeki . . • ,
Z rak policji wymknął się jeaynn  

Alicja zorientowawszy się w  prze Szabat ‘ który jak się okazu i e, , ,o p e -1
biegr "ych rabunKÓw, pow zięła podej- xow9l “ w  tym  czasi6 jednegc ze star
rzrnie, że sprawcam i są  członkow ie .^ycj, amatorów ślizgawki.
rozbitej niedawno bandy młodocia- -------— -------------- ---
nych rzezim ieszków t. zw. „chunchu N IE U D A N Y  WYSTĘ1 N ć - ■*■ g n  dzkisj był aresztowany, iako je-
zów* * zlikw idow anie której koszto- Ofiara złodziejaszka był niejaki den z  tych. który napadł n~ owego
walu policję niemałe trudu i żabie- p oiiksm an, któremu w yciągnięto 50 ucznia. Od tego czasu młodociany
Ków. złotych ukrytych w tylnej kieszeni, rzezim ieszek począł szzoko robić ka-

W eelu ustalenia, czy podejrzenia Szabat rozzuchwalony powodze- r j e r ę  w  z a w o d z i e  złodziejsldm  i wre-
te  sa słu-zn  nr borach ślizgawkę niem, udał się za Gliksmanem w ślad szcie s ta n ^  na cele szajKi raous.o

KIM  -TEST SZABAT?

H erszt bandy Szabat jesi, dobrz? 
, znany poiicji z  liczrycL kradzieży « 

fozów  i na rynkach.
Przed paru laty, w  związku z gło 

śnem zabójstwem  ucznia na ul. Nowo
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Otrzymaliśm y m otywację w yro­
ku Sądu Okręgowego w 'Wilnie, 
który dn 9 styczn ia  r b. rozpatry 
war dw ie sp raw y: p.p. Pasikow ­
skiego i W yszom irskiego, pocią^ 
niętyoh przez H ulew icza do odpo­
w iedzialności za „zniesław ienie1 * 
— pierw azy za artykuły w  spra­
w ie studjów  i doKtoratu b. dyre­
ktora radja wileńskiego, drugi za  
feljeton  p.t. „Podział psychologicz 
ny“ . W yrok sądu podaliśm y w  
w swoim czasie. Obecrue ogłasza-

etąp iło  w p aźd z ie rn ik u  1933 r., redak- dzenie w  dniu 22 czerwca 1934 r., od- 
c ja  „S ło w a "  m ogła n ie  w iedzieć, m a- j w rośnie z p u n k tu  w idzenia fo rm alne- 
ją c  p rzed  sobą ty lko  rocznik  o ficer- go absolw entem  U niw ersy te tu  zosta ł 
sk i za  ro k  1923-ci, w edług tre śc i i oskarżycie l dopiero  z dn iem  22 czer- 
in ten cy j a r t . 255 K . K . k a ra ln e  znie- j wca 1934 r., p rze to  i w tym  w ypad • 
sław ien ie  m usi być um yślne, spraw ca -  ku  św iadom ość sp raw cy  —  red ak c ji
pow inien w iedzieć, że rozpowBzech- 
n ia  w iadom ość, ob jek ty w n ie  odpow ia 
d a ją c ą  w anm kom  zniesław ien ia , k tó ­
r a  pow inna Być ta k ą  i w ńwiadomoś-

my uzasadnienie, nadm ieniając, że j ci sp raw cy ; otóż skoro  w edług świa- 
motywy wyroku w sprawrie skaza­
nych przez sąd na karę I tygod­
niowego a iesztu  p.p.: Arcimowi
cza Bujnickiegc i Łnpalewskiego, 
ogłoszone zostaną w e czwartek.

REDAKCJA „SŁOWA“
MIAŁ \  WSZELKIE PODSTAWY 

DO PRZYPUSZCZEŃ
Z dołączonych do sp raw y  NN. 154

i 155 „S ło w a "  w yn ika rzeczyw iście,
i i  oskarżycie l p ry w a tn y  H ulew icz zo­
s ta ł pom ów iony o bezpodstaw ne po­
sługiw anie się  ty tu łem  „ d o k to r a " ,  
po n ad to  w  tre śc i a rty k u łó w  „S k arg a  
i s tu d ja  p . W ito ld a  H u lew icza"  i 
„T ajem nicze dziesięciolecie i ta je m ­
nicza abso lw en tu ra  d o k to ra  H u lew i­
cza"  a u to r  rozw aża kw estję  stud jów

domośei redakc ji „ S ło w a "  o skarży ­
ciel H ulew icz dopuścił się „p rzysw o­
je n ia "  m  p rz y s łu g u ją c  eg o m a  ty tu łu , 
i tę  okoliczność podk reś lano  n a  ła ­
m ach  czasopism a „S ło w o "  —  w czy­
n ie  tym  n ie  m ożna dopa trzeć  się 
cech k a ra lnego  zn iesław ien ia

„ S ło w a "  n ie  odpow iadała  ob jak tyw ­
nym  w anm kom  zn iesław ien ia , czyli 
z tych  zarzu tów  (a r t.  255 p. I K K )  
oskarżonego Pasikow skiego  należy  u- 
n iew innie.

FELJETON BYŁ PRZEZNACZO­
NY DLA LUDZI 

INTELIGENTNYCH
Przechodząc do ana lizy  tre śc i fe- 

lje to n u  „P o d z ia ł p sy ch o fizy czn y " , u- 
znae należy , że b ra k  tam  je s t  cech 
obrazy  godności osobiste j oskarżycie­
la  H u lew icza ; nie m ożna op ierać  się 
n a  o d e rw an i ch w y ją tk ach  z fe.ljeto- 
nu, n ie  m ożna pochopnie  w nioskow ać,

W ito lda
w niosku

H ulew icza i dochodzi do 

że tenże  n ie  je s t  absolw en-

HULŁWICZ NIE BYŁ 
ABSOL WEN TEM UNIWERSY­

TETU POZNAŃSKIEGO
R ów nież, zdaniem  S ądu , nie za ze skoro  w końcu  fe lje to n u  a u to r  ponlroi, cen przej władze, może posłu 

chodzi w ypadek  k a ra ł nogo pom ów ię- w zm iankuje , iz „W told H ulew icz .jest żyć fakt, że dziś rano jeden z tramspor- 
m a  o skarżycie la  H u lew icza  o bezpra- ; p ięknym  okazem  a t le ty k a " ,  a  w  po- 
w ne „p rzy sw o jen ie "  ty tu łu  absol- j cz&tk»u fe lje to n u  zaznaczył, że w edług 
w en ta  U n iw ersy te tu ; w a rty k u le   ̂ te o r ji  (- m denekiego a tle ty k  „ je s t do 

„ S k a rg a  i s tu d ja  p . H u lew icza"  (N r. j m czcS °L , j>bez p o ży tk u  d la  ludzkoś 

162 czasopism a „S ło w o "  z dn. 17 VI i 0***' -’4nne:m  ̂ słow y tu m a n " ,  —  więc

AFERY POMARAŃCZOWE W WILNIE
Pomarańcz niema... —  Transporty 

przez Ponary
Pomarańcz w  Wilnie niema! dzaniu ow oców  południowych, sama i 

P miarafcz hiszoańskict w  cenie 1.30 bezpośrednio porozumiała się z Gdyn.ą 
gr. zt kilogram nie ma równie?.. W  dniu guzie zakupiła trzy w agony hiszpan- 
wczorajszym przybył do Wilna tran skich pomarańcz, które są oczekiwane 
sport trzydziestu skrzyń pomaranc1 w  Wilnie z dnia na dzień. Podobni.1 po- 
iawekich nie objętych cennikiem stąpih wielkie firmy koionjalne, jak 
maksymalnym. W  dniu też wczoraj- „Baneł“ i Z wiedzy nski. 
szym  v wicestarosty grodzkiego p. Czer Pomarańcze hiszpańskie (w  cerie  
nikowskiego zjawfl się hur^w nicy i j zi. 30 g. za kilogram' poznar możr.a 

importerzy ow ocuw  południowych z  ^  którvm ;aźdy OWO£ jesi z3.
oświadczeniem jai.oby pomu, ancz hisz- ,>pairzony, są one mniejsze od zwykłych  
pańskich nie mogli otrzymać. 0  jawniejsz im zabarwieniu skórki.

Fan wicestaroste czer  iikowsk: wy- Pozatem informujemy naszych czy- 
słuc.iał petycji hurtowników, i przyjął tejnikow, iż cena 1 zł. 30 gr. za te po. 
do wiadomości oświadczenia ich. marańcze jest bezwzględnie obowiązu-

Z wiarogoanego jeanaK źrodla do. jąca j w  wypadku zadania za nie 
wadujemy się, żfc spółdzilni? żyw noś ceny w yższe;, należy za pośreunictwem  
ciowa „Społem" pomijając hurtowników posterunkowego zarządac ukarania nie- 
i drogę pośrednń przez nich w  sprowa- przestrzegającego przepisy kupca.

Aresztowanie spekulanta Głota

Z Z A KUFTYKY

SUKCESY NINY WILIŃSKIEJ

Św ietna artystka  teatru  na Pohulan 
ce. p. Nina W ilińska, po ostatnim  su­
kcesie w  „R ozkosznej dziewczynie", 
gdzie stw orzyła pierw szorzędną krea­
cję, otrzym ała propozycję zagranicę. O 
w ystępy jej na co tw ie  zam ega ryski 
tea tr rosyjski (T iea tr Russkoi D ram y). 
P. W ilińska w ystąpić ma w  Rydze w 
sztukach: „C arew icz", „M ysz kościel- 
na , „jim  i Jill", „Rozkoszna dziew czy­
na", oraz w „M oiej siostrze i ja'

TEA TRY  ŻOŁNIERSKIE

Do jakiego stopnia dochodzi spęka skini przystanku w  °onarach i przewie 
lacja hurtowników, którzy chcą uniknąć ziony furmankami do Witna.

tow  pomarańcz p zeznaczony dc Wilna 
zostai celow o wyłac-owam1 na podmiej-

Spekulanta Szuelr Głota 
przychwyciła i spekulację udaremniła 
O zasz.łem spisano protokół

W ojskow y In s ty tu t  N aukow o - 
św iatow y w k ład a  obecni i n ie  m ało 
p racy , aby stw orzyć  w zorow ą sieć  te 
renow ych te a tró w  d la  żołnierzy. Do 
osiągn ięc ia  tego  celu  m a ją  s łu ży ć : 1) 
p ra c a  d y d ak ty czn a  pokazow ego W oj­
skow ego T e a tru  O bjazdow ego i p o ­
łączone z tern w ykłady  d la  k ierow ni­
ków , reżyserów  i zespołu  amatorów 
te a tró w  żo łn iersk ich , 2) coroczny
ku ra  in s tru k to rsk i d la  k ierow ników  i 
reżyserów  te a tró w  żołniersk ich . 3) wy 
daw nic tw o  W .I.N .O . z z a k re s r  te a tro  

policja j log ji, będące obecnie w opracow aniu  
m ianow icie : p o d ręczn ik  d la  k ierow in 
ków  i reżyserów  te a tró w  żo łn ier­
sk ich , k a ta lo g  u tw orów  scenicznych 
o ib ljo tek i te a tra ln e j w ojskow ego Lr. 
s ty tu tu  N ankow o - O św iatow ego, oraz 
kostjnm olog ja  joodręczna d la  uż rtku  
te a tró w  żołnierskich .

1934 r .)  p rzy toczone są  ty lko  kon- *em S!imc,n a a to r  nazw ał oskarżyeie- 
k re tn e  fa k ty , m ianow icie, że w A lm a- i •jtum anem  *, „do  niczego* * ; a r ty  
n aeh u  L ite rack im  za rok 1926 w ży- j ku*’ P 0ru3zaJ ^ y  * - estję ras izm u  i 

tern U n iw ersy te tu . Pow yższe za rzu ty , | <*fcirżj£ iela H u le w ś« a  Wg*a- uclzkich an tropolog icznych ,
oskarżycielow i , zan o ; )>siudja filozo ficzne  ukończył z e z n a c z o n y  je s t  u la  c z y te m ik o w m -staw iarie w „Słowie* 

pry w a t r  enra, u ie  s tan o w ią  okolieżnoś- 

ci do tyczących  w yłącznie życia  p ry ­
w atnego  'u b  rodzinnego, dopuszczal­
ne więc. .jest z, mocy a r t . 255 p a r . 1 
K . K . p rzeprow adzenie  dow odu p r a ­
w dy, a z tre śc i ksiąg „roczn ik  o ficer­
sk i za rok  1 9 23 -c i" , złożonych przez 
obrońcę oskarżonych , w yn ika  n iezb i­
cie, iż oskarżyciel H ulew icz figuruje 
w spisie oticerów jako „doktór"; 
p raw d a , z p ism a k o m endan ta  k ad ry  
3 b a ta ijo n u  te leg raficznego  w ynika, 
iż  ty tu ł  „ d r ."  dodany  je s t  omyłkowo 
rę k ą  kance listy , uw ażać jed n ak  na le ­
ży, iż  red ak c ja  „Słowa* * d zia ła ła  w 
dobrej w ierze, w p rzekonan iu , że w y­
raz ,,D r.“ , w p isany  zosta ł n a  żądan ie  
o skarżycie la  H ulew icza, bow iem  zna­
n ą  je s t rzeczą, że  u rzędy , p row adzą­
ce ew idencję o ticerów , n ie  in g e ru ją  
z. w łasnej in ic ja ty w y  w kw estjach , 
zw iązanych  z ' w ykazaniem  stopn ia  

naukow ego poszczególnych o ticerów  
rezerw y, jm zatem  zn an ą  je s t  rzeczą, 
że o ficerow ie rezerw y  m uszą pozosta ­
wać w pew nym  ko n tak c ie  ze sw ym  
oddziałem  i w łaściw ą K om endą U zu­
pełnień , o trzy m u ją  s tam tąd  w ezw ani# 
i zaw iadom ienia, n a  k tó rych  zazw y­

czaj f ig u ru ją  p rzy s łu g u jące  tym  oso­
bom ty tu ły , w iec redakcja „Słowa 
miała wszelką podstawę przypuszczać, 
że tytuł „doktór" wpisany został do 
usiągi ewidencyjnej na żądanie oskar­
życiela Hilewicza; o w n iosku  tego  o- 
s ia tn iego  w przedm iocie  sk reślen ia  

*ytułu „doktor** w ew idencji, co na-

n a  U niw ersy tec ie  P o z n a ń sk im " , a w 
g ro n ie  w spółpracow ników  czasopism a 

„A lm a M a te r V iln en s is"  oskarżyciel 
f ig u ru je  ja k o  „abso lw en t U n iw ersy te ­
tu  P oznańsk iego  i słuchacz U .S .B ." , 
tego roazajn inform acje, jak i inne 
szczegóły życiorysu oskarżyciela H u­
lew icza nogły  być zaczerpnięte tylko  
od m ego samego, a  niesporne jest, że 
osicarżyciel Hulewicz n ie jest absol­
w entem  U niw ersytetu Poznańskiego, 
bo p rzesłuchan ie  k ilk u  try m estró w  

nie je s t  rów noznaczne z uzyskaniem  
ab so lu to rjum , co z resz tą  w yraźn ie  
w yn ika  z zaśw iadczenia D z iek an a tu  
W y d z ia łu  H um anistycznego  U niw er­
sy te tu  Poznańsk iego  z dn. 2 sty czn ia  
1935 r., p rze to  wzm ianka w arty k u le  
„ S ło w a "  o niep raw dziw ości danych , 
um ieszczonych w  „A lm an a ch u "  i cza­
sopiśm ie „A lm a M a te r  y k n e n s i s "  — 
n ie  stanow i ka-a lnego  zniesław i cni u ; 
nie je s t tem  rów nież w zm ianka w a r ­
ty k u le  „ S ło w a " , że „n a  podstaw ie 
w iarogod ryc li ź ródeł Twierdzimy, żc 
p. H ulew icz żadnego u n iw ersy te tu  
nie .skończył i żadnego u n iw ersy te tu  
absolw entem  nie j e s t "  bo załączone 
do spraw y absolutorjum. U niw ersyte­
tu  W ileńskiego nosi datę 22 czerwca 
1934 r., a w ięc późniejszą od w skaza­
nego wyżej artykułu, przyczem z tre­
ści dokumentu z dnia 22 czerwca 1934 
r., m e wyniKa woale, iż oskarżyciel 
został absolwentem  uniwersytetu zna 
uznie w cześniej, a tylko form alnie o- 
kolicznosc ta  znalazła swe potwier

. teligen+nych, odpowiedrio wnikają- 
' cych w  treść całego feljetonu, a z.

tre śc i te j w yn ika , w yraźnie , że a u to r  
I fe l je to n u  (osk. W yszom irsk i) u sto  
| sunkow ał się  v ielce k ry ty czn ie  do 

ro zp raw y  S tudenck iego  „o  ty p ie  p sy ­
chofizycznym  P o la k a " ,  dość w yraź­
n ie  szydzi z rozum ow ań S tudenck ie ­
go, czego n a jlep szym  dow odem  je s t 

dość hum orystyczne określen ie  k ilkn  
postac i, znanych  n a  te ren ie  W ilna ,

t lapad nu mi es zkan i ?
i rabunek

Syn obrabował gości ojca
WILNO Wczoraj w  nocy na mie- Napastnik nietvlko że nie usłuchał 

szkanit DalecWego Adami przv ulicy ojca, lecz wraz ze sw ym  kompanem 
W ąw oz\ 6 dmronanu napaau, w  trakcie rzucił się na ojca usiłując obalić go n a ;!  nam owsz^ film ^SchirleT^em pir 
którego obrabowano 2 chłopów tam ziemię. W  czasie szamotania się Urban 
nocujących i pobito właściciela miesz- uderzyi starego Daleckiego Kawałkiem  
kania zelaza. Cios wymierzony w  głow ę dzię-

Do Dmeckiego w  przeddzień przy- ki przypadkowi chybił i spadł na rękę 
było dwóch chłooów z. pod Szumska Daleckiego. jak silne było uderzenie, 
którzy sprzedali w  Wilnie dw r wieprze św iad-zy fakt, że ręka ulegia złamaniu

ŻA KULISAMI EKRANU

Bieżący program  kin londyńskich- 
praw ie wcale się nie różni od naszego 
W iększe kina w yśw  „W yspę skar­
bów " z W allacem Beery i Jackiem Co 
operem , „U w ielbianą" z Norm ą Schea- 
rer i „M arzenia miłosne" z Tauberem  
Pozatem  idzie „Ala w krainie czarów "

i w obec późnej pory postanowili u nie- p a obrabowaniu Stankiewicz? nap?
1 go przenocować. j s jniCy -zbiegli, lecz zostali po kilku go-

Około godziny 4 nao ranem do je n a c h  aresztowani osadzeni w  wię- 
! mieszkania Daleckiego wdarło się zieniu. 

o raz  <4 rosienie siebie sam ego ; zno- t]wPcj1 osobników, którzy rzuciń się na
wuż w edług is to ty  a r t .  256 K  K ., ' jed n ego  ze śpiących, Michała S*:ankie- j
dotyczącego oDrazy godności osobi- wlcza. żądając wyda-wa pieniędzy, gdy

[ napadnięty usiłował stawiać op ó ., rabti 
stej, działanie przestępne polega na ^  „0 bić m  wynvall 50 zło-
tak iem  odezw aniu  się, z k to rego  nie- j tych które ukryte były pod poduszką, 
dw uznacznie w yn ika  chęć poniżen ia  ! Hałas zbudził ś p i ą c e j  w  sąsiednin f
godności człowieka, do którego to , k° JUco się dzieje, stanął w  drzwiach zapał- 
odezwanie m a się odnosić; otóż tych ^  oświetlając pokój.
in ten cy j u  a u to ra  fe lietonu  o o d c ie -1 w  jednym  z  napasn ików  Dalecki
n iu  hum orystycznym  —  Sąd nie do- poznał sw ego 19-letniego syn a  jana, 
p a tru je  się, p rze to  osk. Mrysz,omir- P °d cza s g d y  tow arzyszem  je g o  b y ł svn  
1 v’ 1 ' sasiada Emilian Urban.

Dalecki chcąc pizeszkodzić znęcanui 
się nad Stankiewiczem, w ezwał chłonca 
do wystąpienia z mieszkania.

skiego ja k o  au to ra  fe lje to n u , a tem  
sam em  i osik Pasikow skiego , ja k c  re ­
d a k to ra  odpow iedzialnego, ualcży  z 
pow yższego zarzu tu  un iew innić , bo ­
wiem b ra k  je s t  p o d s ta w -  w nioskow ać, 
że w y razy : „do  n icze g o " , „ tu m a n " ,  
w  in ten c ji au to ra  łączą się z osobą o- 
skarżyciela .

„ TRĄBA JERYCHOŃSKA** 
BYŁA ZNIEWAGĄ

P o zo sta je  o s ta tn i za rzu t, s taw iany  
osk. P asikow skiem u —  obraza  godno­
ści osob iste j o skarżycie la  H ulew icza, 
j irz.cz nazw an ie go „ trą b ą  je ry ch o ń ­
sk ą  i ■powietrzną" ; z a rzu t ten  uw a­

żać należy  za słuszny, bo, ja k  to  w y­
n ik a  z motywów ustaw odaw czych  (t. 
V. Z. 4, s tr .  213, 214), o raz  z orzecz­
n ic tw a  S ądu  N ajw yższego, stanow i 
obra?p użycie wyrazów1, uw ażanych 
w danem  środow isku  za p rzy k re , po ­
niżające , a  n iem a w ątp liw ości, że w y­
ra z  /„ trą b a  je ry c h o ń sk a "  p rz y ję to  u- 
w ażać za ob raźliw y, a dodan ie  w y ra­
zu „nieoosłusznym * *, nie zm ienia sen­

su  zdania .

Przekroczyły granicą
z Litwy

GRODNO. W  dniu 14 b. m. p rzekro­
czyły nielegalnie granicę polsko - litew ­
ską pod Druskienikami dwie obyw atel 
ki litew skie: W eronika Boris i Anna 
Gąsiewicz. P rzy tizym ane przez patrol 
K. O. P odesłane zostaty do ayspozy- j 
cji sądu grodzkiego w  Druskienikach. I

N a podstaw ie decyzji sądow ej zo­
stały obie osadzone w więzieniu w 
Grodnie.

„Farmazonki"
GRODNO. Na terenie Grodna po ja­

wiły się dwie kobiety, które nabierają 
naiwnych na „złote" obrączki, będące 
w rzeczyw istości bezw artościow ym i fal 
syfikatamś. Ofiarą oszustek padła nieja­
ka Adela Akseir., zam ieszkała w e wsi 
Rondom ańce, gm M arcinkańce, która 
za bezw artościow ą obrączkę zapłaciła 
10 ziotych. .

W  ten sam  sposób nabrały oszustki 
Jana  Paw łow skiego , zam. w e wsi Po- 
niemuń, gm Mornica.

w y zastaw ". Oba ostatnie filmy uirzy- 
my niebaw em . Naogół me m ożna s r  
skarżyć na zby t wielkie opóźnienie w 
stosunku do zachodu. Nieszczęśliwym 
wyjątkiem  jest ciągle film Kiepury „Me 
serce w ola Cię", oddaw na w yświetlany 
we w szystkich w iększych m iastach Eu 
ropy.

* * »

Chińska dzielnica w Londynie stanie 
się tem atem  filmu „Opium ", nakręca­
nego przez Param ount z Anną M ay 
V ong i Georgem  Rattem . który  w ystąpi 
w roli chińczyka.

• *  *

M ae W est zmienia gęnre. Zbyt wiele 
hałasu narobiła sw ojem i poprzeaniem t 
rolami teraz się wycofuje. M a zagrać  w 
filmie reżyserow anym  przez Al Halla 
rolę dam y z tow arzystw a 

» * *
Jako rew elacje reklam uje się ame 

| rykański film pacyfistyczny p. t. „Św iat 
idzie naprzód". W  rolach głów nych wy 
stąp ią  M agdalena Carroll i F ranchot To 
ne. R eżyseruje John Ford.

•  * *
M agdalenę Carro-ll zobaczym y wkrót 

cc w  filmie „S iostra M arta  jes t szpie­
giem ". gazie zastosow any  został z po­
wodzeniem oolski dubbing. F ranchot To 
ne należy ooecnie ao  najbardziej łubia­
nych aktorów  w  Ameryce, Podobno o- 
żenił się z Joan Craw ford (poprzednim 
jej meżem był Fairoanks syn)

* *
Jedna z w ytw orni paryskich zamie­

rza nakręcić wielki film na tle „Sonaty 
Kreuzerowskiei T ołstoja. Zadani? truć 
ne ale hardzo wdzięczne.

Tad. C.

* $ A T A  t h r i s t i e 31)

Morderstwo w Expressie Wschodnim
—  Ja w ysłałem ? No, chciałem , zeby 
zaopiekow ała biedną Mrs H ubbard!
—  Św ietny pretekst, ale temnlemnie] 

ko pretekst.
Nie mogę parni zrozum ieć?
—  A ja  myślę, że się rozum iem y 

skonale!
Uśmiechnęła się.
—  Chciał pan mówić ze mną sarną, 

y nie tak?
—  Pani sugeru je  mi mvśli .których 
m.atem!

Nie myślę teg o  Te myśli są już 
pana mózgu. .
—  Mademoiselle, m am y przysłow ie 

mcuskie,
—  (jui s‘excuse s 1 aceuse, to  ehciał 

,n pow iedzieć? Musi p a r  przyznać, że 
jcti pew ne zdolności obserw acyjne i 
ozumienie sytuacji Dla nieznanych 
i  przyczyn pan wm ów i' w  siebie, że
wiem co ś o tej okropnej zoroam , o 

nrderstw ie człow ieka, k tórego  nigdy 
et widziałam przedtem .

— Pani ma złudzenie, M ademiselle! 
—  Nie, ło nie są  w cale złudzenia. Ale 
ydaje mi się. że tracim y moc czasu na 
emówienie, na obchodzenie okrężnemu 
•óżkami, zam iast oodejść w prost do 
eczy.

—  A pani nie lubi tracić czasu?  
ak, wiem o tem , że pani lubi iśe ftrosto 
j  celu P roste  d rog i' W ięc dobrze, i ia 
irobuję tych  dróg! Zapytam  panią o 
łączenie kilku słów  k tóre wpadły mi 
■ ucho w  drodze z Syrji. Na jednej ze 
acyj w ysiadłem , żeby, iak to  się m ó­

wi, rozprostow ać nogi. Z cieniów nocy 
doleciały do mnie głosy: pani i pułków  
mka. Pani pow iedziała: „Nie teraz, nie 
teraz, kiedy będzie już po  w szystkiem ! 
K>e>dy to  będzie poza n a n r" -  Co miały 
znaczyć te słow a?

O dpow iedziała bardzo spokOjmn :
—  Czy pan myśli, że miałam na mvś 

li m orderstw o?
— T o  ja panią oytam , M ademoiselle.

W estchnęła i chwilę namyśliła się, 
potem , jakgdyby w yryw ając się ze snu:

—  T e  słow a miały pew ne znaczenie 
Monsicur, ale nie mogę ich w y tło m a- ' 
czyć. M ogę jednak dać panu słowo ho- 
noru, że niigdy nie w ia ziałam tego  czło­
wieka — R atchetta, aż do tego  spo tka 
ni a w pociągu

— Ale pani odm aw ia w yjaśnienia zna 
czenia tych słów'?

—  Tak odm aw iam . Chodziło o... o  pe 
wien obowiązek k tórego  się pudjęłam.

—  O bowiązek, k tóry  jes t już poza 
panią?

—  T o znaczy?
—  Roła pani już się skończyła?

—  D laczego pan tak myśli?
—  M uszę pani przypom nieć inny 

fakt. W  drodze do  Stam bułu pociąg  za 
trzyma! się spowodu zapalenia się osi. 
Pani była tem bardzo  przejęta. Pani, ta 
ka spokojna, taka  o p an o w an a .. pani 
straciła ifwój spokój!

—  Nie chciałam spóźnić się na po­
ciąg, którym  miałam jechać dalej.

— Tak to  pani tłom aczyła, ale ten 
pociąg odchodzi codziennie, byłoby to

więc tylko kw estją  dw udziestu  czterech 
godzin !

P o raź  p ierw szy  M iss D ebenham  
.straciła rów now agę.

— P a n  n ie  zda.je sobie sp raw y , że 
m ożna mieć kogoś, k to  czeka w Londy 
nie i że  jed e r dzień  opóźnienia może 
w yw oła'' szereg n iep rzy jem ności i kło 
potów .

—  Ach, ta k ?  W ięc  to  ze w zględu 
n a  oczekujących pan ią  p rzy jac ió ł?  
C hodziło o to , że oni czek a ją?

—  N a tu ra ln ie !
—  A  jednak , to  dz’w n e '
—  Cóż w tem  dziw nego?
— Bo w ty m  pociągu znów  za trz y ­

m aliśm y się i tym  razem  je s t  to  zwło­
ka  o w iele pow ażn ie jsza , tem b ard z ie j, 
żc n iem a sposobu w ysłan ia  depeszy 
do  p a n i znajom ych...

U śm iechnęła się.
— T ak , to  rzeczywiście, je s t  n iez­

nośne , że n ie  m ożna się porozum ieć 
te leg raficzn ie ...

—  A jed n ak  tym  razem , p a n i nie 
okazu je  zdenerw ow ania! Żadnego zn ie­
cierp liw ien ia . P an i je s t „pokorna i zu ­
pełn ie  filozoficzn ie  usposobiona!

M ary  D ebenham  zarum ien iła  się i 
z ag ry z ła  w arg i —  uśm iech zn ik n ą ł z  
je j or zu.

—  P a n i n ie  odpow iada mi, M ade-
m oisellc?

—  P rzy k ro  m i, a le n ie  w idzę po­
trz e b , odpow .adan ia!

—  Nie w vtłom ar,zy mi pan i te j 
zm iany ?

— Czy n ie  uw aża p an , że ro b ' pan  
wiele hałasu  o n ic?

P o iro t rozłożył ręce, gestem  p e ł­

nym  pokory
—  -Tost to  już grzechem , w spólnym  

w szystk ich  de tek ty w o m , P rzy jm u jem y  
ja k o  zasadę, że należy szukać w za­
chow aniu ludzi pew nej logicznej sta  
łości.

Mary D ebenham  nie odpow -adała.
—  Czy p an i zna dobrze pu łk o w n i­

k a  A rb u th n o t ł
Zdaw ało  m u się, że M iss D ebenkan 

z u lg ą  p rzy ję ła  zm ianę tem a tu .
—  S potkałam  go p o vaz p ierw szy  

w podróży, te raz .
—  Czy może p a n i p rzyjm szezać, że 

on  znał M R a tc h e tta  d aw n ie j?
P o trz ą sn ę ła  g łow ą stanow czo.
—  .Testem pew na, że nie.
—  Skąd  ta  pew ność?
—  W niosku ję  z jego  słów.
—  A  .jednak, M adem oiselle, zna­

leźliśm y p r  żyra ad do czyszczenia f a j ­
ki n a  podłodze w coupe zam ordow a­
nego. A  pu łkow nik  A rb u th n o t .jest je  
dynym  pasażerem  w naszymi w agonie, 
pa lącym  fa jk ę

P rzy g ląd a ł s ię  je j zh liska  i badaw ­
czo, a le A ng ie lka  n ie  o kaza ła  an i zdzi­
w ien ia , an i n iep o k o ju ; odpow iedziała 
ty lk o :

—  N onsens. To je s t absu rd . P u ł­
kow nik  A rb u th n o t je s t o s ta tn im  czło­
w iekiem  na  św iecie, k tó ry b y  m ógł b rać  
ridział w zbrodni... a  zw łaszcza w te ­
go ro d za ju  te a tra ln e j zb rodn i!

Słow a te  ta k  dalece zgadzały  się 
z w .w nętrzuein  p rzekonan iem  P oiro- 
ta , że by ł b lisk i p rzyznan ia  je j rac ji. 
P ow iedział ty lk o :

—  M uszę/przypom nieć p an i, że p a ­
ni nie zna go zb y t dobrz?!

W zruszy ła  ram io n am i:
—  A le znam  doskona lr ten  ty p  lu ­

dzi!
Pow T rlz .n ł up rze jm ie :

— Czy p an i oom aw ia ka tegoryczn ie  
odpow iedzi n a  m oje p y ta n ie : co zna 
czG y je j  słowa, k tó re  posłyszałem  n ie ­
chcący ?

O dpow iedziała ch ło d n o :
—  N ię m am  nic wiece.j do pow ie­

dzenia.
—  To nic nie szkodzi! Ja  sam  doj 

dę d o  r o z w ią z a n ia ,  zagadki.
Z tem i słow am i, P o iro t u k łon ił się  

i w y s z e d ł ,  zam ykając  za sobą drzw i.
— Czy to  było p rzezo rn ie , d rog i 

p a n ie ?  —  zauw ażył M. B one, —  P an a  
słow a b ędą  ostrzeżeniem  d la  n ie j, no 
i d la  rm łkow iiika!

A le Poirot. uśm iechną! się ty lko  t 
odpow iedzi.

W eszli do  p rzed z ia łu  H ild eg a rd y  
Schm idt. N iem ka sitara go tow a do p rzy  
jęc ia  ich w izy ty  —  tw arz  je j w y raża ła  
uszanow anie, ale n ie  było  na  n iej ani 
śladu  w yruszenia.

P o iro t p rz e jrz a ł pob ieżn ie  zaw’a r  
tość drobn ie jszych  paozeik i k aza ł po 
sługac/.ow i zd jąć  d n ie  w alizy.

—  P roszę  o klucze.
—  N ie zam knięte , M onsicur.
—  P o iro t podniósł w ieko.
—  A h a! —  zaw ołał i odw rócił się  

w stro n ę  M. Bone* a. Czy p am ię ta  
p a n , co  ja  m ów iłem ? N iech p a n  tu  zaj 
rzy.

N a  sam ym  w ierzchu  leżał zw inię­
ty  nap ręd ce  un ifo rm  jm Giigacza ze 

. deepingu.
I Spokój H ild eg a rd y  S chm idt uległ

nagłej zm ianie.
—  A ch! —  k rzy k n ę ła  —  to  « i 

jest m o je ! J a  tego  tu ta j  n ie  k ład łam  
N ie o tw iera łam  te j w alizy, od w y jaz ­
du ze S tam b u łu ! N apraw dę, napraw ­
dę !

R zuca ła  b łag a ln e  sp o jrzen ia  trze* 
panom . P o iro t u ją ł łagodnie  je j ręce 
i próbow ał uspoko ić :

—  N iech s ię  p a n i n ie  denerw uje  
W ierzym y  pani. N iech się p an i uspe. 
koi. -Testem ta k  pew ien, że to  n ie  p a  
n : położyła tu ta j  to  tiDrame ja k  jak 
pew ien  jestem , że z p an i je s t świe* 
na  ku ch ark a . P rzec ież  p a n i je s t do­
sk o n a lą  k u ch a rk ą , n iep raw d aż?

|Ldumiona, uśm iechnęła się mimi 
w oli.

—  T ak, rzeczyw iście, w szystk ie 
m oje pan ie  były  ze m nie zadowolom-
Je

Z atrzym ała  s ię  z otw artem u ustam i, 
znów p rzes tra szo n a .

—  N ie, n ie  —  znow u sp ak a ja ł P o i­
ro t —  zapew niam  p a n ią , ze wszystko- 
je s t w  p o rządku . Sam  pow iem  pan-, 
ja k  to  się zdarzy ło  : ten  człowmk, k tó ­
rego n a n i sp o tk a ła  w u n ifo rim e jrosłu 
gacza, w yśliznął się z p rzed z ia łu  M 
R a tc h e t ta  i sjro tkał p an ią . Bvło to  
d la  niego n ie fo r tu n n a  okoliczność. On 
m iał nadzie ję , że o te j godzin ie  n iko ­
go  n ie  sp o tk a . Co m iał rob ić?  M usiał 
się pozbyć u n ifo im u , k tó ry  s ta ł sie 
dow odem  jego  w iny.

P o iro t o b e jrza ł się na M. Bone* a i 
d o k to ra , k tó rzy  słuchali go z p rze ję ­
ciem.

—  Za oknam i śnieg. Śnieg, k tó ry  
pokrzyżow ał jego  p lanv . Gdzież u k r-je
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R Z E C Z Y  P R Z Y K R E
o Któiych jednak mówić trzeba

IV , Należy pow ażnie się zastanow ić nad
Umowy '.biorowe corocznie odna-1 tern zjawiskiem , które rozklaa moralny

ine, są  przyczyną corocznych t. zw. 
u ta rg ó w , sporów , żądań w ygórow a- 
nych i obostrzeń w zajem nych stosun­
ków, me doprow adzając do żadnych ko 

y s tr"ch  rtzu lta tów  W eźm y przykład 
z umów zborow ych  na W ileńszczyź­
nie dla rolnictwa.

■Tfedle ustaw y m uszą byc zw iązai 
Łar°w no rolników jak i robotników  10I 
nVeh a gdyby ich nie było to je  p rzy­
musowo tw orzyć nakazują

Mamy tu aż cztery związki robotni 
w roinych, grupujących zaledwie ja- 

ues i — 2  proc. parobków  z okolic pod 
mi?iskich.

^ fikcją przedstaw icielstw a robot
ników u staw a nakazuje zaw ierać urno-
'v?- Procedura nakazuje postępow anie 

nbowne, a gdy ow o nie dochodzi 
co  skutku bądź dzięki tantastycznym

W terenie i na torach
posuw a do zastraszających rozm iarów  
a łudzić się nie m ożna tern że organi­
zacje strzelców  czy  przysposobienia 
w ojskow ego prócz pew nego sportow ego 
polerunku na umoralnienie w płynąć nie 
m ogr

S tała ingerencja czynników urzędo­
w ych w stosunki pom iędzy obyw atela­
mi daje w wyniKu poróżnienie i zadraż 
nienie. korzyści zaś nie przynosi Życie 
jest najlepszym  regulatorem  do które­
go się najłatw iej i najpraktyczniej lu­
dzie dostosow ują. Gdzie wiele nianiek 
—  tam  dziecko bez nosa.

Z w yczajne sady w ystarczą gdybv 
się komu krzyw da stała.

W ów czas tylko stosunki ułożą 
się normalnie gdy znikną związki zaw o | 
dow e o charakterze obecnym , guy  usta 
w oaastw o robotnicze przestanie faw ory 
zew ać złych i leniwych, dając możność

Niemieckie mistrzostwa bubsleighowe

^ d an io m  przelicytow ujacym  się zwiaz dtłbrym w y^w olić się z pod uciemięże- 
COrJ’. robotniczym  bąd, braku zgody nja pr0w0c|y rów socjalistycznych

Do tego  dojść musi —  widzimy obja 
wy naw rotu do rozum nych i racjonal-

'-hoć jednego z  nich (? ! ! ) , następuje o- 
rzeczenie Komisji N adzw yczajnej.

'-hnal nie z reguły taka kom isja u- nycli metod w  przoduiących państw ach  
va ia  za w skazane czemś nowem obar- j u  nas dotąd jeszcze poglęhiam y soc 

CZac pracodaw ców , sądząc, że w  olb- jalistyczne eksperym enty, choć nasz bie 
rzymim rozm iarze odrzuca żądania zw ią dny kraj z dniem każdym  zam iera eko 

>w- nomicznie. Szukam y przyczyn kryzysu
Umowy zbiorow e są  tern dziwniejsze naw et w  działaniu prom ieni kosmicz- 

ze trak tu ją  jedynie o  obow iązkach pra- nych ale nie chcem y widzieć w tasnowol 
codawców, dając wszelkie gw arancje nie stosow anych środków  prow adzą- 
robotnikom zaś żadnych pracodaw com  cych do katastrofy .
Pracodaw cę zawrsze się zm us do w yko Jedyny ratunek  to praca duża, in-
nania um ow y t. j. do w ynagrodzenia rensyw na a przez to  tan ia: tą  drogą 
robotnika zgodnie z określeniem narzu zbiedniałe kompletnie społeczeństw o 
1(,nej um ow y zbiorowej, zaś robotnik może stw orzyć popy t na tow ary  i po- 
absolutnie niczem nie jes t zobow iązany wolną odbudow ę dobrobytu 
bo W ykonywania sw ych obow iązków  i Żadne sztuczne nakręcania nie porno

W czoraj i dzisiaj odbyw ają się nad jeziorem  Rieser‘see w  Górnej B awarji nienneckie m istrzostw a bobsleighow e.
których b o rą  udział W łosi i Szw ajcarzy

Nehringowa i Mi­
chalak zdobywają
mistrzostwo Warszawy
W niedzielę, w  drugim dniu zaw odow

Atak na łyżwiarskie rekordy Polski
W medz»eię Kalbarczyk zaata­

kował rekordy łyżwiarskie Polsiri 
na 500 i 3000 m. Obie próby za

n’etylko żadnych sankcji karnych urno- gą a tylko zniesienie wszelkich przesz- lyż^ iark ich  o  mistrzostwo W arszawy .kończyły s ię  p e łn e m  pOWOuZe 
Wa nie przew iduje, ale m a  robotnik w kód w pracy i ustanow ienie jej sil le) w  ja d z ie  szybkiej, rozegrano następu- | nicm.
zaPasie środek napaści w postaci stra j dyscypliny w y jo b ęd ą  nas z odm ętu do ^ c e  konkurencje,
ku; n- P- gdy  zboże zgnije na pnlu lub którego soGalizm Kraj nasz cągn ie . Na m tr w śród pa/1 pierw sze
P°>e nie będzie obsiane albo k row y nie Innei drogi niema i byc nic m- .e, Nehringowa w  czasie —
będą w ydojone i stracą  mleko, albo in i bo t* k o  tą  d rogą św ia t doszedł do cy- ‘ } Lipsztadtówną —  2:16,2
^en ta rz r nie będą nakarm ione, —  że wilizacji i dobrohytu, k tó re  zostały pod 1 **
już nie wspom nim y o „w łoskiej" pracy 
1 niszczeniu inw entarzy.

’dy zgodnie z dekretem pracodaw -

w ażone naogół a w Sow aepji zniszczo­
ne we w spaniałym  stylu. Jeżeli w tyłu 
le „Robotnika" czytam y „Proletarjusze

ca za zatrz-m arne płacy p#dlega Jrakoń  w szystkich k rajów  łączcie się", to nale 
5kim w prost retorsjmn choć nie m o ż e  l a ł o b y  godło państw ow e zaonatrzec w
zapłacić bo mu kryzys i sekw estrator 
zabrali co miał. to  robotnik żadnej od­
powiedzialności nie ponosi i do końca ro 
ku nie wolno go usunąć, chyba że do 
wiedzie się kradzież, co przy  ogól- 
nem pokryw aniu jednych przez drugich 
jest bardzo trudne.

Rolnik jes t ow iązany zaś robotnik o 
każdej po rze może porzucić pracę, choć 
ny przy najpilniejszej robocie i żadna 
st!a nic może go zmusić do dotrzym ania 
umowy a pracodaw cy pozostaje jedynie 
Podziękować Bogu, że takiego robotni­
ka pozbył się. f

Czy w obec takich w arunków  można L ondyn 
gospodarzyć i czy  stw orzenie takiego -Nowy York

Kabeil

dew izę : „Rozumni i uczciwi obyw atele 
łączcie się by p olska me zginęła".

St. W ańkowicz

B elgja 
B erlin  
H o lam i ja 
K openhaga

stanu rzeczy me jest wskaźnikiem ten-

P ra g a  
S tókholm  
W łochy

ncj> ku zniszczeniu w łasności rolnej 
n;,G w łasność dziś zw aną A? IP a ry ż
^adna organizacja pracy, żadne for 

lcje społeczne nie m ogą egzystow ać 
dyscypliny. Kompletne ustaw odaw  

Cze zniesienie faktyczne dyscypliny w  
,,r,sunkach pracy w rolnictwie wyrwa 
rza anarchiczny nastrój szczególnie 
' vsród młodzieży wiejskiej.

^aginęło poszanow anie dla starszych 
'dja obow iązków  dla porządku. Nożow- 
yietwo, bijatyki pijaństw o, lcanciarstwo B ta b J iz a c y jn a  71,.50 71.25 i 
’ złoaziejstw o przerażająco się rozwiel '< C |7ó; L is tv  ziemskie- 5.3. 
rnożniaia.

T en  zdem oralizowany m ateijał w stę 
Puje ao  w ojska, gdzie dyscyplina jes t 
Warunkiem niezbędnym

GIEŁDA WARSZAWSKA

Z dnia 21 styczn ie  
D E W IZ Y

123.70 124.01 123,39
212.70 213,10 211,70 

358..00 358.90 357,10 
.115.75 115.85 110.40

— 115.20 
• 25.95 26.88 25.82 

5,30825 5.33825 5.25825 
5,31125 5.34125 5,28125 

130.40 131,05 129,75 
34,94 35.05 34.85 
22,13 22,18 22,08 

133.75 134.40 133.10 
45.24 45.36 45.12 

T endencja  luejednolita- 
P A PE E R Y  PR O C E N T O W E  

B udow lana 47,—  In w esty cy jn a  j 
.116.50, K o nw ersy jna  65.30 66 50
66.—  ; K olejow a 61,50; D olarow a —  
75.63 75.75; Dolarówk.a 53,40 53,50;

drobne

; Oslo

3000 mtr. pfcii wvgrała również Neh 
ringowa w  bar trio aobrym czasie 6:38,3 
przed Lipsztadtówną 7:25,2.

Na 1000 mtr panów wygrał Lisiec- 
lu w  czasie 1:48,7 przed Strzyżewskim  
—  1:49,2, Michalakiem I:4S,3, Kazimier 
czakiem 1:57,1 i Perehnanem. 2:04,7.

W biegu na 5000 mtr. zw yciężył Mi­
chalak w czasie 9:58 przed Lisieckim 
10:02, Strzyżewskim 10:25, Kazimier - 
czakiem 11:19,8 i Perelmanem 12: 05,8

Misti zostwo W arszawy pań zdobyła 
Nehringowa ( Polonia!, która wygrała 
wszystkie cztery konkurencje. Wicemi­
strzostwo zdobyła Upsztadtowna —. 
(ZASS) przed Jabłońską (W arszawian­
ka)

Mistrzostwo panów zdobył Micha­
lak (Polonia) przed Lisieckim i Pereł 
rnatiem (ZASS)

Na 500 m. Kalbarczyk uzyska* 
czas 49,2 sek., bij‘ąc rekord Juce 
wicza, ustanowiony w 1920 roku 
c  0.4 sek.

Na 3(100 m. Kalbarczyk uzj 
skał świetny czas 5:22,2 sek., b<

jąc dawny rekord Polski aż o 9,2 
sek. Czas Kaloarczyka jesi trze - / 
cim w tyra roku na świecie.

Nehringowa zaatakowała rów­
nież rekora Polski na 500 m. Ta 
oróba nie udata się, gdyz Nehrin 
gowa sta lo w a ła  po raz trzeci w 
ciągu niedzieli, po dwóch cięż­
kich biegach o  mistrzostwo War 
szawy, Czas jej wynos- 1:01.2. 

 »o<-------

l Polska reprezenta- 
J cja akademicka

na mistrzostwa świata
P olska reprezentacja akademicka 

t weźmie aefinityrznie udzia* w zimo- 
(wych mistrzo; twach aka.lemickich 

św iata, które się odbędą w dniach 4 
— 10 lutego w St. M ontz. Polska  
jrystawia reprezentację 6-osobową 
która udaj‘6 się do Szw ajoaiji pod kif 
rownictwem p M alinowskiego. —  M 
skł?d reprezentacji wcńodzą: Orlo
wica., Głodniewicz, W ojna, Kalbar­
czyk, Dohrzyński, i M ałecki. Pierwsi 
trzej startują w zawodach narciar 
skicn, a trzej ostatni w  m ist/zortw ach  
łyżwiarskich.

 »0«-------

Rajd gwiaździsty^
do Monte Carlo

PRZEZ POLSKĘ DO MONTE CARLO.

W  sobotę nastąpił w  różnych punk­
tach E uropy sta rt do raidu zimowego 
do M onte Carlo. Przez Polskę prow a­
dzą dw a szlaki: jeden z Tallina przez 
Kowno, Królewiec, Zamość, Pułtusk, 
Serock, Jabłonnę > W arszaw ę, a drugi 
z B ukaiesztu przez śm atyń , Stanisła 
wńw, Halicz, Lwów, Tom aszów , L ub­
lin, Garwolin i W arszaw ę.

Ogółem przez Polskę ma przejechać 
27 m aszyn, z tego 20 z Tallina, a  7 z 
Bukaresztu.

W  roku bieżącym w śród zawodni

Ognisko mistrzem Wilna
w siatKówce męskiej

Ognisko, bijąc w finaleWILNO. W  rozgrywce o zim owe i jęło K PW  
mistrzostwc w ileńskiego okręgu w  s ia l  AZS 2:0. 
tkćw ce męskiej pierwsza m iejsce za- ■ - » 0« -

Śląsk zwycięża rezerwę Warszawy 9:7
W  gmachu Cyrku rozegrany zo- wo R uazk’emu, mimo zi.acznaj prze­

stał w  n iedzielę m iędzyokręgowy wagi Kazim ierskiego. Dzfwne to  roz-
mecz bokserski W ar izawa —  Śląsk, strzygnięcie wywołało burzę na Wido

^ j W arszawa niespodziewanie v.ystawiła rai. Oczekiwane z duzen? zaintereso-
~Drtó>mowo m btrzostwo zdobyła Po- trzeci« a * d n ?  zespół i  przegrała w waniem spotl n ie  m iędzy P i ln ik i*  

lorij ,  20 pkt p»/Oc 7A SS 8 piet. i  War ! stosunku 9 :7. Nadomiar złego, W ai a sw u k iem  wykazało, że Świrk jest
szaw.anką 4 pkt, j szawa aż w  dwóch w agacl oddała 'surowym bokserem bez zaonej techni-

Wśród zawodniczek po22 Nehrin punkty  vaikow ęrem  z powodu nadwa ! ki, P iln ik  też rozstrzygnął łatw o spot 
gow ą, która była klasą dla siebie, wy- K rzysika i M ałeckiego. W  jednej ran ie na swoją, korzyść.

AKCJE
B an k  P o lsk i 96.75; L ilpop  10.35; 

S tarachow ice  13,75.
Tendencja, p rzew ażn ie  m ocniejsza..

Ł('r a ' : kom prom itu jący  s t ró j?  W e
wf>zystkieh pa-zedziałaich są pasażero- 

— nie, w łaśn ie  m ija  je d e n ; d rzw i 
otw axte, w ew nątrz  n iem a nikogo. 

'x-WTie tu ta j  jed n a  kob ieta , z k tó rą  
- sP o tk a ł n a  kory tarzu . W ślizgnął 

więc, zdejm uje  kostjum , zw ija  na- 
len. CC U w-SUWa do w alizki, Z yskał w 
Si | u^ Kl'>ób na czasie i pozbył się ko-

,.vt . ̂  Potem  ? —  zad a ł n iec ie ip liw e 
*****  *  fione

  »p
'atl-ić 1 °  ^ 1*  musimy jeszcze ob- 

' R oiro t rzuc ił m u ostrzegaw - 
' 0 W r z e n i e .

Wa ł ^ > ^ an k u r tk ę  znalezioną. B rako- 
n a  n iej trzec iego  guzika. P o iro t 

Jj I^ ^ rękę  do  obu kieszeni i w yjął 
Wagonowy, służący do otw iera- 

'z w i do przedziałów .

t e i
Oto w yjaśn ien ie , w jaki sposób

1 człow-itk m ógł jn-zemykae się j>o 
zam knięte  d rzw i! —  oznajm ił

z a i k t a ł ' W i?e P-V tania- k tó re  l>an
,CZJ, (trz . rs- H u b b ard  by ły  zbędne: 
zbi-odniarz hi' ł 'V zam kn ię te , czy nie,
kluczem. Ć v l l tru d u  o tw iera ł je  ty  n

być 'u n ifo rm  t ’ mÓg. . . .  *’ to  CZmuużbY

DV nip i..# . a■ -1J iKeaevnvi9*ie"

m ieć .k lu cza?  P - ^ ^ o y  m c m iał

—  Gzenrazby
P7 wyznał P o iro t.

ir'” 'y  Si? dom yślić
:  a “- f 1>aU’ ia'k M ichel mó-
iwtiu- 7 T  d°  M l*- H * b a r c  z ko- 
przt-l u '  h u k n ię t e ,  kK-dv
r  > J  dzwonek,
dził Mon*ieoa-, —  stw ier-

SaCi' . ~  dlaTc^ o  byłem  tak i 
’ y‘( '-o sl?  pan i ty lko  I>rzyśniło. '

— A le te ra z  w szystko  -się tłom a- 
ezy, —  try u m fo w ał M. Bonę. Pew nie 
chcia ł zam knąć i w ew nętrzne  drzw i, 
a le  rroże dosłyszał ja k iś  szm er z łóżka 
i nie zw lekał d łużej.

—  T eraz  m usim y  joszczo znaleźć 
szk a rła tn e  k im ono! —  rzek ł P o iro t.

—  R acja . Ale, o s ta tn ie  dw a coupe 
są  z a ję te  p rzez  m ężczyzn !

—  To n ic , poszukam y i tam .
—  Och! N a tu ra ln ie . A  p rzy tem  

pam ię tam  p an a  „ p rz e p o w ie d n ie " .
H e k to r  M ac Q ueen chętn ie  dopo­

m agał p r z y  p rzeg lądzie  rzeczy-.
—  W łaśn ie  m yślałem  sobie, —  

rzek ł, z żałosnym  uśm iechem , —  że 
o sta teczn ie  n a  m nie sk u p ią  się  podej- 
izen ia . G dyby jeszcze okazało  się, ze 
znnarły zap isa ł coś n a  m oje im ię, toby 
chyba zdecydow ało o moim losie.

W oczach M. B onc‘a u k aza ł się 
w yraz podejrzliw ości.

•—• To ty lko  ż a r t  z m ojej s tro n y !—  
zajrowmiał sp iesznie Mac Que-en. N ig­
dy n ie  zd rad z ił się  z zam iarem  zap i­
san ia  mi jednego  oeirta. P o trzeb n y  
m u byłem  d la  języków ... ja k o  tłum acz, 
1 m c więcej. Człowiek może się udu­
sić zagran icą , jeże li n ie zna innych 
języków , prócz am erykańskiego. N ie 
jostem lingw istą , a le  p o tra f ię  się poro­
zumieć w sk lepach  i w podróży, po 
włosku, po fran cu sk u  i po niem iecku.

G łos jeg o  by ł nieco jmx1 niesiony, 
zdaw ało się, że b y l wbrew woli, nieco 
zdenerw ow any rew izją.

P o iro t zab ie ra ł się do o d e jśc ia :

(C . C. N.)

różniła się Lip: iztadtówna, młoda za 
v. odmezka ZASS‘u, uczetnca Nehringo- 
wej. Wśród panów stosunkowo oajlep 
szy był Michalak

 »<x<----------

Nowy Zarząd Ligi 
Piłkarskiej

N a popołudniowych obiadach lig i 
piłkarskiej uchwałom budżet na rok 
1935 oraz wybrano now y zarząd w 
następującym  składzie: prezesem zo­
sta ł ponownie płk. Zołedziowski, w i­
ceprezesam i zostań m jt. Porębski i 
kpt- Kublin, sekretarzem wybrano 
Słoniew skiego, zastępcą —  Kruga. 
skarbnikiem R okitę zastępcą Wydry  
cha. Członkami zarz. zostali: Lustgar 
ten i Mossm N a kapitana związko­
wego wybrano inż Przeworskiego, a 
na doradcę lekarskiego dr Luxembur 
ga. W skład w ydziału  gier 1 dyscypli 
ny w eszli p.p. Drewnicki, Szm idt, Sze 
najoh. Ejsm ond i BergtaL.

Dziś w niedzielę zakończenie o t  • 
rad.

 »o«-----

Trener norweski 
Waage

wraca do zdrowia
K ontuzjowany na zawodach w 

RaDce trener norweski Vaage powra­
ca zwolna do zdrowia. W skutek cho 
roby n ie mógł om, prowadzić obozu 
nai Marskiego zawodników śląskich. 
Obóz ten poprowadził p. Fozdrun.—  
Trener Vaage powrócił na ty le  do 
zdrowia, że kieruje juz treningami 
narciarzy z grupy olim pijskiej, choć 
sam nie bodzie m ógł skakać aż do 
końca stycznia.

P olsk i Zwiąa ;k Narciarski czyni 
starania, aby przedłużyć .iego pobyt 
w Polsce do końca lutego i zamierza 
skorzystać z jego usług w zakresie 
treningu narciarzj poza zakopian
skich. P. Vaage jest z za.wodu nau­
czycielem gimnazjalnym. Chodzi więc 
o przedłużenie jego urlouu, który nie 
w ątpliw ie zostanie przez PZN azyskr 
ny.

wadze sędziowie przyznali zwycięst- » 0 «-

Mecz hokejowy w Zakopanem
Z A K O PA N E . W  niedzielę odbył 

się w Z akopanem  m ecz hokejow y mię 
dzy krakow skiem u d rużynam i Craeo- 
vii i  Sokoła, zakończony nieznaeznem  
zw ycięstw em  C raeovii 1:0. Jed y n ą  
bram kę arna  zdobył w trzecie j ru n ­

dzie g ry  G orlicki z p odan ia  Cenzo­
ra .

G ra  s ta ła  na dość w ysokim  pozio­
mie. C raco via n a tu ra ln ie  w ystąp iła  
bez swego doskonałego a tak u , k tó ry  
zn a jd u je  się obecnie w Davos.

Zwycięstwa tiwńcn śliskich drużyn
ligowych

K A T O W IC E  W  W ielk ich  H a jd u ­
kach  m is trz  P o lsk i R uch, w ystępu jąc  
w osłab ionym  składzie, pokonał w 
m eczu piłkarskim i S+adjon z C horzo­

w a 5:4 (0 :2 ).
D rug i Ś ląski K lub  Ligow y Śląska 

w a rz y ł  z leaderem  L igi 1 łkregow  ij 
Dębem, b iją i go ła tw o 5:0 (2 :0 ).

Sonia Henje mistrzyni świata w Jeździe figurowej

m  „.A
11

Podczas treningu w St Moritz.

ków, startu jącycm h na szlaku tallińskim 
znajdują się dwie polskie m aszyny, mia 
nowiCie „Ford" z p. Jerzym Nowakiem 
i „Packard" z pp Łubieńskim i Rychte 
rem.

5 MAS7YN WYCOFAŁO SIĘ NA
DRODZE TALLIN —  KRÓLEWIEC

KRÓLFWIF.C. W  niedzielę rano prze 
jeżdżaly przez Królewiec sam ochodj 
b.orące udziat w  raidzie ao  Monte • 
Carlo Na 20 masfzyn, które w ystarto  
w ały z Tallina. 5 w ycofało się na d ro­
dze do Królewca z iow odu śliskiej d ro­
gi. O dw óch m aszynach brak wiadome 
ści. P ierw szy przybył do Królewca — 
Polak N ow ak na „Fordzie".

POI .AK NOWAK PIERWSZY 
W WARSZAWIE

Do W arszaw y pierw szy z autom o- 
b.listów, biorących uazial w raidzie do 
M onte - Carlo, przybył około godz 15 
je s t  nim prow adzący w raMzie na szla­
ki: Talanskim  Poiak Nowak na „ por 
dzie"

12 MASZYN PRZEJECHAŁO PRZEZ
WARSZAWĘ

Do godz. 2U.15 przez W arszaw ę prz- 
jechało 12 maszyn, wyłącznie na szlaku 
Tallin —  Kowno —  Królewiec —• W ar. 
szaw a. |ako  czw arty  przybył do W ar­
szaw y drugi z Polaków , biorących u- 
azial w raidzie do M onte Carlo, Łu­
bieński na „Packardzie".

Punitt kontrolny w W arszaw ie zo­
stanie zam knięty po godz. 1-ej w nocy.

O GRUPIE BUKARESZTFn SKIEj 
BRAK WSZELKICH WIADOMOŚCI

LW ÓW . U czestnicy raidu, którzy o- 
puściii w czoraj Bukareszt, udając się 
przez Sniatyń, Lwów. W arszaw ę do 
M onte Carlo utknęn w  zaspach śnież­
nych na terenie Rumunii. Dotychczas 
(godz. 20) do Lw ow a nie orzyjechat 
jeszcze ani jeden wóz. O stateczny ter­
min przejazdu przez Lwów upływa o 
godz, 21 m. 20.

G dyby  w  ciągu tego czasu wozy 
nic przybyły, cala g rupa odpadnie 
i w szyscy uczestnicy bęaą mog.i star 
tow ać w raidzie tuż poza konkursem 

 «ź?»-----

Zakończenie obrad

Ligi Piłkarskiej
W  niedzielę zakończyły się w  W ar­

szaw ie ob rady  Ligi Polskiego Związku 
Pitki Nożnej. W  drugim dniu uchwalono 
kalendarzyk rozgryw ek ligowy-.fi pierw  
szej i drugiej rundy na rok 1935.

W  w olnych  w nioskach  ro zp atry w an o  
w niosek  W arszaw ian k i o utrzym anie  11 
klu b ó w  w  Lidze. P o  przem ów ieniu  dr. 
W o iak o w sk ieg o , W arszaw ian k a  Swról 
w niosek  w ycofała . N astęp n ie  uchw a o- 
no g lo sow ać za zniesieniem  autonom  i 
Sędziów  i za zniesieniem  karenc ji. L iga 
w ypow iedzia ła  się  rów nież  p rzec iw ko  
w ykluczen iu  klubów fab rycznych

Dłuższą dyskusję w yw ołała sp ra­
w a nakładania kar na graczy Niektóre 
kiuoy wypowiedziały się, aby jedynie 
Liga miała prawo karać graczy klubów 
ligowych. Poniew aż tak a  uchw ała mo­
gło wywołać sprzeciw  okręgów , walne 
zebranie w ypowiedziało się w końcu, 
aby wydział Gier i Dyscypliny Ligi, jak 
dotychczas, karał tylko graczy, biorą­
cych udział meczach o mistrzostwo 
Ligi, podczas gdy wszystkie nne spra­
w y podlegać będa komperencjom władz 
okręgow ych.

Budżet został znacznie zmniejszone, 
gdyż, jak  się okazało Liga rozporzą- 
dza płynną gotów ką w sumie 8 tysię­
cy złotych. W alne zebranie zatem po­

stanowiło, aby ubezpieczenia gra 7\ 
pokryw ała Liga z własnych funduszów, 

nie kluby, jak dotychczas
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Astronom okolicznościowy

W małei angielskiej wiosce Rickinghail żyje Brazyli B-own, który po stracie  sw ej fai*n-y zajął się astronom ią. O b­
serw acje  jego doprow adziły do w ażnych odkryć, tak, że zainteresow ał się nim cały św iat naukow y. O dw iedzają go 
najpoważniejsi astronomowie świata, co jest tem  łatw iejsze, że Brown w łada językiem  niemieckim, francuskim , hiszpań

skim i łaciną nie m ówiąc o sw ej mowie ojczystej

Olbrzymi most ruchomy na czołgach

Ja k o
trach

Przelot Amelji Earharrit 
nad Oceanem Spokojnym A. Z. S. jedzie do Rabki

W  pierw szych dniach lutego (1— 3) 
odbędą się  w  Rabce M iędzynarodowe 
A kadem ickie M istrzostwa Narciarski e 

! Polski, w  których id zia ł wezmą rów­
nież zaw odnicy -wileńskiego AZS —  
zeszłorocznego zdobyw cy nagrody 
przeznaczony dla najlepszego zespołu  
ikadem ickiego Polski.

! W iln ian ie  w y jadą  praw dopodoD nie 
w sk ładzie  n a s tęp u jący m : kom binacja  

j i skoki —  U m iastow ski, Chom ętow- 
sk i i C zap liń sk i; bieg o tw a rty  18 
kim. —  S tankiew icz, P erłow ski, P im

RFWJA | Balkon 25 g r. * Dziś nowy prcgram!
-  ,  « M l  K A R N A  m - t
Wesoły karnawał śmiechu, nioscnkl, łarti , tańca w 18 cb ,-r icb  Komcdjo 

faray, oaer .tk i i rewje z odziałem całego zespołu. Szczegóły w afls acb. 
Codziennie 2 przedstawienia o 5.30 i e 8-ej w n led ilt lę  1 świąt. 3 przedsta­

wi? nia o 6.30 i 9 - e ł .

ICH KOCE
Prenijei*! Fil®, którym zachwyca się cały świat! Kleinot sztuki

* Ł  ~   filmowejl Klejnot naszegc repenoa?ul FJm odznaczony
W i« m rr Z ło ty m  n. 9*1 a la ir  na wystawie (limowej w Wenecji.

W roi. gł. Rozkoszna kaslcielka C lau dette  Celbfirt 
(.Kleopatra*) i CLARK Ga BLE Film, tenniemają:y  
sobie rownego — wprawia widza w tan ekataty i 
upojenia. Naprogran: Najnows y Tyg Pi ramoantn

Sea lse 4, 6, 8 1 10 * J
Ostatni dzień. Tró|k« n « rn ‘ki nltszych artystów Europy

_______________  i \m ervh. Fradrlc MARCU słyany jaka Di’. Jak il l
■ >rma **■ fr HtEfi bohaterka (ilmn im  e t"  szczę S c ia * ,  C narles  Ita- 
UGH?ON niezrównany jako Hen*yK VIII. Po?«z pierwszy azi m w wielslm

K,T,. „ U W I E L B I A  łł A“ (Tyrin)
Nadpr*»ram : Aktaalności dnia — Plebiscyt w 7agłębln. Saary i in. cwoścl.  
Nadzwyczajny dodatek kolorowy i PAT. Początek o godłz. 4 30 wiecz. 
Se) a doprz* of?zana. Nastąnny prfjp«w: W l t b i a  w y d a r z a n ig * .  Przabó s t i m n .

zmmp

Dziś premjerał Wieczór buraorn, satyry i Śmiechu' Rekordowy 
program. 1) Najweselsza komedja rouz"c»napro<i. Czeskiej p. t.

.lnu z łowili
Komedja nagrodzcra złotym medalem Czeskiej Akadem i Fil­

mowe). 2) Król komików BUSTER KFATON w kom-djl p. i. .Z  >K*ichrny Ze  
g a r m i s t a * .  3) Najdowcipniejsza lo m ed 1! w  k o lo ra ch  n a tu ra ln y ch  p. t. 

„Czupurna kurka*. P< z. 4, 6, 8 1 10.15. W sobotę i nieazieię o 2

A P O L L O
Mickiaw czi 22 
(Pyle .Hoxy ).

I  MIESIĄCE SZLAGIERÓW! Dziś Inauguracyjny program. 
Szc: Vi szczytów! Zapełnie nowy rodzaj fllmnt

I t f l A T  S I Ł  i N I B j B
tytuł oryeln. t WIESJOŁYJL RIEBIATA*. W > lw 6  fila .SCWKINO* w Moskw). 
Nadprr) am: Wyjątkowy. Seanse PUNKTUALNIE: 4, 6.10, 8.20, 10.30.

Bil. honoi i bezpł 'rbezwzgl, nieważne. Sa<a dobrze ogrzana.

AN

szczyt now oczesnej tech n ik i budow nńłzej zbudow ała pew na f irm a  n iem iecka m ost, przew ożony na  czoł- 
Czołtri, służące do jx>suv an ia  m ostu  są  o lbrzym ich rozm iarów , gdyż każdy z n ich ma 1) m etrów  długości, 

3 w ysokości i dw a szerokości. P o iu szan e  są. e lek trycznie .

ZMÓW U NAS PADŁY MIĘDZY INNcMI 
NASTĘPUJĄCE WYCiRANE:

Z łz ł .  2 . 0 0 0  n a  Nr. 
.  2 . 0 0 0  ,  ,
„ 1 . 0 0 0  „ .
.  1 . 0 0 0  ,  .
,  1 . 0 0 0  ,  ,

117522 
138052 

45223  
63337 
65947

K O L E K T U R

2 . 0 0 0  na Nr. 12S479
2 . 3 0 0  ,  .  1 4 6 5 8 7
1 . 0 0 0  ,  47079
I.OCO .  .  64585
1 . 0 0 0  . ,  71304

A
r

1.  ( O O U i t S K A
W iln o . W ie lko  6. K onto P. K. 0 . 145.461

Losy 1-ej klasy 32 Lot. Państw. JUŻ SPRZEDAJEMY.

MIKROSKOP b?rdzo dobry stati 
okazyjnie kupię. —  Zgłoszenia sub 
„ W ie d z a ”.

SZCZENIĘTA foksterjery sprze* 
daja e ę zaraz, Dąbrowskiego 12 
m. 9.

f l T k i T F l
DO WYNAJĘCIA mieszkania 3 i 
4 ookojowe. S^opówka 6 i Ste­
fańska 27.

MIESZKANIE do wyn-ijęciai 2 t > 
koje kuchcik, ul. Bista; Anet. 

Nr, 6, w byłej Kolouji M ęstwu  
łowskiej.

MIESZKANIE do nrynajęća S t a  
kot z wygodami balkonawn n  
1 piętrze, ul. Białostocka Nr. t  

byłej Kolonji Montwiłłowskiej

POSZUKUJĘ mieszkan.e 2 -  
pokoje. Kuchnia Pożądane w y­
gody. Zawiadomić Sierakowskie
g o 1 2 - 2 ._______________________

3 SLONECZinE p ikois do wy 
najęcia I p.t kuchnia, łazienaa 
w ygody. Jagiellońska 8 -  14.
3 —  4-PO K O JO W E G O  M IESZK A  
N IA , odrem ontow anego, ze wszelkie- 
mi w ygodam i, może być z umeblo­
waniem , w ejście fron tow e p a  zukuje 
so lidny  od 1 lutego.

Zgłoszenia z podan iem  w arunków  
do p o rtje ra  w o ficersk iem  kasynie  
garnizonow em  pod  D r. S.
. . . . . . ł m i . . . . . . . . . .  . . . . . . .

l W a  ir k  i  j
w i f w w w w m m w w n w w r w w  -
LEKCYJ, KOREPETYCYJ udzie- 
la n ied rogo ,  pan ienka po m aturze  
— parę  lat praktyki,  łasKawe zgło­
szenia  dla O. K- w redakc ji  .S ło ­
w a" lub  Sosuowa 7 m, 11.

RU TYNOWANY pedagog poszuku 
je lekcji —  ewentualnie wyjazd, 

i Łaskawe oferty dla „M“.

STUDENT poszukuje kondycji lub
pracy biurowej, miejscowość obo­
jętna. —  Łaskawe oferty dla 
„Z.S“ .. .

p iek i, P rzosieek i i inni.
P rzew id z ian y  je s t  rów nież w yjazd 

pań . Do ekipy w ileńsk iej dołączy się 
tv Hubce S tankiew icz, który obecnie 
p rzebyw a ju ż  s ta le  w Z akopanem

\Y celu um ożliw ienia w yjazdu  na 
m istrzostw a  do R ab k i. „k ib icom “  w i­
leńskim  S.N .A.Z.S. o rgan izu je  rów ­
nież w ycieczkę dla w szystk ich  chęt­
nych n a rc ia rz y  W iln a  koszt w ycieczki 
10 dn. m in im alny . Z apisy  w se k re ta ­
ria c ie  AZS — gm ach główmy U.S.B

WYPADKI I KRADZIEŻE
A. Szalkow skiego T ransm isja z Pozna- 
n a. 16,30 M uzyka (p ły ty) 16,45 Prog-

Rozw ianie  wydz. suraw sędziowskich
ł .  o. z. B.

Łódzki Okręgowy Związek Bokser stąpiło  na w niosek przewodniczącego  
ski rozwiązał w id z ia ł spraw sędziów  w ydziału p. W odzisław skiego ze w zglę

L etniczce am erykańsk ie j \m e lji
E a rh a rd t, u da ł S ię ja k  wi-idomo z
depesz p rze lo t nad O ceanem Spokoi- 
nym  z. H ono lu lu  do K a lifo rn ii . J e s t 
ona pierw szą kob ie tą , k tó ra  zdołała 

wyciężyć O cean Spokojny* ta k , ja k  w 
roku 1933 sam a p rze lec ia ła  A tlan ty k . 
P o p u la rn ą  le tn iczką  n azyw ają  ogól­
nie „miss L indy  z spow odu je j  sa ­
m otnych, b raw urow ych  lo tów  tra n so ­
ceanicznych, a  także  d latego , że je s t 

podobna do pułk . L indbergha.

U nas i gdzieindziej
KRAKÓW. W krytej olywalni YMCA 

odbyły się zaw ody pływ ackie z udziałem 
zaw odników  Cracovii i YMCA

Ciekaw sze konkurencje:
100 mtr. stylem dowolnym panów  

t)  Paszkot (YMCA) 12,6 min.
200 m. stylem  dowolnym panów  

i )  Kot (C racovia) 2.35 rekord okręgo­
w y), 2) Szelesi (C racovia) 1,30

3x50 st. zm panów  1) Kot (C r.) 
2.18, 2) W łodek.

50 m. st. zm pań 1) A lberów nj — 
(YMCA) 50 sek., 2) Lubieńska (Cr.) 
53 sek.

Sztafeta 3x50 m. st. zm. banów  1) 
v MCA 1,50,4, 2) YMCA 11 2,10.

5x50 m. st. dow. panów  1) YMCA 
2,47, 2) Cracovia.

KATOWICE. W dalszych rozgryw ­
kach piłkarskich o m istrzostw o Śląskiej 
Ligi O kręgow ej Naprzód pokona! Orla 
z W ełnow ca 6 1 (2 :1 ). jest to  pierwsze 
zw ycięstw o Naprzodu w rozgryw kach 
o m istrzostw o L igi O kręgow ej.

LW ÓW  W  m eczu hokejow ym  o 
m istrzostw o kl. A okręgu lw ow skiego 
„Pogoń“ pokonała m iejscowy A. Z. S. 
w  stosunku 3:2 (1:0, 1:1, T 1 ).

skich przy Ł.O.Z.B. Rozwiązanie na du na w ewnętrzne tarcia. P. Wodzi 
sław ski podjął się w  ciągu tygodnia j 
skom pletować nowy- w ydział.

ZEBR aNTE ZARZĄDU W ILEŃSK IE  
GO OKRĘGOWEGO ZW IĄZK U  

HO KEJA TN A  LODZIE
I. W  d n iu  22 b.m. o  godz. 20 odbę­

dzie się  w  O środku  W ych. F iz . posie­
dzenie Z arządu  M il. Okr, Zw. H okeja  
na L odzie z udziałem  p rzedstaw icie li 
K lubów , zgłoszonych do M il. O.Z.H. 
N.L.

II. W  d n iu  23 b.m. o godz. 19.30 
p u n k tu a ln ie  rozpocznie s ię  w  Ośr. 
MTych. F iz. tygodniow y k u rs  sędziów  
ski hokeja na lodzie. Z ap isy  na mie.i- 
scu.

III. Zapowńedziany na  dzień 17 b. | 
m. dw utygodniow y k u rs  hokeja  dla ; n 
zaaw ansow anych  hokeistów , rozpocz-

ftu sssia

WILNO POWODZIANOM.

WILNO. W ileński W ojew ódzki Ko­
mitet P. O. P. komunikuje, że ogólna 
sum a ofiar na rzecz pow odzian do dnia 
14 stycznia b. r. w ynosi 99,280 zł. 83 
gr., w płaconych na konto P. K. O. Nr 
15.555._________

Naczynia stołowe...
Naczynia s to ło v »  to jeden z otuek- 

tów  gorących pożądań każdej pani do­
mu i przedm iot dumy dobrej gospody 

przy pomocy którego potrafi sku te ­
cznie psuć krew  sw ym  serdecznym

nie się w pon iedzia łek  d„ia 28 b.m. przyjaciółkom...
Z apisy , n a  b lan k ie tach  firm ow ych , J 
przy jmu.je sekretarz. R abinow icz, Be­
n ed y k ty ń sk a  4 ), do dn ia  20 b.m . j

Konkurenci monopolu

Również mąż pada nieraz ofiarą 
tych mitwch drobiazgów , poniew aż ko­
chana żoneczka tak  długo wierci mu 
dziurę w  brzuchu serwisem  chińskim, 
który widziała na W ielkiej, czy kom ple­
tem spodeczków  na W ileńskiej, a w szy­
stko to oczyw ista „za bezcen", aż ob- 

Gdy zapytano  pana O szera Rudnic- Jigowany przez niew iastę małżonek na- 
kiego, spacerow icza z ul. Kalwaryj- będzie w reszcie pożąaany przedm iot! 
ski j, co niesie pod płaszczem, odpo- > Z pow yższych w zględów  wsuom. 
wiedział, iż iest to  pokarm  dla jitaków . niane w yroby lubią także i pp. zlodzie- 

Hm... no tak! | je, bo to  i sprzedać można dobrze, a
Ukochanie p taków  jest to rzecz pię- j zużytkow ać w e w łasnym  zakresie na 

kna i |uż, już miano pana Oszera za- ' j akieś przyjęcie „ferajny“ —  również! 
prosić do T ow arzystw a Opiek nad x 0 też rzeczą całkiem zrozumiałą 
Zwierzętam i dla przedstaw ienia go do jes-j zniknięcie ze sklepu naczyń pani 
nagrody, gdy wtem z pod płaszcza je- Zajkm Lei (B osaczkow a 7) większe]

ilości tego rodzaju tow aru na łączną 
sum ę zt. 325, k tóre nastąpiło onegdaj- 
szej nocy ku wielkiej rozpaczy właści-

konkuren-
go posypały się papierosy.

I to  w tasnei roboty 
cyjne

Miast do nagrody, zaprezentow ano ł c;e iki.
go w kom isarjacie J Zam eldowała

Papierosów  było półtora tysiąca. {znajdą?!...
Kwik '

czeka... Anuż się

Wincuk Markotny.

1 wybuchł wczoraj pożai w mieszkaniu 
C Gurwicza. Ogień szvbko zlikwido 
wano

—  ZAGINĄŁ UMYSŁOWO-CHORY 
Przed paru dniami w yszedł z domu i 
zaginął 23-letni Dominik Koziuk (Wer- 
kowska 15) um ysłow o - chory.

—  Pobity przez łobuzów. Na ul Mi­
ckiew icza został zaczepiony przez 3-ch 
osobników  Lejba Zagórny (Zaw alna 
23), którzy w  odpowiedzi na odm owę 
w ym iany 5 złotych, pobili go dotkliwie 
kastetem . Spraw cy korzystając z ciem- 
ności zbiegli

 »o«-----

Programy radjowe
WILNO.

Wtorek, dnia 22 stycznia 1935 r.

6 45 Pieśń, M uzyka, G im nastyka. Mu 
z \k a , Dzień, por., M uzyka Chwilka p a r 
domu

7.40 Program  dzienny.
7.50 K oncert reklam ow y.
7.55 Giełda rolnicza.
12.00 Hejnał.
'2 .03  Kom. meteor,
12.10 Koncert zespołu T adeusza En. 

glender.
12.45 „Mały Srulek" — ojjowiadanie
13.05 D. c. koncertu
15.30 W 'ad  o eksporcie polskim
15.35 Codz. odcinek pow ieściowy.
15.45 M uzyka lekka
16.45 Skrzynka P. K. O.
17.00 Pieśni szkolne z repertuaru 

zalecanego przez K uratorium .
17.25 Skrzynka językow a.
17.35 P ;osenki w wyk. Haliny R a­

packiej
17.50 Skrzynka pocztow o - technicz
18.00 K oncert reklam ow y.
18.05 Ze spraw  litewskich (w  języ­

ku polskim ).
18.15 M uzyka z płyt.
18.45 .Pow stanie styczniow e -v 

tv 'órczości Żerom skiego" —  szkic li­
te ra k u  w ygł St. A damczewski.

19.00 Recital śpiew aczy.
19.20 P ogadanka aktualna.
19.30 Piosenki Cheva!ier (p ły ty)
19.50 W aidom nści sportow e
19.56 W ileńskie w iad. sportow e
20.00 O brazek muzyczny.
20.55 Jak pracujem y w Polsce
21.00 Koncert.
21.45 M uzyka (p ły ty ).
22.00 „N ajbiedniejsze dzieci Londy­

nu" —  felj. A. Bohdziewicza.
22.15 Koncert, życzeń (p ły ty) .
22.45 Koncert reklam ow y.
23-00 Kom. m eteor.
23.05 M uzyka taneczna.

WARSZAWA
Środa, dnia 23 stycznia 1935 rokn.

6.45 Audycja poranna, 12,10 Kon­
cert Zespołu Niny M ańskiej 13.00 Dzień 
nik południow y 13,05 Melodje z filmów 
dźiw ękow ych —  płyty 15,35 Przegląd 
giełdowy 15,45 Fragm ent teatralny  1600 
Koncert orkiestry dętej 57 pp. pod dyr.

STUDENT U S. B poszukuje korep°
! ram dla d z i e ć i T .T u s ^  od dzieci ( 44^ 1 ^  w  zak re s ie  G ilnn - ,ub  w ZJed*ń 
>  i na kc

Potocka 3 m. 8.
-  POŻAR. Przy zaułku KrutMi.czyn. “0 " ‘6v,: p ;  W a ^ ^ T a t r / j e w i c - ! na ~  W ym agania skrom ne

M ałkowski 17,25 „Ciche bohaterki — | 
wygi. prof. Henryk Mościcki 17.35 Kon 
cert chóru Eryana —  T ransm isja ze 
Lw ow a 17,50 Poradnik sportow y -8,00 
Skrzynka pocztow a rolnicza —  koresp. 
bieżącą omówi inż. W acław  Tarkow ski 
18,15 „N a polską nutę" —  Koncert w 
wykonaniu Ork. Lwow skiego Kola Mart 
dolinistów „H einal" 18,45 Zagajenia 
ludnościow e a kryzys —  wygi p Jerzy 
Komarmcki (odczyt) 19,00 Rec;tal śpie 
w aczy Marii Carm arie (sopran) 19,20 
Pogadanka aktualna 19,30 Dwóch gra] 
ków podw órzow ych (rnaly skrzypek i 

! g itarzysta) 19.50 W iadom ości sportow e 
j 20,00 Muzyka salonow a w wykonaniu

AA4AAAĄ

[ Poszukują W  i
BIURO P ośrednictw u P ra c y  d la  sbsol 
w en tek  Szkół Zaw odow ych p rzy  Pu 
rad n i Zawodow ej ul. M ickiew icza 22 
—  5 po leca : N auczycielk i —  korepety  
te rk i, nauczycie lk i języków : franen
skiego, angielskiego, łac iny , niem iec 
kiego, o raz  m uzyki.

W ychow a w cz vri ie , p ie lęgn ia rk i — 
b ig jen is tk i, ogrodniczk i, ekspedjcD t 
ki i  in s tru k to rk i szycia. P o śre d n ir t 

O rkiestry Paw ia G odwina (p ły ty) 20 4 5 jw o  liezpłatne. B iuro  czynne ponie- 
Dziennik w ieczorny 20,55 Jak pracuje- ■ dzia łk i, środy  i p ią tk i  od 13 —  1£.
my w Polsce 21 00 Koncert chopinow s- 

j ki w w ykonaniu Stanisław a Szpinalskie 
go (T r. do Londynu) 21,30 O dczyt w 
jęz. niemieckim „W ieliczka i cuda jei 
■podziemi" wygi gr. Jerzy Dobrzycki 
(T r. z K rakow a) 21,40 Pieśni polskie 
w w ykonaniu A leksandra M ichałowskie 
go (bas) 22,15 M uzyka salonow a w 
wyk. Ork. W ilka (p ły ty) 23,05 M uzyka 
taneczna z dancingu „O aza" O rkiestra 
Kwiecińskiego

Przetarg publiczny
na sprzedaż m otorów  elektrycznych o 
różnej mocy w ilości 8 szt. w kw ater­
m istrzostw ie 3 Batuljonu Saperów  W i­
leńskich w dniu 4 lutego 1935 r.

Bliższe initoilmaicje oraz specyfika­
cję m otorów  otrzym ać m ożna u Ko­
m endanta Parku Sap., ul. Kościuszki 
Nr. 1.

■Oferty zapieczętow ane należy skła­
dać na ręce Korr>endanta Parku Sap.

Kw aterm istrz 3 Baonu Saperów  
Szymański jan kpi.

M m u t t r m n t  ł ł M m i u m n i  AAJU

Lekarze
Dr. Janina PIOTROWICZ* 

JURCZENKOWA -
Ordynator Szpitala „Sawicz". Chn'o 
by skórne, weneryczne i moczoph!» 
we. Przyjmuje ot, godz 5 do 7 wiecz 
Wilno, Wileński. 34, U-gie piętro 

Tri 1S-6F.

l)októr *4. Z A U R M A N
Cheroby ik ó iae ,  weaerycine 

1 maczepłdowe 
SZ O PE PA  1. TEL. 20'4 .

Priyjmnle: 8 —1 t 4—8.

Or. Zygmunt KUDRFWICZ
cnaroby w e n er y z n e  — *vflui, ikórp* 
i aiaczopłclawc. Przyjmą)* m<t gad z 8—1 

I 3—8. Zamkowa 1!.  Te 1S -60.
.AiAiAitAAAiAAA^AAAAtiAAAAAAAAAAŁAli .

I Kepis i Sprzedaż!
KUPIĘ maszynę do liczenia marki 
„DALTON", używaną, lecz w do­
brym stanie. Oferty pod „Gwaran 
cja używalności”*.

INTELIGENTNY chłopiec, zręcz­
ny i chęiny szuka posady po­
mocniczej w skiepie, biurzt lub 
prywatDie. Ł askiw c oferty pod 
.1 6  lat"._______________________

MASZYNISTKA wykwalifikowana 
z długoletnią praktyką poszukuje 
pracy. Adres w Redakcji .Słow a",

MATURZYSTKA bystra, ene ■ 
giczna, s k r o r n y h  wymagać 
przyjmie każdą pracą, może 
przedstawić referencje Profesorów  
gimnazjalnych i poważnych przed­
stawicieli społeczeństw a. Porozu­
mieć się osobiście: Rozbrat 12 u 
o . Bucźkowskich w godz. 10—12 
lub telefon iczn ie20 7 3 w g .  1 6 — 17

MŁODA PANIENKA poszukuje 
posady ekspedientki- Ukończył* 
Szkołę Powszecnną, Zawodową 
oraz zna się ns szyciu i kroju. 
Wymagania skromne. Oferty do 
Administracji .Słowa" dla H. G.

OGRODNIK —  lokaj lat 43 z do­
brem! poleceniami poszukuje po 
sady. Łaskawe zapotrzebowania: 
,.Qd zaraz””.
„ „ „ „ . . „ . . „ . „ „ . . . . i . . . . . .  ^

R  (fi ż n t S
H H V i i l i H ł H m m i n r » ł v * » i n * * r

WSPÓLNIKA do sezonowej do­
stawy ryb i inn. art spoż. D oszu­
kuję. Zgłoszenia ped .Poważny'
W Y D Z IE R Ż A W IA  S IĘ  m a ją te k  rie  
mski 73 ha  om ego, 32 łąk  i DastwisF 
130 ha lasu  — A dres w redakn ji.

Z g u b y
SANKI sportowe drugie pozosta­
wiono w Cieiętniky. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem: W*wulskiego 4—J>.

ZGUBIONY weksel wystawiony 
przez Bogumiła Romanowskiego 
na sumę 50 zł. unieważnia się.

& "dawca Stani**#*,- Mackiewicz w  ino, Dnikarma „Słową" Zamków* ? Redaktor w /z Wladystai fcorfe*


